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Otrzeźwienie w Waszyngtonie?
Gen. C lay „skarcony“ 

za n ieodpow iedzia lną p o lityką  b erlińską
W ASZYNGTON, 24-7 (API). Okazuje się, że nawet do kompe

tentnych kót amerykańskich dotarło już przekonanie, fcż mocarstwa 
zachodnie zaplątały się „w zbyt wysokim stopniu we własne sidła 
w Berlinie“ —  jak to określa korespondent „United Press".

¿WASZYNGTON, 24.7 (PAP.). Do
wódca amerykańskich wojsk okupacyj
nych w Niemczech generał Clay, zło
żył rządowi amerykańskiemu sprawozda 
nie o sytuacji w Berlinie.

Waszyngtoński korespondent „Daily 
Express“  podaje, że wielu wyższych u- 
rzędników Departamentu Stanu nie u- 
krywa swego niezadowolenia z postę
powania generała Clay'a w Berlinie. 
Oskarżają go oni o brak poczucia od
powiedzialności. „Daily Express" pod
kreśla, że generał Clay został w Wa
szyngtonie surowo skarcony za swe o- 
stanie wystąpienia.

Wczoraj odbyła się w Waszyngtonie 
konferencja prasowa, na której atnery 
kański gubernator wojskowy w Niem
czech, generał Clay omówił sytuację w 
■Niemczech i w Berlinie. Korespondenci 
dyplomatyczni podkreślają, że wbrew 
swemu dotychczasowemu buńczucznemu 
tonowi, generał Clay starał się tym ra 
zem uspokoić amerykańską opinię pu
bliczną, zajmując „stanowisko optymi
styczne" w większości spraw.

W  kołach dziennikarskich panuje prze 
konanie, że wobec zdecydowanej posta 
wy olbrzymiej większości amerykańskiej 
opinii publicznej, która pragnie poko
ju, generał Clay stonował swe obecne 
oświadczenie w porównaniu z poprzed 
nimi.

Zilliacus o problemie berlińskim
LONDYN, 24.7 (PAP). — Poseł 

P a rtii Pracy Z illiacus, którem u cho 
roba n ie pozwala na czynny udzia ł 
w  obradach Izby Gmin, »publiko

w a ł na łamach „New«; C hronicie" 
lis t o tw a rty  poświęcony ostatnim  
wydarzeniom politycznym .

W liście tym  Z illiacus stwierdza, 
że państwa zachodnie m ia łyby pra
wo pozostać w  B erlin ie  ty lko  w  
tym  wypadku, gdyby dążyły do o- 
siągnięcia porozumienia ze Zw iąz
kiem  Radzieckim w  sprawie rozw ią 
zania problemu Niemiec jako cało 
ści. W obecnym stanie rzeczy — pod 
kreślą Z illiacus — państwa zachod
n ie n ie mają żadnych praw  — ani 
legalnych, ani m oralnych — do po
zostawania w  B erlin ie , gdyż us iłu ją  
stworzyć separatystyczne państwo 
zachodnio-niemieckie, ignorując po 
rozumienia, zawarte z ZSRR w  spra 
w ie  Niemiec.

120 generałów hitlerowskich
przeszło do czynne! służby amerykańskie]

BERLIN, 24.7 (PAP). Władze ame 
rykańskie zlikwidowały znajdujący 
się w  ich strefie okupacyjnej obóz 
w  Neustadt, w  którym przebywało 
120 generałów hitlerowskich. Ge 
-------— ----------------------------------------------

wiatka o rynek niemiecki
LONDYN, 24.7 (PAP.). W  kołach 

politycznych podaje się, że między Sta 
nami Zjednoczonymi a Wielką Bryta
nią ujawniły się ostatnio poważne roz 
dźwięki na temat polityki gospodarczej 
w Bizonii. Kola brytyjskie zarzucają 
Amerykanom, że tworzą wraz z prze 
myslowcami niemieckimi wspólny front 
przeciwko Anglikom. Amerykanie dążą 
do przejęcia niemieckich zakładów hut 
niczych z pominięciem interesów brytyj 
skich.

„Times", poruszając powyższy temat, 
podaje, że Amerykanie nie dopuszczają 
do rozbiórki niemieckich hut stalowych, 
przeznaczonych na demontaż. Co wię
cej, Amerykanie pragną zaoewnić wiel 
kim zakładom hutniczym Bizonii pra
wo eksterytorialności. Przywilej fen o- 
znacza w praktyce wyłączenie ciężkiego 
przemysłu Zagłębia Ruhry z pod wpły
wów brytyjskich.
, W  kołach dziennikarskich Londynu 

utrzymuje się, że Amerykanie wraz z 
Niemcami anulowali wszystkie zarzą
dzenia kontrolne, wydane przez Angli 
ków, a dotyczące cen oraz rozdziału su 
rowców i produktów w Zagłębiu Ru
hry. Codziennie ukazują sie zarządze
nia amerykańskie i niemieckie, sprzecz 
ne z zarządzeniami brytyjskim!.

. W  Zagłębiu Ruhry przebywa obec
nie delegacja amerykańskich trustów sta 
i owych, która nawiązała kontakt z „Nie 
mieckim Towarzystwem Handlowym", 
łrzeszaiącyiń przenij^slowców niemiec
kich. Przemysłowcy niemieccy omawiają 
ze swymi kolegami niemieckimi sprawę 
lokaty prywatnego kapitału amerykań
skiego w fabrykach niemieckich.

Polityka amerykańska w Zagłębiu Ru 
łiry  powoduje stałe kurczenie się wpły
wów brytyjskich, co z kolei wywołuje

niepokój w Londynie. Rząd brytyjski 
wstrzymuje się przed nadaniem spra
wie rozgłosu.

nerałowle ci byli przez długie mie 
siące zajęci spisywaniem „historii 
drugej wojny światowej“ na pole 
cenie Amerykanów.

Jakkolwiek według twierdzeń a- 
merykańskich, zwolnieni generało
wie udali się do swoich domów, to 
jednak krążą uporczywe pogłoski, 
że zatrudniono ich bądź to w szpie 
gowSkiej organizacji generała Gu 
deriana „Abwehr**, bądź też w ad
ministracji zachodnich Niemieo.

P ię k n o  Z ie m  O d z m s k a n j jc h

Nasze Ziemie Odzyskane posiadają wiele uroczych zakątków zarówno 
w miastach jak i w t. zw. plenerze. Na zdjęciu oglądamy fragment 

pięknego rynku w Jeleniej Górze. (Fot. F ilm  Polski)

Wielki ruch protestacyjny w USA
przeciw aresztowani» przywódców komunistycznych

W  pałacu bourbońskim

NOWY JORK, 24.7 (PAP). —Aresz 
towanie przywódców amerykańskiej 
p a rtii komunistycznej, wywoła ło w  
postępowych kołach społeczeństwa 
USA poXyśzechnę oburzę»». - 

' • V.. — ■■■■ A

ważą się losy gabinetu Marie
Min. Bidault na »życzenie« Waszyngtonu nie wróci na Quai d'Orsay

PARYŻ, 24.7 (API). Dziś ważą si*ą losy nowego gabinetu fran
cuskiego pod przewodnictwem radykała Andr® Marie.

Dotychczas nieznana jest jeszcze lista nowego gabinetu ! „loŝ  
Andre Marie jako premiera jest cfo ostatniej chwili niepewny“.

Powodem tego jest fakt, że socja 
liśc i i  MRP (partia  republikansko- 
ludowa, do któ re j należy m in. E i- 
dault) dotychczas nie zdecydowały 
czy będą głosować za votum  zaufa 
nia dla Andre M arie  czy też prze
ciwko niemu. Zależeć to będzie od 
sform ułowania jego programu.

Chociaż wymagana większość wy 
nosi 311 głosów, to ze względu ra  
w ie lką ilość p a rtii, które wchodzą 
do nowego gabinetu, rząd może nie 
uzyskać większości.

W paryskich kołach politycznych 
śledzi się z n iezw ykłym  napięciem 
sprawę m in is tra  Bidaulta. Wczoraj 
rozeszły się pogłoski, że prawdzi
wym powodem ustąpienia rżąc’ fi 
Schumana była presja Ameryka
nów, którzy podobno „mają dość*' 
dotychczasowego ministra spraw za 
granicznych. Podkreśla się w  Pary
żu, że Stanom Zjednoczonym nie po 
dobały się nawet nieśmiałe próby 
B idau lt prowadzenia niezależnej po

Kryzys rządowy w Holandii trwa
HAGA, 24.7 (SAP.). B. premier dr. cnował z prób utworzenia nowego rzą

Beel (partia katolicko - ludowa) zrezy-

Neonowa tona cementu
W  dniu 18 lipca br. państwo "W 

przemysł mineralny wy proc! tikowa' 
milionową w roku bieżącym toiw 
cementu, co stanowi 58 proc. mak 
symalnej rocznej produkcji przed 
wojennej.

du, po 10-ciu dniach daremnych wvsił 
ków. Poprzedni gabinet Beela został 
rozwiązany dwa tygodnie temu po wy 
horach, jakie odbyły się w Holandii. 
Powodem niepowodzenia misji dr. Beela 
bvłv poważne różnice zdań międzv par 
ha mi politycznymi na temat problemu 

1 mezyjskiego.

BATAWIA, 24.7 (SAP.). T Mika 
Indonezyjska powzięła uchwalę o przer 

Waniu stosunków politycznych z Holan 
d:

lity k i.  Korespondent jednej z agen
c ji amerykańskich donosi, że Ame
rykanów  „z iry tow a ło " gzczególnie 
stanowisko Bidault*® w  sprawie Za 
głębia Ruhry.

W tych samych kołach panuje 
przekonanie, że socjaliści zostali u- 
życi jako narzędzie p o lity k i amery 
kańskiej i  że sprawa budżetu w o j
skowego, o którą rozb ił się rząd 
Schumana była jedynie pretekstem.

W zw iązku z presją amerykańską 
na nowy gabinet snuje się w  P ary
żu najrozmaitsze przypuszczenia. 
N iektórzy obserwatorzy tw ierdzą, 
że Am erykanie być może cofną się 
w ostatniej c h w ili pod w pływ em  
nieprzyjaznej reakc ji o p in ii publiez 
nej i  pozwolą na pozostanie B idau lt 
na stanowisku m in is tra  spraw za
granicznych Korespondent Reutera 
wym ienia jednak jako  przyszłego 
k ie row n ika  Quai d‘Orsay (francu
skiego MSZ) albo Schumana albo 
Bluma.

Korespondent ten podaje, że ce
chą charakterystyczną nowego rzą- 
du ma być .trust mózgów" składają
cy się z premierem Marie, m inistra 
stanu (lub spraw zagranicznych) 
Bluma, m in is tra  finansów i gopodar 
k i narodowej Paula Reynauda i Ro 
berta Schumana, być może m in i
stra spraw zagranicznych.

P artia  komunistyczna USA zapo
wiedziała ną 2 sierpnia br. w ie lk i 
w iec protestacyjny w  Madison 
Square Garden przeciwko oskarże
n iu  i  aresztowaniu przywódców ko 
m M ji^yĆ zn ^h . Ną ycieću' tyną w y- 
suDręte. postanie żądanie zw olnienia 
a ^s z ^w a n y c h ,, zaprzestania . nagon
k i ’przeciwko komunistom i zw iąz-. 
kem zawodowym .oraz zagwaranto
w an ia ' praw. obywatelskich.

W Nowym Jorku odbyłą się kon
ferencja około 200 przywódców 
związków zawodowych i organiza
c ji społecznych która napiętnowała 
oskarżenia wysunięte przeciwko przy 
wódcom komunistycznym. Konfe 
rencja na któ re j reprezentowanych 
było 16 związków AFL. 44 zw. CIO 
oraz 26 organizacji społecznych posta 
now iła  zorganizować masowy ruch 
protestacyjny w  obronie aresztowa 
nych oraz zebrać ćw ierć m iliona do

Dzisiejszy ranny „F ranc-T ireu r“ 
zwraca uwagę na w ie lką  koncentra 
cję w ładzy w  rękach Reynauda. „Je 
żeli zostanie on rzeczywiście tym, 
na kogo typu ją  — pisze dziennik — 
należy się spodziewać „w ypow ie 
dzenia w o jn y" robotnikom- i  gwał
townych represji. Jeżeli zostanie on larów  na fundusz obrończy, 
zatwierdzony na tym  stanowisku, a- , _  „  , ,
merykańslci ka p ita ł we F ranc ji bę- Ponadto postanowiono wysłać w  
dzie rów nie  bezpieczny jak w  skle- dm u, ^ sierpnia 10-tysięczną delega-
pieniach Chase Banku" (jednego z CV? d°  Waszyngtonu celem zaząda-
największych banków w  USA). nl a od T ru™ n a  wycofania oskarżę
D ziennik przew iduje oddanie w  rę I7 a Przeciwko przywódcom kom uni
ce kap ita łu  prywatnego nawet tych s ŷcznym oraz zaprotestowania prze 
gałęzi przemysłu, które dotychczas ciwko antykomunistycznemu pro jek 
znajdowały się w rękach państwa. 1 tow i ustaw y, Mundta.

Sprawco zamodlił aa ONZ
oddal s?ę w ręce policji

NEW HAVEN (S1an Connecticut) 
24.7 (API). Sprawa wczorajszego ts 
jemniczego „bom bardowania" sie 
dziby Narodów Zjednoczonych za 
czyna się wyjaśniać. Sprawca zama 
chu Stephen Supina, oddał się sam

w  ręce po llc jł. zgłaszając się w re 
dakcji dziennika „New Haven Re 
gister“ . Supina zostanie oskarżony 
o nielegalne posiadanie materiałów 
wybuchowych.

snSSS®**

Partyzantka w Hiszpanii
PARYŻ, 24.7 (PAP). Republikań , szło do w a lk i między partyzantam i

ska rozgłośnia hiszpańska donosi, 
że w Ciudad - Real, Kordobie, Ovie 
do i w  okręgu Sierra Nevada do

0 iup jsz/cy odlecieli do Loniynu
Dnia 24 b. r. o godz 10.22 z lotni- I szermierzy) polskiej ekspedycji o- 

ska Okęcie wystartował samolot limpijskiej do Londynu 
wiozący ostatnią grupę (bokserów i *

hiszpańskimi a po lic ją  faszystow
ską. Polic ja faszystowska poniosła 
straty. — W okręgi S ierra Nevada 
polic ja otoczyła grupę partyzantów, 
którzy zabijając dwóch prześladow 
ców przedarli się z zasadzki.

W Madrycie. Pamplonie, Saragos 
sie, W alencji i w ie lu  innych mias 
tach zostały dokonane liczne ardsz 
towania w  zw iązku z masowym kol 

¡portażem nielegalnych ulotek, po 
(conych 12-ej rocznicy początku 

>jny domowej w Hiszpanii.



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 202. Str. 2
I

¡aMiiai.i

m im m m M M m ow E j
Jest wyjście z kryzysu francuskiego

Na k ilk a  la t przed wojną w  czasie 
jednego z licznych kryzysów gabi
netowych we F rancji (bodajże wów 
czas kiedy na miejsce rządu Laval- 
F land in  przyszedł rząd F land in-La- 
val) jedno z pism lewicowych umie 
ściło karykaturę maszyny do zała
tw ian ia  kyrzysu rządowego. Wyobra 
żala ona coś w  rodzaju sceny obro
towej, przy czym coraz to inna w i
doczna dla publiczności część te j 
sceny obrotowej, przy czym coraz to 
inna widoczna dla publiczności 
część te j sceny różniła się od po
przedniej jedynie innym  uszerego
waniem niezmiennie powtarzają
cych się figu r-m in is trów . Maszyni
stą, k tó ry  k ręc ił korbę mechaniz
mu, był zażywany gentleman we fra  
ku i cylindrze z cygarem w  zębach— 
postać tradycyjn ie  personifikująca 
w  karykaturze w ie lk i kap ita ł ban
kowy i  przemysłowy.

Obserwując przebieg obecnego 
kryzysu gabinetowego trudno oprzeć 
się wrażeniu, że karykatura z przed 
10 — 12 la t jest jeszcze nadal ak tu 
alna. Z m ien ił się zespół aktorów- 
m in istrów . Zm ien ił się do pewnego 
stopnia nawet maszynista, którego 
postać i  ub iór nabrały rysów ame
rykańskiego businessmana. Mecha
nizm  pozostał w  zasadzie ten sam.

N ie zamierzamy przez tó porów
nanie pomniejszać doniosłości obec
nego kryzysu ani tym  bardzie j do
niosłości przyczyn, które go %vywo- 
ła ły . „Ogólne niezadowolenie mas 
ludowych wywołało rozkład i  upa
dek rządu Schumana, Mayera i Mo- 
cha. Robotnicy, chłopi, urzędnicy 
państwowi i klasy średnie mają 
dość p o lityk i, nędzy i ru in y  gnębią
cej ich i  nietroszczącej się o in te re 
sy re p u b lik i“  — mówi odezwa fra n 
cuskiej p a rtii komunistycznej.

W ykonując dyrektyw y płynące z 
Waszyngtonu i Nowego Jorku rząd 
Schumana znalazł się w  ślepej u l i 
cy. W dziedzinie gospodarczej tak 
zwany eksperyment Mayera zawiódł 
na całej l in i i.  Po lityka  mechanicz
nej de flacji i dewaluacji n ie ty lko  
zrujnowała chłopów i ku"'— średnie, 
n ie ty lko  spodowala system— — ** 
obniżanie poziomu życiowego we? 
pracujących, a przede, wszystkim  
klasy robotniczej, ale okazała się 
ponadto najzupełniej nieskuteczna 
jako środek w yrów nania deficytu 
budżetowego, naprawdę opłakanego 
stanu finansów państwowych i oeży 
w ien ia  produkcji i eksportu.

Jest publiczna tajemnicą, że rząd 
Schumana — Mayera zamierzał szu 
kać wyjścia z te j sytuacji na drodze 
ustawodawstwa dekretowego z pomni 
nięciem kon tro li parlamentu w  du
chu najgorszych tra d yc ji przedwo
jennych rządów Lavala i Daladiera. 
Rząd Schuman przygotowywał na 
te j drodze generalny atak na przed
siębiorstwa znaejonalizowane, maso 
wą redukcję pracowników państwo
wych, i poważne ograniczenia ubez 
pieczeń społecznych. Te zam iary rzą 
du w yw o ływ a ły  rosnący i coraz w i
doczniejszy opór w  społeczeństwie

Pod znakiem ira lk i o pokój

podobieństwa opierać się będzie 
również jego następca, tworzy błęd
ne koło. Orientacja na obóz im pe
ria lis tyczny, uzależnienie od dyrek
tyw  idących z Waszyngtonu i I/ jn d y  
nu z jednej strony pogarsza sytua
cję F rancji na zewnątrz i zagraża je j 
bezpieczeństwu, wskutek czego u- 
trudn ia  redukcję ru jnu jących wydat 
ków na wojsko i pogarsza ogólne po
łożenie finansowe, z d rug ie j stro- j powiedział: „Konwencja ta stanie się 
ny — wzmacnia elementy anarch ii ! punktem zwrotnym w historii naszej 
i  chaosu w  gospodrce francuskiej, j  partii, Stanów Zjednoczonych a może

rozpoczęło sie Konwencja Trzeciej Partii
Tłumy maniiesiwu nu cześć Wałlace*a

F ILA D E LFIA , 24.7 (API). W  chwili gdy w Waszyngtonie panuje 
niezdrowa atmosfera „żonglowania pokojem“ —  jak to określił ko
respondent „United Press“ —  w Filadelfii pod znakiem walki o po
kój rozpoczęła się konwencja trzeciej partii. „Chcemy pokoju i bę
dziemy walczyć 'o pokój —  powiedział Wallace. —  Jesteśmy zdecy
dowani obronić to największe dobro ludzkości“.

Mówiąc o samej konwencji, Wallace

paraliżuje wszelkie postępowe re 
fo rm y społeczno-gospodarcze, obn i
ża stopę życiową szerokich mas na
rodu, przez co osłabia odporność ca
łego organizmu gospodarczego Frań 
c ji i  zmusza do szukania ratunku na 
drodze wyczekiwnia na „wspania
łomyślną pomoc amerykańską“  to 
znaczy do dalszego pogłębiania za
leżności od kierowniczych kół obo
zu imperialistycznego — od w ie l
k ich  kapita listycznych monopoli a- 
merykańskich. Przy pomocy wspom 
nianej na początku „maszyny do za
ła tw ian ia  kryzysów gabinetowych“  
Francja nie może znaleźć drogi w y j
ścia z błędnego koła.

Przełamać błędne koło po lityk i 
„trzecie j s iły “  może jedynie powo
łanie rządu, k tó ry  m ia łby zaufanie 
mas pracujących i opierał się zde
cydowanie na narodzie, realizując 
program obrony niezależności F ran
c ji, demokracji i  pokoju — pro
gram, wokół którego skupiają się 
coraz liczn ie j wszystkie pa trio tycz
ne i demokratyczne sity narodu 
francuskiego z francuską partią  ko
munistyczną na czele.

SZCZĘSNY DOBROWOLSKI.

i świata“ . Wallace ocenił szanse partii 
w nadchodzących wyborach jako dobre, 
podkreślając, że ruch jego rozwinie się 
jeszcze bardziej po konwencji.

Tłumy ludzi manifestowały na cześć 
Wallacefa i Glen Taylora — który kan 
dyduje na stanowisko wiceprezydenta.

Niesiono olbrzymie transparenty z napi 
sami: „Najpierw lud — potem zysk“ , 
„Odrzućcie ustawę o przymusowej służ 
bie wojskowej“ , „Weterani pragną po
koju“ .

Wallace odbył następnie konferencję 
prasową, na której oświadczył, że je
żeli komuniści będą go popierać, „nie 
mam zamiaru odżegnywać się od nich 
ze względów taktycznych“ . „Komuniś
ci popierają mnie — powiedział Walla-

Chrześcijańscy demokraci de Gasperi‘ego
rs z b ifa ia  iedność Z w. Z a w o d o w ych

RZYM, 24.7 (PAP). Rada stowa
rzyszeń robotniczych chrześcijań
skiej demokracji, postanowiła zer 
wać t. gw. „U k ład  rzym ski“ źawarty 
natychm iast po w yzwoleniu Włoch 
między wszystkim i partiam i poli 
tycznym i w  sprawie jednolitych 
zw iązków zowodowych.

W wydanym kom unikacie Rada 
robotn ików  chrzieścijańskiej demo 
k ra c ji precyzuje swe rozłamowe za 
m iary. W tym  celu powzięto decy 
zję stworzenia odrębnej organiza 
c ji związkowej, stojącej poza Gene 
ralną Konfederacją Pracy. Następ 
nie uchwalono przewadzanie refe 
randum  przed ogłoszeniem jakiego

Na Malajach

Samoloty brytyjskie walczą z antyfaszystami
NOWY JORK, 24.7 (PAP), We 

dług doniesień z Singapuru, oddzia 
ły  lo tn ic tw a bryty jskiego w  dal
szym ciągu bombardują i  ostrzeli 
w ują z karabinów maszynowych o- 
siedla, k tó ry  ludność udziela po 
larc ia powstańcom malajsfclm. Do 
r -— >uru przybywają wciąż nowe 
posiłk i bryty jsk ie  drogą pow ietrz
ną.

LONDYN, 24.7 (PAP.). Minister ko 
Jonii Arthur Creech — Jones złożył w 
Izbie Gmin oświadczenie o sytuacji na 
Malajach. Stwierdził on, że rząd Fe
deracji Malajskiej postanowił uznać par 
tię komunistyczną za organizację niele
galną. Również trzy inne ugrupowania 
polityczne — Malajska Ludowa Armia 
Antyjapońska, Nowy Demokratyczny 
Związek Młodzieży i Związek Miodzie 
ży Malajskiej uznane zostały za orga 
nizacje nielegalne.

Minister Jones dodał, że zdaniem 
rządu istniało niebezpieczeństwo, iż par 
tia komunistyczna sięgnie po władzę z 
chwilą gdy dostatecznie wielkie obszary 
kraju zostaną zajęte przez powstań
ców.

Poseł komunistyczny William Galla
francuskim , co z kolei n ie mogło po 1 cher stwierdził, że posunięcie rządu ma
zostać bez w pływ u na pozycje po
szczególnych p a rtii koa lic ji rządo
wej. zwłaszcza w  obliczu niedale
k ie j perspektywy wyborów  rządo
wych.

Kryzys wybuchł ja k  wiadomo na 
tle rozbieżności w  sprawie wysoko
ści budżetu wojskowego. Jest to o- 
czywiście ty lko  część problemów po 
l i t y k i  rządowej, część jednak o ty le  
znamienna, że bardzo wyraźnie u- 
naocznia związek między po lityką  
zagraniczną a po lityką  wewnętrzną. 
Nadm iernie rozdęte w yda tk i w o j
skowe są prostym następstwem fa ł
szywej i zgubnej koncepcji „b loku 
zachodniego“ , którego anglosascy re 
żyserzy przeznaczyli dla F ranc ji ro 
le rezerwuaru ..mięsa armatniego“ . 
Nadmierne w ydatk i wojskowe są 
prostym następstwem fałszywej, an
tydemokratycznej p o lity k i w  sto
sunku do ko lon ii, p o lity k i k tó re j re 
zultatem m. in  jest niekończąca się 
wojna w  Indochinach. „Rząd prze
staje istnieć w  ch w ili k iedy napięta 
sytuacja międzynarodowa w yw ołu je  
żywe niezadowolenie wszystkich 
Francuzów m iłu jących wolność i po
kó j“  — czytaliśmy w  odezwie kom u
nistów francuskich. Orientacja na 
obóz im perialistyczny, która stano
w iła  oś p o lity k i rządu Schumana, 
n ie przyczynia się w  najmniejszym 
stopniu do rozładowania tego napię
cia ale wręcz przeciwnie zaostrza je 
i  pogłębia. •*

P o lityka  koa lic ji, na któ re j opie
ra ł się rząd Schumana, koa lic ji, na 
k tó re j według wszelkiego prawdo-

lajskiego i władz brytyjskich jest ata 
kiem skierowanym bezpośrednio prze
ciwko malajskiej klasie pracującej.

Sekretarz brytyjskiej partii komuni
stycznej Harry Pollit zaprotestował prze 
ciwko zarządzeniom władz malajskich 
i brytyjskich odrzucając oskarżenie, ja

koby malajska partia komunistyczna i 
malajskie związki zawodowe miały pro 
wadzić działalność terrorystyczną.

ko lw iek stra jku , co w  praktyce oz
nacza przekreślenie wszelkiej jed 
ności działania związków zawodo 
wych. Usankcjonowanie rozbijac- 
k ich  postanowień chrześcijańskiej 
dem okracji ma nastąpić na Kcxngre 
sie stowarzyszeń robotniczych 
chrześcijańskiej demokracji, k tó  
ry  postanowiono zwołać na 15 wrze 
śnią b. r.

ce — ponieważ pragnę pokoju. Ich po 
parcie oznacza pewne zobowiązanie, a 
mianowicie zobowiązanie do walki o po 
kój“ . Wallace oświadczył, że pragnie 
wprowadzić w Stanach Zjednoczonych 
„postępowy kapitalizm“ . Zapowiedział 
on, że ma zamiar wysiać do Stalina 
jeszcze jeden list. „Ostatni list,, który 
otrzymałem od Stalina — powiedział 
Wallace — dawał nową nadzieję po
koju“ .

Przedwczoraj odbyła się konferencja 
przemysłowców popierających Walla- 
ce{a w Nowym Jorku. Wallace oświad 
czyi, że rząd musi upaństwowić wszyst 
kie te gałęzie przemysłu, które korzy* 
stają z wielkich rządowych zamówień- 
Konferencja przyjęła rezolucję domaga 
jącą się upaństwowienia kolei, mary
narki handlowej, transportu powietrzne 
go i innych podstawowych gałęzi prze
mysłu w celu położenia kresu panowa
niu karteli. Na konferencji powstała na 
rodowa organizacja handlowców popie* 
rająca Wallace'a.

+
Korespondent Reutera dowiaduje 

się, że w  programie trzecie j p a rtii!, 
k tó ry  jest obecnie opracowywany, 
zawarte będzie zobowiązanie do zn i 
szczenią wszystkich bomb ątomo* 
wych i  kontynuowania w ys iłków  w  
k ie runku postawienia w ojny atomo 
wej poza prawem.

Program Wallaces idzie dalej
od r o o s e v e l lG w & k ie g G  l o w  D oal*u

F IL A D E L F IA  24.7 (PAP). — Opu
b likow any program  wyborczy pa r
t i i  Wallac'a w  dziedzinie p o lity k i 
wewnętrznej w  swych żądaniach re 
form  społecznych i  gospodarczych 
idzie znacznie dalej od New Deal‘u 
Roosevelta. Oto główne punkty  tego 
programu:

1) Nacjonalizacja wielkich ban-

Niemcy pdza się na rząd zachodni
BERLIN , 24.7 (RAP). — W Nie- 

derwaldzie zakończyła się konferen 
cja prem ierów p row inc ji zachodnich 
Niemiec, na któ re j uzgodniono sta

nowisko prem ierów  z postulatami 
gubernatorów stre f zachodnich w 
sprawie utworzenia państwa zachód 
nio-niem ieckiego.

Ust studentów jugosłowiańskich w ZSRR
MOSKW A, 24.7 (PAP). 246 komu 

rnstów jugosłowiańskich, s tud iu ją  
cych w  radzieckich akademiach 
wojskowych, wystosowało lis t o t
w a rty  do obradującego obecnie w 
Belgradzie Kongresu komunistycz 
nej p a rtii Jugosławii. Autorzy lis tu  
w  pełni aprobują rezolucję B iura 
Inform acyjnego o sytuacji w  KPJ. 
stwierdzając, że wskazuje ona Ju 
gosłowiańskiej P a rtii Komunistycz 
nej jedynie słuszne wyjście ze śle 
pej u liczk i, w  którą zaw iedli ją 
T ito, Kardel, Dżillas, Rankowicz i 
ich zwolennicy.

W zakończeniu studenci jugosło 
wiańscy w  ZSRR piszą: „Zwraca 
my się do delegatów Kongresu, do 
wszystkich kom unistów w  Jugosła 
w ii  z apelem, aby poskrom ili zaro 
zumiałych prywódców, zażądali od 
n ich uczciwego przyznania się do 
popełnionych błędów i  ich napra

W kilku luierszach
— Stan zdrowia Togliattiego polep

sza się w dalszym ciągu. Wstał on z łóż
ka przegląda dzienniki i przyjmuje od
wiedziny. M. in. Togliatti przyjął proku
ratora Apromatisi, który prowadzi 
śledztwo w sprawie zamachowca Pallan
te.

+
— Senat włoski 173 głosami przeciwko 

83 odrzucił wniosek opozycji w sprawie 
uchwalenia votum nieufności dla rządu 
z powodu jego postępowania w czasie 
strajku powszechnego.

+
— Ambasada USA w Paryżu odmówiła 

wizy wjazdowej do USA profesorowi 
uniwersytetu paryskiego — Viard‘owi, 
który miał reprezentować Francuską 
Akademię Umiejętności na Kongresie 
mineralogicznym w USA. Jako pretekst 
odmowy podano należenie prof. Viard'a 
do towarzystwa francusko-radzieckiego 
oraz jego współpracę w postępowym 
czasopiśmie naukowym „La Penses“

*— Komitet Wykonawczy Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokratycznej w
piśmie do hiszpańskiego ministra spra
wiedliwości w Madrycie zaprotestuje 
przeciwko skazaniu na śmierć 8 młodych 
demokratów hiszpańskich. Jednocześnie 
Komitet zwrócił się do ONZ. aby inter
weniował u rządu hiszpańskiego celem 
wstrzymania wykonania wyroku.

4*
— W Waziers zakończył 2-dniowe ob

rady 1(1 Zjazd Komitetu Kobiet Polskich 
im. M arii Konopnickiej z udziałem bli-

sko 200 delegatek we Francji, delegatki 
Ligi z kraju Nagórskiej, przedstawicie
li polskich organizacji i Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej. Zjazd po
witał mer Waziers oraz konsul w Lille 
Kuśniewicz.

ł
— W piątek wróciłą do Pragi z Buka

resztu czeska delegacja rządowa ź pre
mierem Zanotackym na czele, po podpi
saniu układu o przyjaźni i pomocy wza
jemnej z Rumunią.

— Nowym charge d'affaires Kanady w 
Moskwie mianowany został J. Watkins 
na miejsce Johna Holmesa.

4»
— Policja francuska aresztowała ponad 

80 Vietnamczykow, pracujących we 
Francji pod zarzutem popierania rządu 
Ho-Chi-Mincha. Towarzystwo Przyjaźni 
Francja - Vietnam wystosowało protets 
na ręce ministra Francji Zamorskiej.

4
— Przeszło 10 tysięcy pracowników

prywatnych towarzystw ubezpieczeń w 
Paryżu ogłosiło strajk, domagając się 
podwyżki płac.

•I*
— W Helsinkach odbyło się pierwsze 

posiedzenie nowego sejmu fińskiego. 
Przewodniczącym wybrany został czło
nek partii agrarluszy Kekkonen, wice
przewodniczącymi socjal - demokrata 
Lumme, I członek demokratycznego 
związku narodu fińskiego Kujale

wienia, całkowitego zerwania z na 
cjonalizmem, powrotu do internacjo 
nalizm u oraz dalszego wzmacniania 
jednolitego fron tu  socjalistycznego 
przeciwko im peria lizm ow i. Jeśli 
obecni przywódcy okażą się do te 
go niezdolni, należy ich usunąć i 
wybrać nowe k ierow nictw o KPJ, 
które wyprowadzi naszą partię  na 
drogę m arksizm u - lenin izm u“ .

ków  kolei, e lektrow ni i  gazowni io- 
raz tych gałęzi przemysłu, które, ja k  
przemysł węglowy i  stalowy, w  
znacznym stopniu zależne są od za 
mówień państwowych.

2) Wprowadzenie skutecznej kon
t r o li  cen, ograniczenie nadm iernych 
zysków, należyty rozdział surowców 
i  dóbr, k tó rych  produkcja n ie  pokry  
wa zapotrzebowania.

3) Natychmiastowe uchylenie u - 
stawy antyrobotniczej T a ft-H artley , 
zagwarantowanie robotn ikom  pra
wa' zrzeszenia śię w  związkach za 
wodowych, prawa do umów z b ioro 
wych oraz prawa do stra jku.

4) Ochrona farm erów  przed kon
kurencją w ie lk ich  m ajątków  ziem 
skich, należących do kap ita lis tów , 
przez udzielanie im  kredytów  pań
stwowych i zagwarantowania cen.

5) Budowa państwowych przedsię 
b io rs tw  energetycznych na rzekach 
amerykańskich, które przyczynią się 
do rozwoju gospodarczo zapóźnio- 
nych stanów południowych i zachód 
nich.

6) Planowanie gospodarcze w  ska 
l i  państwowej celem zapewnienia 
pełnego zatrudnienia, wzrostu pro
dukc ji i podniesienia stopy życio
wej mas amerykańskich. * i

ImneriaHzm brytyjski
przeszkadza współżycia Żydów i Arabów

W Polsce przebywa obecnie w y 
b itny  działacz robotniczego ruchu 
w  Palestynie, członek prezydium 
Federacji Żydowskich Zw. Zaw. w  
tym  kra ju , p. M. Oren.

Omawiając sytuację m ilita rn ą  i  
stosunek sił w  Palestynie, p. Oren 
stw ierdził, w  wyw iadzie z przedsta 
w icie lem  PAP, że arm ia Izraela 
znajdowałaby się dzisiaj na grani 
cach Palestyny, gdyby nie pierwszy 
10-dniowy rozejm. Nie jest też przy 
padkiem, że A ng licy  występują o- 
statnio jako gorący zwolennicy ro  
zejmu w  Palestynie, a lbowiem  sta 
ra ją  się oni w  ten sposób ocalić ar 
mie arabskie od ostatecznej kata
strofy.

Jeśli chodzi o m isję hr. Berna 
dotte ‘a, to  — zdaniem żydowskich 
kó ł w  Palestynie — jego polityczna 
lin ia  postępowania stanowi odbicie 
planów po lityków  anglosaskch, w  

1 pierwszym zaś rzędzie brytyjskiego
F- m Office.

Zarówno W ielka B rytan ia , ja k  i  
USA wykorzystają obecny, rozejm  
dla poparcia propozycji Bernadot* 
te ‘a i w yw arc ia  nacisku w  tym  k ie  
ru nku  na rząd Izraela.

Jednakowoż żydzi są zdecydowa 
n i odrzucić wszelkie dalsze p ro jek  
ty, zmieniające w  ja k iko lw iek  spo 
sób uchwałę Generalnego Zgroma 
dzenia ONZ z 1947 roku.

Gdyby A ng licy  w ycofa li się p rzy 
na jm nie j na miesiąc z rozgrywek 
palestyńskich, można by osiągnąć 
porozumienie z arabską ludnością, 
zamieszkującą Palestynę.

Wojna jest w  istocie w yn ik iem  
k o n flik tu  im peria lizm u anglosas
kiego, głównie brytyjskiego, z w y  
zwoleńczym ruchem postępowym 
Żydów palestyńskich i Arabów. Na 
tom iast sprawa porozumienia po 
stępowych elementów żydowskich
i  arabskich w  Palestynie była i  
jest każdej ch w ili do rozwiązania.

Żydzi bez pośrednictwa ONZ
będą usiłowali porozumieć się z Arabami

rEL AVIV, 24.7 (SAP.). Na posie
li »niu Rady Stanu, która po raz pierw 
szy zebrała się po zakończeniu działań 
wojennych premier państwa Izraelu, ben 
Gurion, oświadczył, że rząd żydowski w 
dalszym ciągu podtrzymuje swe negatyw 
ne stanowisko wobec propozycji hr. Ber 
nadotte, uważając jego pośrednictwo za

niepożądane. Żydzi będą usiłowali na* 
wiązać bezpośredni kontakt z państwa 
mi arabskimi, bez pośrednictwa ONZ.

Premier oświadczył, że współprąca 
żydowsko * arabska uwolniłaby państwa 
arabskie od niewoli i eksploatacji ze 
strony mocarstw obcych, zapewniając 
jednocześnie trwały pokój w Palestynie.



- RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 202. Sir. t

Wystawa trzech lat pracy
T X 7 chw ili powrotu Ziem Odzyska 
*  ’  nych do Polski były one jed- ■ 

*ią z najbardziej zniszczonych czę- j 
ści kraju. Wielkość zniszczeń na i 
tych terenach wyraża się poważną j 
cyfrą około 40 proc., gdy zniszczę- i 
n ia ziem dawnych oceniane są łącz ! 
n ie na około 25 proc, Wysokość 
strat naszych na Z.O. równa się 
5.746 miln. wartości przedwojennej. 
Inwentaryzacja wykazała, że na wsi 
zniszczeniu uległo około 27,5 proc. 
wszystkich gospodarstw, co stanowi 
praw ie  124 tys. zagród, w  miastach 
zaś 148 tys. budynków czyli około 
2.000 tys. izb.

Prowadzona przez Polskę odbudo
wa tych ziem przechodziła, począw- i 
szy od roku 1945 aż do chw ili obec 1 
mej, szereg kolejnych etapów. W 
m iarę jak wstawało z gruzów 
państwo polskie, jak  rozw ija ł się 
jego potencjał gospodarczy — od
budowa Ziem Odzyskanych stawała 
się coraz bardziej intensywna, ro 
sły kredyty i dotacje państwowe a 
opustoszałe i zniszczone tereny za
chodnie stały się żywotną częścią 
kra ju .

Ziemie Odzyskane nie odgrywa
ły  nigdy poważniejszej ro li w go
spodarce niemieckiej i  były obsza
rem o charakterze raczej rolniczym. 
Przemysł tych ziem stanowił 
około 10 proc. przemysłu niemiec
kiego. Niemiecka część Górnego 
Śląska wskutek stworzenia sztucz
nej granicy z Polską nie miała po
ważniejszego znaczenia. Wiele za
kładów przemysłowych na tym  te
renie, podobnie jak  na Dolnym Slą 
sku, stało bezczynnie lub ulegało l i 
kw idacji. Podobnie Ziemia Mazur
ska pozbawiona swego naturalnego 
zaplecza, jakie stanowi dla n ie j woj. 
warszawskie, pozbawiona była w ięk 
szych możliwości rozwojowych. 
Szczecin wreszcie posiadał charak
te r lokalnego portu Berlina i jego 
okręgu.

W pierwszym etapie naszej odbu
dowy, tj. w  r. 1945 i I  kwartale ro 
ku  1946, usuwanie zniszczeń na te
renach zachodnich postępowało na 
przód bardzo opornie. Na ziemie 
te napłynęły masy osiedleńców z 
Polski centralnej, którzy wskutek 
u tra ty  swego mienia lub dotychcza 
sowych złych warunków pragnęli 
zmienić miejsce zamieszkania. A k 
cja osiedleńcza miała jednak cha
rak te r zupełnie samorzutny i sku
piała się przede wszystkim w ośrod
kach najm niej zniszczonych.

Osiągnięcia odbudowy w owym 
okresie były bardzo nieznaczne i o- 
graniczały się przede wszystkim 
do zabezpieczania obiektów, do re
montów i ' napraw. Do dyspozycji 
resortu odbudowy przeznaczono 
kredyty w wysokości 250 min. zł., 
za którą to sumę rozebrano około 
3 tys. obiektów nie nadających się 
do odbudowy, wywieziono 1375 tys. 
m. sześć gruzu, oczyszczono z gruzu 
szereg miast i osiedli, naprawiono 
sieci kanalizacyjne i  urządzenia

Życzenia dla Polski z całego świata
w  dniu Św ięte O drodzenie

Z okazji św ięta Odrodzenia Pol „Proszę przyjąć odemnie, jak  ró w  
ski do Warszawy nadeszły następu nież od całego składu osobowego

Fragment Pawilonu Przemysłowego na Wystawie Ziem Odzyskanych.
Fot. A. Czelny

elektryczne. Ponadto udzielono po- I leńczy kierowany był równomiernie 
mocy w form ie gotówkowej lub ma- . na cały obszar Z O. i  przyczynił się

w wysokim  stopniu do szybkiej re- 
polonizacji i aktyw izacji tych ziem.

teria łowej na odbudowę 553 zagród 
miejskich.

Rok 1946 otw iera okres gospodar 
k i planowej w  odbudowie i  zago
spodarowaniu Ziem Odzyskanych. 
K redyty państwowe osiągnęły w 
tym okresie ponad 763.127 tys. zł., 
z czego na odbudowę miast przezna 
czono 467. 747 zł., wsi 261.615 
tys. zł. oraz ponad 33.765 tys. zł. na 
odbudowę przemysłu budowlanego. 
Oprócz kontynuowania prac zabez 
pieczających i porządkowych przy
stąpiono również do remontu budyń 
ków uszkodzonych. W w yn iku  tych 
prac oddano do użytku 1.933 budyń 
ków o łącznej kubaturze 5.976 tys. 
m. sześć., w  tym  budynki mieszkał 
ne, szkoły, szpitale i inne.

Także na odcinku odbudowy wsi 
zaznaczyła się w  roku 1946 znaczna 
poprawa. Odbudowano 723 budynki 
obsługujące potrzeby zbiorowe i u- 
dzielono pomocy przy odbudowie 
8.518 zagród.

W r. 1947 zaznaczył się wzrost 
kredytów, które osiągnęły sumę 
3.429 m in zł., z czego 2.190 min. 
przypada na odbudowę miast a
l.  238 min, na odbudowę wsi. W 
miastach odbudowano około 2.500 
budynków o kubaturze ponad 5 min.
m. sześć., na odcinku w ie jsk im  u- 
dzielono pożyczki na odbudowę oko 
ło 20 ty9 zagród.

Akcja  osiedleńcza na Ziemiach 
Odzyskanych, dzięki odbudowie naj 
bardziej zdewastowanych terenów, 
przestała być zjawiskiem  samorzut
nym i bezładnym. Strum ień osied

l i  planie inwestycyjnym  na rok 
bieżący szczególną uwagę zwrócono 
na odbudowę Ziem Odzyskanych, 
zwłaszcza rejonu Śląska i Szczecina. 
K redyty  przeznaczone na ten cel 
osiągnęły sumę 11.614 min. zł., z 
czego na odbudowę miast przezna
czono 7.963 min. zł., na odbudowę 
wsi — 2.858 min. zł. Sumy te umoż
liw ią  odbudowę około 18 tys. izb 
oraz zabezpieczenie około 19 tys. 
izb, a także odbudowę około 22 tys. 
zagród w iejskich. Ma to szczególne 
znaczenie, gdyż gospodarstwa te, o- 
bejmujące łączną powierzchnię 330 
tys. ha, będą mogły osiągnąć pełną 
produkcję rolną i  hodowlaną. Zna
m ienny jest fakt, iż ok. 13 proc. in 
westycji na rb. stanowi budowa no 
wych obiektów, co jest n iew ątpliw ie  
poważnym naszym sukcesem na po 
lu  odbudowy.

Udział Ziem Odzyskanych w  odbu 
dowie k ra ju  stale wzrasta. W roku 
1945 stanow ił on 6 proc. w  skali o- 
gólno-krajowej, w  r. 1946 — 11 
proc. W r. 1947 wzrósł do 25 proc., w  
rb. osiągnął 30 proc. Wzrost kredy
tów przyznanych na odbudowę 
Ziem Odzyskanych w  stosunku do 
kredytów  na odbudowę całego k ra 
ju  jest wyrazem nie tjdko wzmoże
nia tempa odbudowy tych terenów, 
lecz przede wszystkim  ich coraz 
to silniejszego powiązania z organiz 
mem gospodarczym Polski i coraz 
poważniejszej ro li, jaką zaczynają 
w  nim odgrywać. (Falk.)

Radio moskiewskie polskim górnikom
W ramach cyklu audycji rae lo- 

wych „Europa polskim górnikom “ 
odbędzie się na fa li ogólno-pelskiej 
w  niedzielę dn. 25 b. m. w  godzi-

Audycja poprzedzona zostanie 
przemówieniem radcy Ambasady 
Radzieckiej w  Warszawie, p. Ja- 
kowlewa, k tó ry  prześle polskim  gór

nach od 19.50 do 20.20 koncert mu nikom pozdrowienia w  Im ieniu Ra- 
zyki radzieckiej. I dzieckiego Wszechzwiązkowego Ko

(m ite tu  Łączności z Zagranicą.

jące depesze.
Z ZSRR do Prezydenta Rzeczypo 

spolitej Bolesława B ieruta od prze
wodniczącego Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernika.

„Proszę Pana, Panie Prezydencie, 
o przyjęcie moich powinszowań z 
okazji Święta Narodowego Odrodzę 
nia Polski, jak również szczerych 
życzeń pomyślności i  szczęścia dla 
Narodu Polskiego“ .

Do premiera Cyrankiewicza od
generalissimusa Stalina:

Z okazji Święta Narodowego prze 
syłam powinszowania Panu, Panie 
Premierze, Rządowi Rzeczypospoli
tej i  zaprzyjaźnionemu narodowi 
polskiemu.

Życzę nowych sukcesów ludowej 
Rzeczypospolitej Polskiej, dalszego 
wrzrostu s iły  i  rozkw itu  Państwa 
Polskiego“

do m in Modzelewskiego od min. 
Motetowa:

Z okazji Święta Narodowego Od
rodzenia Rzeczypospolitej Polskiej 
proszę Pana, Panie M inistrze, o 
przyjęcie moich powinszowań oraz 
życzeń dalszego zacieśnienia więzów 
przyjaźni pomiędzy narodem pol
skim  i narodami Związku Radziec 
kiego.

Do Marszałka Żymierskiego od 
marszałka Rokossowskiego:

„W  czwartą rocznicę Odrodzenia 
Nowej, Demokratycznej Polski pro 
szę przyjąć Panie Marszałku ode 
mnie i od wszystkich żołnierzy pod 
ległych m i wojsk, najgorętsze pozdro 
wienia dla Pana i  dla wszystkich 
żołnierzy bratniego Wojska Polskie 
go. Życzę Panu i wszystkim żołnie 
rzom nowych osiągnięć w  dziele 
dalszego wzmacniania siły obronnej 
Polski Ludowej.

Z Czechosłowacji do Prezydenta 
B ieruta od prezydenta Gottwalda:

Z okazji Święta Narodowego pro
szę o przyjęcie moich najlepszych 
życzeń zarówno szczęścia osobiste
go jak i  pełnego dobrobytu i  da l
szego rozwoju dla drogiej sojuszni
czej Z iem i Polskiej, z którą łączą 
nas tak liczne historyczne więzy 
braterstwa.

Do Marszałka Żymierskiego od 
m in is tra  Obrony Narodowej Rep. 
Czechosłowackiej gen. Svobody: 

„W  dniu Święta Narodowego Pol 
ski 22 lipca, składam życzenia w  
im ien iu  swoim jak również i całej 
Czechosłowackiej A rm ii. Lud cze
chosłowacki a z nim  i  jego armia 
cieszy się z sukcesów bratniego na 
rodu polskiego i jego A rm ii, osią
gniętych na drodze budowania no
wego szczęśliwszego ju tra  i przy 
okazji Święta Narodowego życzy 
Panu i bratnej A rm ii Polskiej peł 
nego powodzenia na tej drodze.

do szefa Sztabu Generalnego WP 
gen. Korczyca od szefa sztabu arm ii 

czechosłowackiej gen. Drgacia:

Czechosłowackich S ił Zbrojnych naj 
serdeczniejsze życzenia w  D n iu  
Święta Narodowego Polski 22 lipca. 
Czechosłowacka A rm ia  przesyła bra 
tn ie j A rm ii Polskiej swoje pozdro 
w ien ia  i życzy je j dużo sukcesów 
oraz powodzenia na drodze do za
pewnienia pokoju i  nowego szczęśli 
wszego ju tra .

Z B u łga rii do Prezydenta B ieruta 
od przewodniczącego Prezydium 
W ielkiego Zgromadzenia Narodowe 
go:

W im ien iu  Prezydium W ielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Ludo. 
wej Republiki B u łga rii ja k  rów 
nież moim własnym przesyłam go
rące powinszowania z okazji czwar 
tej rocznicy wyzwolenia bra tn ie j 
Polski spod faszystowskiego ja rz
ma. Życzę z całego serca bratniem u 
narodowi polskiemu dalszego szczę 
śliwego rozwoju w  przyjaźni z k ra  
jam i demokratycznymi, na czele z 
naszym wspólnym oswobodzicielem 
w ie lk im  Związkiem Radzieckim, dla 
utrwalenia demokracji ludowej i  za 
pewnienia pokoju w  świecie.

Z Jugosławii od dr Ivana Ribara, 
przewodniczącego Skupczyny.

W im ien iu  Prezydium Skupszczy 
ny i  swoim własnym składam na j
serdeczniejsze życzenia w  dniu Świę 
ta Narodowego dla Pana, Panie 
Prezydencie i  dla bratniefip narodu 
polskiego.

Z Węgier od prezydenta Soltana 
T ildy :

„Proszę Waszą Ekscelencję o przy 
jęcie z okazji Święta Narodowego 
moich najgorętszych życzeń oraz za 
pewnień o uczuciach przyjaźni, k tó  
re naród węgierski żyw i niezmien
nie dla narodu polskiego.

Z F rancji od prezydenta Republl 
k i Vincenta Aurio la:

„W  dniu Święta Narodowego pro
szę Waszą Ekscelencję o przyjęcie 
moich szczerych powinszowań oraz 
najserdeczniejszych życzeń szczęśli 
wej i pomyślnej przyszłości dla na 
rodu polskiego.

W im ien iu  republikańskie j H is* 
panii od prezydenta Diego M a r ti
nez Barrio:

Z okazji Święta Narodowego skła 
dam gorące życzenia wzrostu s iły  
Rzeczypospolitej oraz szczęścia oso 
bistego dla Waszej Ekscelencji.

Z Be lg ii od Regenta ks Karola: 
„Proszę Waszą Ekscelencję o przy 

jęcie moich najserdeczniejszych ży 
czeń szczęścia dla narodu polskie
go, które naród be lg ijsk i i  ja oso
biście składamy w  dniu Święta Na
rodowego Polski.

Ze Szwajcarii od prezydenta Kon 
federacji Henryka Celio:

„W  dniu 22 lipca mam zaszczyt 
przesłać życzenia szczęścia i pomyśl 
ności zarówno osobiście dla Waszej 
Ekscelencji jak  i dla narodu polskie 
go.

M i k o ł a j  C z e m y s z e w s k i
rosyjski przyjaciel Polski

[N 120 -ece  urodzin)
T ata sześćdziesiąte ubiegłego stu 

lecia cechował w Rosji w ie l
k i rozmach ruchu społecznego, 
wzrost nastrojów demokratycznych 
i rewolucyjnych w postępowych ko 
łach społeczeństwa. Ogromną rewo 
lucjonizującą role w rozwoju rosyj 
skiej myśli społecznej owych cza
sów odegrało postępowe czasopis
mo ..Sowremiennik“ zwłaszcza zaś 
zamieszczane na jego łamach arty  
ku ły  w ielkiego rewolucjonisty, zna 
komitego p;sarza, publicysty i f i lo 
zofa M ikołaja Czernyszewskiego, 
ur. 24 lipca r. 1828.

Wydarzeniom w Rosji odpowia
dały wydarzenia w Polsce, w żabo 
rze rosyjskim. Zbliżało się powsta 
nie s‘yczn;owe Nadejście jego zwia 
stowałv w ie lk ie  demonstracje war 
szawskie z lat 1860 -  1862 rozru
chy i starcia z wojskiem carskim 
oraz liczne wydawnictwa podziem 
ne Wszystko wskazywało na to, że 
naród polski gotuje się do zbrojnej 
w a lk i z caratem o wolność i niepod 
ległość.

Czemyszewski nie mógł oczywiś 
bie nie wypowiedzieć swego poglą
du na to, co dzkdo się w ujarzm io 
nej Polsce Jednakże ze względów 
cenzuralnych nie mógł czynić tego 
otwarcie j zupełnie wyraźnie Tyl 
ko mimochodem, w postaci k ró t
k ich  uwag w  artykułach poświęco

nych innym tematom udawało mu 
się zaznajamiać czytelników  „Sow 
rem iennika“ ze swoim poglądem 
na sprawę polską.

A pogląd ten w yp ływ a ł z ogól
nych jego poglądów na kwestię na 
rodowościową. M itto ła j Czernyszew 
ski był zdecydowanym i konsek
wentnym zwolennikiem równou-
praw n:enia wszystkich narodów, 
którym  niezależnie od ich rasy i 
stopnia ku ltu ry  przyznawał różne 
prawo do decydowania o swym lo 
sie i urządzenia swego życia zgod
nie ze swymi dążeniami narodowy 
m i

Czemyszewski gorąco potępiał
wszelki ucisk narodowy. „N ikczem
nością jest — pisał — utrzymywać 
w zależności od siebie obce plemię, 
które oburza się na cudzoziemskie 
panowanie, nie dawać narodowi 
niepodległości ty lko  dlatego, że wy 
daje się to korzystne dla potęgi m i 
lifa rne j i  w p ływ u politycznego na 
inne kra je “ .

Czemyszewski uważał nacjona
lizm  i nietolerancję narodową za 
zjawisko jak najbardziej szkodli
we i niebezpieczne dla całej ludz
kości. „W ypadki — pisał — w  k tó 
rych jeden naród dla swojej ko
rzyści depce interesy ogólnoludz
kie... w  ostatecznym w yn iku  oka
zują się zawsze szkodliwe ńte ty l

ko dla strony, k tó re j interesy zo- j 
stały naruszone .ale też dla tej, któ ! 
ra sądziła, że z naruszenia tego od j 
niesie korzyść: zawsze okazuje się, 
że u jarzm iając ludzkość naród gu
b i . sam siebie“ .

Czemyszewski nauczał, że p raw 
dziwy a nieobłudny patrio ta w i
nien dążyć nie do ucisku innych 
narodów, lecz do stworzenia szczęś 
liwego, wolnego życia narodowi 
własnemu Dlatego Czemyszewski 
sympatyzował z polskim  ruchem re 
wolucyjnym ; marzył o tym. żeby 
Polacy zaczęli traktować Rosjan nie 
jak wrogów i gnębicieli, lecz jak 
braci, z k tó rym i żyje się w  przy
jaźni i zgodzie. W tym  w idzia ł wa 
runek zapewniający obu narodom 
możność swobodnego i nieskrępowa 
nego rozwoju narodowego.

Jak wszystkim  innym narodom, 
tak też Polakom przyznawał Czer- 
nyszewski prawo do samookreśle- 
nia. B y ł pod tym  względem na ty 
le konsekwentny, że za jedynie słu 
szne rozwiązanie kwestii uważał 
udzielenie narodowi polskiemu pra 
wa do oderwania się od Rosji. O- 
czywiście w  prasie podległej car
skiej cenzurze mógł wypowiadać 
tę myśl ty lko  w  form ie aluzyjnej. 
Pisał więc: ,.Z Polakami nie chce
my mieć absolutnie n ic wspólnego 
poza tym, co m am y. wspólnego z 
Chmczykami. z A nglikam i i z wszy 
stk im i innym i narodami“ . Czytelni 
cy Czernyszewskiego, przyzwycza
jeni do tak zwanego „języka ezopo 
wego“ , rozum ieli że autor m ia ł tu 
na myśli konieczność przyznania 
Polsce prawa niepodległości państ 
wowej takie j jak  m iała Ją Anglia, 
Chiny czy inne kraje.

Czemyszewski w ie rzy ł niezłom
nie, że przyznanie Polsce niepod
ległości narodowej jest nie ty lko 
sprawiedliwe, ale korzystne dla 
samego narodu rosyjskiego. K rok  
tak przedsięwzięty przez Rosję 
przyczyni się do braterskiego zb li
żenia narodów polskiego i  rosyjskie 
go.

Sympatia Czernyszewskiego dla 
rozwoju ruchu rewolucyjnego w 
Polsce płynęła nie ty lko  z jego po 
glądów na kwestię narodowościo
wą, ale też z tra fne j rewolucyjnej 
oceny sytuacji. Czemyszewski był 
przekonany, że rewolucja w  Rosji 
jest konieczna i nieunikniona. Wzy 
wał naród rosyjski do w a lk i z ca
ratem i z panowaniem szlachty Ro 
zumieł doskonale, że absolutyzm ro 
syjski jest nieprzejednanym w ro 
giem obu narodów, i polskiego i ro 
syjskiego Do w a lk i z tym  wrogiem 
narody te w inny  połączyć swe siły. 
Dlatego dla rewolucjonistów rosyj-' 
skich jest rzeczą niezmiernie waż 
ną. żeby ruch rewolucyjny w  Pol
sce rozw ija ł się i wzrastał.

Czemyszewski znał osobiście nie 
których oficerów Polaków, czyn
nych uczestników powstania stycz
niowego. Szczególnie b liskie sto
sunki łączyły go z pu łkow nikiem  
Zygmuntem Sierakowskim, k tó ry  
oddał życie w  powstaniu. Czemy
szewski cenił Sierakowskiego, me 
ty lko  jako mądrego i wysoce w y 
kształconego człowieka, ale też ja 
ko konsekwentnego demokratę, 
w iern ie  oddanego sprawie niepod
ległości swojej ojczyzny. Podczas 
pobytu Sierakowskiego w  Peters
burgu Czemyszewski uzyskał jego 
współprace w „Sowrem ienniku",

Później, w  powieści „Prolog“ , napi 
sanej podczas pobytu na katordze 
syberyjskiej, wprowadził Sieraków 
skiego pod nazwiskiem Sokołow
skiego. ukazując w  nim człowieka, 
k tó ry  bez reszty poświecił się w a l 
ee o lepsze ju tro  nie ty lko  dla swo
jego narodu, ale dla wszystkich nie 
szczęśliwych i  uciśnionych.

Czemyszewski ponad wszelką 
wątpliwość pozostawał w  kontak
cie z ówczesnymi działaczami pol
skiego podziemia. Jednakże wobec 
dużych jego umiejętności konspira 
cyjnvch nie zachowały się żadne 

j ścisłe dane na ten temat. Is tn ie je  
ty lko  pewien o fic ja lny  dokument, 
z którego w ynika, że rząd rosyjski 
w iedzia ł coś nie coś o tych kon
taktach. Czytamy mianowicie w  
■tym dokumencie: „W  roku 1860, 
k iedy Polska była przygotowana 
do buntu, tu ta j (w Petersburgu) poi 
scy studenci porozumieli się ze stu 
dentami rosyjsk im i celem urządzę 
nia demonstracji ulicznej, żeby zo 
baczyć jak im  się to uda. I  rzeczy 
wiście znaleźli w tedv poparcie ze 
strony Czernyszewskiego, M icha j- 
łcrwa i innych“ .

Czemyszewski w ierzył .że brater 
skie zbliżenie miedzy narodami sło 
w iańskim i. a więc także między 
narodem polskim a rosyjskim , u- 
ła tw i im wyzwolenie się ? uścisku, 
w  jak im  się znajdowały. Poparcie, 
jakiego Czemyszewski udz ie lił 
sprawie zbliżenia Rosian i Pola
ków, należy do największych zas
ług tego świetnego myśliciela re 
wolucyjnego i  działacza politycz
nego

B KOŹMIN
Moskwa
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Kryzys wî\mo Europie Zachodniej
|~\zienna wydajność pracy francuskie- 
-*-^go górnika wynosi przeciętnie 0,833 
tony węgla. W  kopalniach belgijskich • 
nie przekracza 0,753 tony. Wydobycie 
dzienne nie jest o wiele wyższe w An
glii. W Polsce natomiast, mimo bez po
równania większych trudności i znisz
czeń, osiągnęło ono 1,138 kg i rośnie 
bezustannie.

JA KIE SĄ TEGO PRZYCZYNY?
Wielu technologów, m. in. Richard 

Redmayne, były inspektor naczelny an
gielskich kopalń węgla, jest zdania, że 
stan ten ma swe głębokie przyczyny i 
nie jest bynajmniej przemijający. Niżej 
przytaczamy niektóre z tych poglądów 
i ich uzasadnienia.

Nie wszyscy zdają sobie sprawę, że 
fizyczne i geologiczne warunki produk
cji węglowej w zachodniej Europie są 
bardzo trudne. Jedynymi krajami, które 
posiadają w Europie pokłady węgla po
równywalne pod względem grubości, 
płytkości i dogodnego ułożenia do złóż 
węgla w Ameryce — jest Polska i ZSRR. 
Przeciętna grubość żył w Belgii nie się
ga jednego metra. Mniej więcej taka sa 
ma jest ona w Zagłębiu Ruhry i we 
Francji.

Memoriał w sprawie węgla, ogłoszony 
w r. 1927 przez Ligę Narodów, stwier 
dza, że na ogól biorąc „...złoża węgla 
we Francji, Belgii i Westfalii są zbyt 
cienkie, aby ich eksploatacja mogła być 
uznana za gospodarczo usprawiedliwio
na“ .

Podcbnie przedstawia się sprawa głę
bokości, na jakiej pokłady te się znaj
dują. Na ogół jest ona dla eksploatacji 
niekorzystna. Szychty leżące mniej niż 
200 m pod powierzchnią należą do wy
jątkowych. W  nowych kopalniach belgij 
skich zagłębia Clampine wydobycie od
bywa się przeciętnie 100 m pod ziemią, 
w Zagłębiu Ruhry od 600 do 700 m, 
we Francji, poza Lotaryngią — na głę
bokości od 600 do 1200 m. Wszędzie 
niemal w zachodniej Europie a w jesz
cze znaczniejszym stopniu w Anglii b li
sko powierzchni złoża węgla zostały wy 
czerpane już niemal doszczętnie. Prze
ciwnie ma się sprawa w Stanach Zjedno 
czonych, Polsce i ZSRR, gdzie blisko 
powierzchni znajdują się jeszcze rozle
głe i wysokie pokłady węgla, posiadają
ce inne zresztą, cenne w sensie geolo
gicznym, właściwości.

W  r. 1905 60 proc, wydobycia w Bel
gii węgla pochodziło z głębokości nie 
większej niż 400 m. W  r. 1929 propor
cja ta wynosiła zaledwie 34 proc. W  An 
glii zaledwie 29 proc. węgla pochodzi z 
głębokości mniejszej niż 200 m.

Drugim poważnym handicapem tech 
nicznym zachodnio-europejskiego kopal
nictwa jest

CHARAKTER UŁO ŻENIA  
EKSPLOATOWANYCH OBECNIE 

WARSTW WĘGLA
W  Anglii np. żyły węgla są z reguły 

niejednolite, przerywane warstwami zie-

(Od korespondenta A PI)
mi; ich pułap rzadko bywa dostatecznie 
trwały i wymaga wyjątkowo solidnego 
belkowania.

Inną trudnością spotykaną w większo 
ści czynnych obecnie w Europie zachód 
niej kopalń jest znaczne pochylenie 
warstw węgla, komplikujące transport i 
utrudniające jego mechanizację. W  ba
senach belgijskich np. i lotaryńskim po 
chylenie to wynosi przeciętnie 20 — 25 
proc. Przyjmuje się zaś ogólnie, że przy 
pochyleniach większych niż 20 proc. 
zwykły transport mechaniczny staje się 
niemożliwy.

Faktem też jest, że istniejące już nie
rzadko od przeszło lat 100 urządzenia 
rozległych kopalń węgla na kontynencie 
i w Anglii są przestarzałe.

Angielski publicysta, FI. D. Jones 
stwierdza: „Wydaje się, że w dziedzinie 
wydobycia węgla, tego podstawowego su 
rowca współczesnej cywilizacji technicz
nej, tradycyjne kopalnictwo Europy za
chodniej idzie ku nieuniknionemu zmierz 
chowi. Przyszłość należy w tej dziedzi
nie do państw, które los odbarzył bar
dziej sprzyjającymi warunkami geolo
gicznymi. W  ich rzędzie według zgod
nej opinii specjalistów znajduje -się obok

Stanów Zjednoczonych i ZSRR — Pol
ska“ .

Tyle — zachodnio-europejscy ekono
miści. Oświadczenia ich są niewątpliwie 
słuszne, zapominają oni jednak o jednej 
jedynej, zasadniczej i podstawowej praw 
dzie: Polska i ZSRR upaństwowiły swo 
je kopalnie. Nie przeprowadziły tego po 
łowicznie, jak np. Anglia, gdzie stary 
personel nadal zajmuje odpowiedzialne 
stanowiska, a byli właściciele otrzymują 
wysokie odszkodowanie.

W  Polsce i w ZSRR rośnie f  wydaj
ność. Górnik wie, że pracuje dla siebie, 
że zyski z jego pracy nie płyną do kie
szeni nielicznej garstki wybranych. Dla 
tego daje z siebie wszystko, dlatego wy 
dobycie węgla coraz bardziej wzrasta.

Tej zasadniczej prawdy nie chcą zro
zumieć ekonomiści w państwach zachód 
nich. Dlatego szukają usprawiedliwienia, 
mówiąc o wszystkich, może nawet istot 
nych brakach, ale nie szukające dróg, 
aby podnieść wydajność pracy. A od
powiedź nasuwa się sama, jest jasna, ale 
dla nich niestety niewygodna.

DR JERZY BARSKI
(Paryż)

Obchód 22 lipca -  za granica
W związku ze świętem Odrodzę 

nia Polski odbyły się we wszyst
kich stolicach oraz większych o- 
śrcdkach Polonii zagranicznej uro 
czyste obchody.
W Moskwie odbyła się uroczysta 

akademia, w  które j wzięła udział 
miejscowa Polonia. Po akademii am 
basador R. P. w  Moskwie Naszkow 
ski w ydał przyjęcie na które przy
by li: w icem in ister spraw zagranicz
nych ZSRR Zorin, wyżsi urzędnicy 
radzieckiego MSZ, przedstawiciele 
a rm ii radzieckiej, ambasadorowie i 
posłowie akredytowani w  Moskwie 
i liczn i przedstawiciele świata a r
tystycznego, naukowego i  lite rackie  
go.

*

W Berlinie w  gmachu Polskiej M i 
sji Wojskowej odbyło się uroczyste 
przyjęcie, w  któ rym  w z ię li udział 
członkowie m is ji wojskowych, kor
pusu dyplomatycznego oraz dzienni 
karze zagraniczni. Na uroczystość 
przybył m. in. szef radzieckiej admi 
n is trac ji wojskowej w  Niemczech 
marsz. Sokołowski.

Narodziny »bloku atlantyckiego« — Kulisy psychozy 
wokół sprawy berlińskiej— Prześlaifowanie komunistów w USA

l nie „wahających się partnerów bloku 
zachodniego“ .
„La Tribune des Nations ' *

Akademię zakończyły występy ar 
tystów polskich i  francuskich oraz J cie na Francję i Benelux, zaniepokojone

»Izw iestia«
w komentarzu do ostatnich manewrów 
rządu amerykańskiego w Niemczech 
podkreślają, że polityka VSA znalazła 
się obecnie w ślepym zaułku.

Awanturnicze posunięcia Anglosasów 
w Niemczech zwróciły się przeciwko 
nim samym, a kampania szantażu i 
psychozy wojennej podjęta wokół spra 
wy Berlina spełzła na niczym wobec 
spokojnej i zdecydowanej postawy władz 
radzieckich.

Świat przekonał się raz jeszcze, że 
słowom radzieckim towarzyszą zawsze 
czyny. Związek Radziecki, który zgod
nie z umową jałtańską i poczdamską— 
przyjął na siebie szereg zobowiązań, 
wprowadza je konsekwentnie w życie 
w swojej strefie okupacyjnej i walczy 
o realizację tych postanowień w całych 
Niemczech. Najlepszym przykładem kon 
sekwencji tej polityki jest decyzja w 
sprawie aprowizacji Berlina.

Rozdmuchiwanie psychozy wojennej 
wokół .„sprawy Berlina“ — miało jed 
nak na celu nie tylko, bezskuteczne o- 
czywiście, szantażowanie Związku Ra
dzieckiego. Chodziło tu równocześnie o 
nacisk na najsłabsze ł najmniej pew
ne ogniwa unii zachodniej, a mianowi

wyśw ietlenie krótkometrażowych 
film ów  polskich.

Wieczorem charge d'affaires am 
basady R. P. w Paryżu radca Ggro- 
dzińskł w ydał przyjęcie, w  któ rym  
w zię li udział liczn i przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, świata 
politycznego, naukowego i  artystycz 
nego. .

ostatnimi posunięciami Anglosasów w Bi 
zonii. Zasadniczym celem konferencji 
Unii zachodniej w Hadze było właśnie 
stłumienie tej niepożądanej dla Anglosa 
sów reakcji we Francji i w krajach 
Beneluxu, zastraszenie tych państw 
„konfliktem berlińskim“ , oraz jeszcze 
silniejsze przywiązanie ich do rydwa 
nu amerykańskiego. Pod osłoną tajem 
nicy, którą okryte były rozmowy ha
skie, odbywało się usilne przekonywa

Wyjazd delegacji polskiej do Berna
W dniu 2 4bm. wyjeżdża do Ber

na na sesję Międzynarodowej Ko
m is ji Prawa Karnego delegacja poi 
ska w  skład które j wchodzi prezes

Izby Karnej Sądu Najwyższego — 
prof. Em il Rappaport i  p rokurator 
NTN — dr. Jerzy Sawicki.

Goście Czechosłowaccy na Wybrzeżu
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♦
W Paryżu odbyła się uroczysta 

akademia zorganizowana przez Ra
dę Narodową Polaków oraz Towa
rzystwo Przyjaźni Francusko-Pol- ^  
skiej w  obecności przedstawicieli *  
w ładz polskich, licznych osobistości l  
polskich i francuskich, k tó rz y } 
szczelnie w yp e łn ili salę „Peyel“  o - l  
zdobioną emblematami państwa p o i« 
skiego, (
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Do Sopotu przybył w  dniu 23 bm. 
czechosłowacki m in is te r Rolnictwa 
p. Ju liusz ¡Diurisz wraz z żoną w 
towarzystwie pełnomocnika Rządu 
na Słowację dr Faltiam a ambasado 
ra R epublik i Czechosłowackiej p.

Franciszka Piska i  wyższych urzę 
dników  Czechosłowackiego Min. 
Rolnictwa.

W wycieczce nad polskim  morzem 
gościom towarzyszą w icem inister 
ro ln ic tw a Tkaczow oraz dyr, Pol.
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Florentyńska »brama do raju«
(Od naszego korespondenta we Włoszech)

kilku lat szła po Florencji le-1 ciepłym, wzruszonym, pełnym prawdzi-
genda o „bramie raju“ , czy też o 

„złotej bramie", jak ją nazywali mniej 
poetycznie usposobieni. Mnie, i zresztą 
każdego obcego w tym mieście, prowa
dzono nieraz przed Battistero, staro
dawną, w romańskim stylu wybudo
waną kaplicę chrztów, i wyjaśniano: 
„Przed wojną była tu „brama raju“  
(„porta deł paradiso") słynnego Ghi- 
hertiego, prawdziwy cud sztuki ludz
kiej, teraz jej nie ma, bo ją schowa
no przed Niemcami i bombardowania
mi, ale już pracują nad jej odnowie
niem i jeśli będziesz miał dość szczę
ścia, zobaczysz ją jeszczę na własne 
oczy“ .

O Ghibertim niesposób nie wiedzieć 
we Florencji, tak jak trudno nie prze
jąć się ludowymi legendami krążącymi 
tu o całej tej grupie mistrzów rene
sansu, którzy w mieście tym są jakoś
bliżej każdemu znani. O sławnym Celli- 
nlm, najlepszym odlewaczu w brązie 
wszystkich czasów, mówi się takim to
nem, jakby jego warsztat wciąż jesz
cze bvł tuż blisko, za rogiem na Sta
rym Moście,- o Giotto mamusie opo
wiadają dzieciom układając je do snu, 
że był takim sobie małym pasterzem 
owieczek na tej górce, co to widać ją 
przez okno, Sattignana ot ta...; o M i
chnie Antole, że kiedyś jakiś „brzydki
typ“  naprzykrzał mu się, więc niby to 
drapał się po głowie mistrz, a djutem 
wykreślił w kamieniu twarz tego ,.brzvd 
kiego typu“ , która znajduje się dotych
czas przy wejściu do Starego Pałacu...

Lorenzo G h ih fti jest jednym z tych 
mistrzów florenckich sprzed pięciu wie
ków, o których mówi się tu tonem

wej czci i szczerego podziwu. O jego 
„bramie raju“  mówiono w ostatnich 
dniach wszędzie: przekupki w halach 
opowiadały sobie nawzajem, że w dniu 
świętego Jana, patrona florenckiego, nie 
będzie w tym roku tradycyjnego tu 
deszczu, ho patron jakoś „ujmie się", że 
mają zawiesić z powrotem Złotą bramę, 
że będzie specjalna masza z arcybisku
pem, że cała kopuła Brunleschiego wraz 
z dzwonnnicą Giotta będą oświetlone 
przez całą noc...

Mechanicy i czeladnicy wszystkich 
rzemiosł dyskutowali na całe tygodnie 
wcześniej o systemie dźwigowym, jaki 
stosować będą przy manewrowaniu ty
mi ciężkimi metalowymi odrzwiami; ar
tyści i pracownicy kultury omawiali 
szczegóły odnawiania a na lamach pra
sy dyskutowano zawzięcie, czy słusz
ną jest rzeczą zdjąć warstwę przez wie
ki narosłej zielonej patyny, by odkryć 
oryginalne, palone złocenia.

Stara, niepiśmienna Włoszka, która 
sprząta rano w mym mieszkaniu, a 
która często zaznajamia mnie, bardzo 
wiernie zresztą, ze sposobem reagowa
nia tutejszej biedoty na wielkie wyda
rzenia, w ostatnich dniach poprzedza

jących uroczystość św. Jana była szcze 
gólnie podniecona t raz po raz chwa
liła się przede mną znajomością frag
mentu starohiblijnego eposu, wszystko 
sceny plastycznie urobione w brązie na 
słynnej bramie. Przyznam się, że wzru
szyły mnie te skromniutkie zapasy kuł 
tury historycznej u niepiśmeinnej kobie 
ty z ludu, nabyte drogą naturalnego ob
cowania z dziełami wielkich mistrzów 
renesansu,

Mieszkańcy Florencji ściągają tłumnie do 
„Porta del paradiso“.

odsłoniętej właśnie

Zrozumiałem naówczas pewien fakt, 
który dotychczas wydawał mi się głu
pim nonsensem: oto w ostatnich dniach 
tutejszej kampanii wyborczej zjawiły się 
na murach Florencji plakaty następu
jącej treści: „Florentyńczycy, już wkrót
ce wróci do Battistero „brama raju“ . 
Gdyby zwyciężyli liolszewicy, żaden tu
rysta nie przyjechałby więcej do nasze
go miasta, by ją podziwiać. Głosujcie 
więc na chrześcijańską demokracje“ . 
Zrozumiałem mianowicie, że pewne dzie 
ła sztuki we Florencii (a w mniejszej 
mierze w całych Włoszech) stały sir 
już składnikiem życia duchowego dość 
szerokich mas. Myślę, że gdyby jakaś 
wyimaginowana siła chciała zabrać te
mu miastu jego michelangelowskiego 
Dawida czy też uszkodzić brunełeskow- 
ską kopułę zwaną tu przez lud familiar
nie „eupolone“  (kopulisko) — miałaby 
przeciwko sobie zdecydowany front 
wszystkich Fłorentyńczyków, przede 
wszystkim zaś tych biednych, zahnro- 
wanych, ale zakochanych w swych mi
tach, Dopiero w tych dniach, z górą 
dwa miesiące po wyborach, pojąłem, 
dlaczego chadecy włączyli w łańcuch

swych kłamstw Boga, wiarę, ojczyznę 
i „bramę raju“  ze starożytnego Batti
stero.

A Ghiberti, jak wszyscy niemal mi- 
strze renesansu, był przecież skromnym 
poczciwym rzemieślnikiem, jeśli chce
cie, proletariuszem. Ręce jego pokryte 
były odciskami, a muskuły silnie wy
robione. W brązie rył i modelował. 50 
lat pracy włożył w to swoje dzieło 
życia, a wyraził w nim nie tylko dra
matyczne misterium wzniosłego drama
tu biblijnego, ale i nowego ducha huma
nizmu, który właśnie w tym czasie po
czyna objawiać się w twórczości ludz
kiej. Jest tam na bramie cała historia 
Dawida, a sympatyczny pasterz z past
wisk Jehudy, to symbol ludzkiego zma
gania się o sprawiedliwość i wolność 
przeciw siłom zła i przemocy. W in
nym kwadracie Abraham ma ofiarować 
Bogu swego syna, gdzie indziej ogląda
my potop ze wzruszającymi parami nie
winnych zwierząt, nad którymi litujemy 
się razem z ludzkim, natchnionym 
Ghibertim. Dziesięć jest tych kunsztow
nych kwadratów biblijnych, tak mister
nie modelowanych i złoconych, że sam

omawia szeroko temat poufnych roz* 
mów jakie wiceminister spraw zagra- 
nicznych St. Zjednoczonych £ovetf 
przeprowadził z przedstawicielami Xa< 
nady, W. Brytanii, francji i krajów Be 
nehiksu.

Jednym z zagadnień — pisze tygod 
nik francuski — którym poświęcone by 
ły rozmowy, była pdmoc wojskowa St. 
Zjednoczonych dla t.zw. „Unii Zachód-1 
niej“  i rozbudowa tej Unii przez przy 
ciągnięcie doń nowych partnerów. Przez 
wciągnięcie Norwegii i Danii do „Za
chodniego Bloku“ , blok ten miał się 
stać „Związkiem Atlantyckim“ .

Lecz na drodze realizacji tego projek 
tu stanęła na przeszkodzie Szwecja, 
która pragnie zachować swą neutral
ność. Interwencja brytyjskiego ministra 
sztabu u posła szwedzkiego w Londy
nie nie odniosła pożądanego skutku. Je 
śli chodzi o włączenie Włoch do „Blo 
ku Zachodniego“ , to zostało ono _ odro 
czone na czas nieokreślony, ponieważ 
przedstawiciele krajów Beneluxu sprze 
ciwiłi się temu ze względów gospodar
czych.

Wśród partnerów Bloku Zachodniego 
istnieje natomiast tendencja wciągnię
cia Irlandii do współpracy i do stwo
rzenia „bastionu irlandzkiego“ .

Ogólne rezultaty rozmów wicemini
stra Lovetta były znikome, gdyż nie 
rozstrzygnięto żadnego konkretnego ■ pro 
blemu..

„D a ily  W
w związku z ostatnią falą aresztowań 
komunistów w Stanach Zjednoczonych 
pisze, że kilka miesięcy ■ temu prezydent 
fruman aprobował pian federalnego 
Biura Śledczego aresztowania czoło
wych przywódców partii komunistycznej 
w celu zapewnienia sobie zgody na 
nową wersję ,,prawa 7/łundta podczas 
nadchodzącej sesji Xongresu.

Prokurator generalny Clark odbył w 
ubiegłym tygodniu konferencję z głów 
nymi doradcami prezydenta Trumana, 
podczas której uzgodniono, że masowe 
aresztowania ząpewpią. przyjęcie usta
wy O rejestracji czfonKOw partii komu 
nistycznej, przygotowanej już przez re 
publikańskiego senatora Wiley ze sta
nu Wisconsin i posła do Izby Reprezen 
tantów Mundta ze stanu Południowej 
Dakoty. Po zwołaniu przez prezydenta 
Trumana specjalnej sesji Kongresu, 
Clark zarządził postawienie w stan o- 
skarżenia 12 czołowych przywódców ko 
munistycznych. Zgodnie z doniesienia- 

flmi z wiarygodnych kół, zbliżonych do 
Ukomitetu Izby Reprezentantów dla „ba 

dania działalności przeciwamerykań- 
skiej“ , prześladowania i masowe aresz

0~ Rwania komunistów nastąpią po uchwa 
leniu ustawy Mundt — Wiley. 
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Michał Anioł olśniony tak gigantycz
nym ale zarazem precyzyjnym dziełem, 
orzekł, iż brama ta godna jest samego 
raju; stąd jej nazwa po dziś dzień.

Gdy w dzień św. Jana wyszedłem 
przed wieczorem na miasto, niechcący 
znalazłem się w prądzie ludzi śpieszą
cych ku centrum. Gdy przeszedłem na 
inną ulicę, by wyjść z tłumu, porwał 
mnie inny prąd śpieszący do centrum, 

tak było na trzeciej, na dziesiątej uli
cy — wszędzie płynął nieprzerwany 
prąd ku centrum , tam gdzie rano wsta
wiono w Battistero bramę Ghibertiego. 
Wszyscy chcieli zobaczyć iluminacje na 
kopule Bruneleschiego, wszyscy pra
gnęli znów ujrzeć Noego, Józefa, Da
wida i Goliata po tylu latach ich nie
obecności (siedem lat wojny). Przy 
Battistero gromadziły się niezliczone 
tłumy, matki podnosiły dzieci do góry, 
by pokazać im to, o czym dotychczas 
opowiadały, prosty lud z za Arna 
podziwiał wszystko na głos, wieśniacy 
z pobliskich wsi wpatrywali się w gir
landy lamp elektrycznych.

Od Battistera lud popłynął dalej ku 
Arnu, który płynął tego wieczora szkli
sty, spokojny, z głębokim lazurem na 
dnie, jakby chciał być donrawdy taki, 
jak o nim śpiewają we florentyńskich 
„canzone“ .

Dopiero późnym wieczorem zapaliły 
się sztuczne ognie gdzieś tam na wzgór 
ku za Aleją Michała Anioła i wnet 
wzleciały pod niebo rakiety wszystkich 
kolorów i kształtów — wtedy wszyscy 
ludzie starej Florencji, wszyscy bez wy
jątku uradowali się tradycjonalnymi o- 
gniami świętojańskimi, które przecież 
w tym roku były jaśniejsze i weselsze, 
ho głosiły chwałę drogiej każdemu Flo 
rentyńczykowi, najładniejszej z bram, 
„bramy raju“ .

A. K AM IENNY
florcncfa, w lipcu
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Rybołówstwa -  jednym z fundamentów
gospodarki morskiej

„Dałmor“  tymczasem stara się uzy
skać równowagę wydatków dewizowych 
przez osiągnięcie takich nadwyżek z 
eksportu w sezonie dorszowym, aby po
kryć wydatki sezonu śledziowego. Wów
czas czystym zyskiem będzie wartość 
przywiezionych śledzi. W  następnym 
etapie rozwoju, po wyeliminowaniu za
łóg cudzoziemskich, przedsiębiorstwo do
starczy poza tym poważne ilości dewiz, 
również dzięki eksportowi śledzi na ryn
ki środkowo europejskie — ale to już 
sprawa dalszej przyszłości.

BAZA W SZCZECINIE  
W  związku z sezonem śledzio\ ym 

i zmniejszeniem w nim wydatków „Dal 
mor“  będzie już w roku bieżącym kie
rował część swych statków do Szcze
cina, gdzie stworzono dogodne warunki 
dla wyładunku i solenia ryb. Przy wy 
korzystaniu Szczecina (w przyszłości 
bazy w Świnoujściu) uzyskuje się znacz 
ną oszczędność czasu, tak, że w ciągu 
sezonu każdy ze statków będzie mógł 
zrobić więcej wypraw, większe dostar
czyć do kraju połowy, a nadto zużyje 
mniej paliwa. „Dalmor" dysponuje w 
porcie szczecińskim własnym basenem, 
wymagającym obecnie niewielkiego po
głębienia i nowoczesną solarnią, z ce
lowo rozmieszczonymi urządzeniami po
mocniczymi dla magazynowania i wyła
dunku. Praca tej bazy będzie systema
tycznie zwiększana, ale z czasem prze
niesie się do Świnoujścia, gdzie tym
czasem buduje się dopiero port rybacki 
ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb

CH O C IA Ż  już przeszło trzy  lata gospodarujemy nad Bałtykiem  
i z powodzeniem nastawiamy kra j w  kierunku pełnej eksploa

tacji morza i wykorzystania związanych z tym  warunków ekono
micznych, pomimo czynionych wysiłków dają się czasem obser
wować pewne objawy wskazujące, że w  społeczeństwie ta „m or* 
skość" naszego państwa nie zawsze bywa rozumiana i odczuwana*

Tu i ówdzie słyszy się czasem jakieś 
uwagi pod adresem stoczni, żeglugi, ry 
bołówstwa. Uwagi te nie mają zwykle 
nic wspólnego z rzeczową krytyk,ą ale 
są̂  dowodem braku należytej znajomo 
ści problemów piorskich — tak jakby 
jeszcze za mało pisano i mówiono o tych 
sprawach.

Może społeczeństwo rzeczywiście zbyt 
‘wolno pojmuje wartość i rolę naszej 
pracy na morzu. Dlatego pewnie zda
rzyło się słyszeć ostatnio, że „rybołów
stwo dalekomorskie jest imprezą przyno
szącą deficyt dewizowy", nie ma więc 
racji bytu.

ZYSK I Z POŁOWÓW RYBY  
, BIAŁEJ
■ Tym więc, którzy tak myślą łub mo 
gliby^ myśleć, postaramy się wykazać, 
że nie jest tak źle z deficytem oraz, 
że polskie przedsiębiorstwa połowów 
dalekomorskich są potrzebne ł to po
trzebne coraz bardziej.

Połowy dalekomorskie w „okresie ry
t y  białej" są właściwie bezpośrednio 
eksportowane. Dość mamy ryb dorszo- 
watych z połowów bałtyckich, a poza 
tym w Anglii czy Belgii uzyskujemy 
za nie doskonałe ceny. W  r. 1947 „Dal 
mor eksportował dorsza bezpośrednio 
z połowów do portów zagranicznych (w 
Anglii), za 48 tys. funtów szterlingów, 
a w pierwszym półrocza br. z tej 
sprzedaży osiągnięto prawie 120 tys. 
funtów szterl. Suma ta wystarczyła na 
pokrycie dewizowych kosztów eksploa
tacji (utrzymanie statków, pensje zało
gi itd.), poza tym, że zaoszczędzono 
pewna nadwyżkę, która jest czystym 
zyskiem.

Jest to dochód zwiększający się sta
le dzięki pracy statków, ale zależny 
przede wszystkim od koniuktury cen 
na rynkach międzynarodowych. Obiek
tywnie trzeba dodać, że nie jest wy
kluczone powstanie pewnych trudności 
przy tego rodzaju eksnorcie.

ZASPOKOJENIE POPYTU  
f ”. n a  Śl e d z ie

Okres połowów śjedzi jest kalkulo
wany zupełnie inaczej, bowiem nie 
Wchodzą tu w grę zwykłe obowiązują
ce zasady handlowe. Przypomnieć trze
ba,  ̂ że zapotrzebowanie naszego rynku 
na śledzie jest bardzo duże (do 60 tys. 
ton rocznie) i m u s i m y  je importo
wać albo dostarczać z własnych poło*
Vów.

Zagadnienie zmniejszania importu śle 
dzi, stanowiącego bardzo poważną po
zycję w wartości całego importu krajo
wego, da się rozwiązać jedynie przez 
'dalsza rozbudowę rybołówstwa daleko
morskiego. 'V

WYDATKT DEWIZOWE  
f Rybołówstwo to w sezonie śledziowym 
rzeczywiście nie przynosi jeszcze docho
dów dewizowych, ale wykazuje coraz 
mniejsze wydatki dewizowe, pokrywane 
zresztą nadwyżką z eksportu w sezo
nie dorszowym łub drogą innych eks
portowych transakcji rybnych.

Zmnieiszenie wydatków dewizowych 
Vr całośc? kosztów eksploatacyjnych,
'dotyczących sezonu śledziowego, jest 
rzeczą najważniejszą, ale zupełne ich 
zlikwidowanie nie da się przeprowadzić, 
ponieważ śledzie sprzedawane są w 
kraiu (a więc za złote), natomiast wy
datki walut obcych muszą być doko
nywane dopóki zatrudniamy cudzoziem
ców i kupujemy za granicą sprzęt, nie 
produkowany jeszcze w kraju. Jednakże 
* ieś>’ w poprzednim sezonie śledzio
wym (V II—XII. 1947) dewizami pokry
wano 54 proc. kosztów eksploatacji —- 
to w sezonie  ̂ tegorocznym istnieje real
na możliwoścć zredukowania tej cyfry 
do 35 proc., a nawet przy pomyślniej
szych warunkach do 30 proc.
’ Na wielkość tej sumy procentowej 
Wpływa wiele różnorodnych czynników, 
z których najważniejsze to wynagrodze
nie i procenty rybaków obcych oraz 
straty sprzętu (np. sieci kupowanych 
za granicą) w czasie połowów. Niestety 
W obu wypadkach wpływ na kształto
wanie się kosztów mamy znikomy a 
właściwie żaden.

Straty w czasie połowów zupełnie 
isą niezależne od przedsiębiorstwa czy 
załogi. Nie można ich nawet przewi
dzieć, gdyż powoduje ie pogoda lub 
niezliczone przypadki. Zmniejszenie wy 
datków dewizowych w tym zakresie u- 
syska się przez uruchomienie własnej 
sieciami, która już w naibhiszym cza
sie rozpocznie produkcje sieci, nabywa
nych dotąd za granicą. Tora tym szkoli 
sie energicznie rybaków polskich, którzy 
2 czasem zastąp>ą obcvch. Nauka ier.t 
długa i kosztowna, ale w końcu da po
żądane efekty.

rybołówstwa dalekomorskiego*
Pełna realizacja naszego programu 

morskiego, to nie tylko rozbudowa por 
tów i żeglugi, ale również i rybołów
stwa w wielkiej skali jego możliwości. 
Rybołówstwo stanowi Jeden z fundamen 
tów gospodarki morskiej, może nie naj
ważniejszy, ale nie mniej ważny od 
innych, odkąd rozwinęło się w wielką 
gałąź przemysłową. Silne rybołówstwo 
pobudza do rozwoju cały szereg dzie
dzin pomocniczych, jak stocznie rybac
kie, przemysł i handel rybny, fabryki 
sieci i sprzętu rybackiego., liczne przed 
siębiorstwa usługowe itd. Rybołówstwo 
wpływa decydująco na zagospodarowa
nie portów rybackich i miasteczek nad 
morskich. Daje ono wreszcie zatrudnie
nie tysiącom rybaków, których osad
nictwo wzdłuż całego Wybrzeża przy
czynia się bezpośrednio do zwiększenia 
zaludnienia Ziem Odzyskanych,, do wy 
tworzenia coraz silniejszych kadr ludzi 
morza i pogłębienia więzów łączących 
Polskę z morzem.

Dlatego też, gdyby powstało pytanie, 
czy w ogóle należy/ kontynuować roz
budowę rybołówstwa dalekomorskiego, 
skoro nie Jest ono źródłem wielkich do
chodów, to trzeba odpowiedzieć, że nie 
po to zyskaliśmy największą w historii 
szansę stania się prawdziwym państ
wem morskim, aby pod wpływem przej
ściowych trudności zrezygnować z eks
ploatacji morza, z wychowania morskie
go społeczeństwa. Polska jako państ
wo morskie musi mieć wielką flotę, po
tężny przemysł stoczniowy i rozbudo
wane rybołówstwo. Nasza bandera na 
statkach dalekomorskich jest dowodem, 
że odradzający się kraj pracuje i na 
tym trudnym odcinku odbudowy nad 
wykuciem sobie przyszłości, nierozłącz
nie związanej z morzem.

ADAM  KRZEPKOWSKI

Notowania cen giełdy zbożowo-towarowej
(w złotych za 100 kilogramów) ___ *

Wspaniały Dom Towarowy
ułatwi życie mieszkańcem Wrocławia

W samym centrum W rocławia zo
stał o tw arty dn. 21 lipca o lbrzym i 
Państwowy Dom Towarowy, k tó ry  
jest największym domem tego typu 
w  Europie. Jest to zarazem importu 
jący eksponat przygotowany przez 
Wrocław na Wystawę Ziem Odzy
skanych.

Jeszcze przed siedmiu miesiącami 
sterczała w  tym  miejscu ruina, stra
sząca przechodniów brzydkim , w y 
palonym szkieletem żelazo-betono- 
wej konstrukcji. Kosztem ćwierć 
m ilia rda  złotych i w ie lk im  nakła
dem energii zdołano w  rekordowym  
tempie odbudować niższe kondy
gnacje. Stopniowo będą odbudowa
ne dalsze. Z końcem bieżącego roku 
zostanie w  tym  gmachu umieszczo
na szkoła pracowników handlu pań 
stwowego. W podziemiach są maga 
zyny, na 1 i I I  piętrze również ma 
gazyny i b iura adm inistracji.

Wnętrze wygląda bardzo estetycz 
nie. Dużo przestrzeni, św iatła i ce
lowe rozplanowanie pozwalają się 
swobodnie poruszać. W różnych pun 
ktach rozmieszczono aż 22 kasy. Ob 
sługa sprawna i  uprzejma: jednoli 
cie ubrane ekspedientki w granato 
wych fartuszkach z b łęk itnym i kol 
nierzykam i czekają z bloczkami na 
pierwszych k lientów .

Pierwsza fala publiczności rozpro 
szyła się po dużej przestrzeni. Naj 
większe powodzenie mają towary 
tekstylne: kretony, jedwabie, p łó t
na po cenach niższych, niż w in 
nych sklepach. Jest wszystko „cze
go dusza zapragnie“ : galanteria, to 
wary metalowe, szklane, a rtyku ły  
chemiczne, książki, a rtyku ły  spor

towe, instrum enty muzyczne, zabaw 
k i, a rtyku ły  kreślarskie.

Dla wygody k lien tów  zamiejsco
wych „O rb is“  zainstalował swoją 
f i l ię  w  Domu Towarowym. Można 
podczas załatw iania sprawunków 
kupić sobie b ile t kolejowy, lub poin 
formować się o rozkładzie pocią
gów. Jest też norm alnie funkcjonu
jąca poczta z telefonem, telegrafem, 
i wszystkim i innym i działami.

W dziale spożywczym pachną 
świeże owoce, nęcą wzrok jaskrawe 
ko lory rzodkiewek, pomidorów, o- 
górków, fasolki. Są piękne, okazowe 
kala fiory, jabłka, gruszki, ś liw k i i 
brzoskwinie.

Ogrody i  sady dolnośląskie wystą 
p iły  w  całej okazałości. Są miody, 
w ina, konserwy, tow ary kolonialne, 
nabiał. W ielu amatorów ma bar 
mleczny. A tuż obok — w  w ie lk ich 
basenach z przepływającą wodą 
pluszczą się ryby. Można kupić 
wszelkie gatunki wędlin i świeżego 
mięsa, przechowywanego w  nowo
czesnej chłodni, znajdującej się w 
piwnicy.

Wszędzie idealnie czysto. Ekspe
dienci w  dziale spożywczym ubrani 
w  śnieżno-białe fartuchy. Duże po
wodzenie ma kaw iarn ia  i bar este
tycznie urządzone i św ietnie zaopa 
trzone. W ita ją  nas uśmiechem ład
ne ke lnerk i w  maleńkich kokie te
ry jnych  fartuszkach.

Cały ten aparat „zapięty na ostat 
n i guzik“ funkcjonuje  znakomicie. 
Mieszkańcy W rocławia z zadowolę 
niem w ita ją  tę placówkę, która u- 
ła tw ł życie ludziom dysponującym 
małą ilością czasu i skromną ilo 
ścią pieniędzy. (ZO)

Nowe marże zarobkowe
dla handlu włókienniczego

Ostatnio Biuro Cen przy Minister
stwie Przemyślu i Handlu ogłosiło no
wy wykaz marż zysku brutto dla hurtu 
i detalu w handlu włókienniczym oraz 
rabaty, jakie przysługują kupcom przy 
zakupie towarów włókienniczych produ
kowanych przez przemysł państwowy. 
Nowe marże i rabaty obowiązują od 
1 lipca, przy czym ustalone i obowia- 
zwnee dotychczas ceny nie zostały zmie 
nione.

Dla poszczególnych grup artykułów 
włókienniczych rabaty, z których korzy
sta hurtownik, wahają się od 24 do 
30 proc. stałej ceriv detalicznej. W  ra
bacie tvm mieści się również zvsłc de- 
talisty w wysokości od 17 do 23 proc.

Odpowiednio do przysługujących kup 
coni rabatów, kształtują się dopuszczal
ne marże zvsku brutto, które wynoszą 
dla hurtowników od 9,5 proc. do około

11 proc., dla detalistów 
do 30 proc.

zaś od 20,5

T O W A R Poznań 
21.VII

Warszawa
21.V11

Łódź
21.VII

Katowic* 
21.V II

Pszenica .................... 3.600 3 600 3.600 3.600
Ż y to ............................. 2.400 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewny . 2.400 - — 2,200
Jęczmień przemiałowy — 2.400 2.400
Tęczmień browarniany — — —

2.400O w ie s ........................ 2.400 2.400 2.400
Mieszanka pastewna . — — * -mm

G r y k a ........................ 4.700-4.900 — —
Proso grube . . . .  
Kukurydza . . . .  
Mąka pszenna 80°tj 
Mąka pszenna 70’̂

3.300-3.600

5.5C0

2 700 
5.600 
5.9U0

5 300-5,700 
5.500-5.900

2.700-3 000 

5.800
Maka żutnia 90°ń * . — —
Mąka żytnis 80^ . . 3.150 3.550 3 200-3.550 3 600
Mąka ziemniaczana 8.000 8.100-8.300 8.500-9.000
Otręby pszenne 80?<j . 1 600-2.000 1.600-2 000 1.600-2.000 I.600-2.C00
Otręby żytnie 90°/, . . 1.300-1.500 1.300-1.500 1.300-1.500 1.300-1.500
Otręby jęczmienne 1.100-1.200 1.100-1.300 i.lCO-1.200 1.100-1.200
Otręby owsiane . . . — —
Płatki owsiane . . . — 7.C00-7.500 — 7.000
Otręby kukurydziane . 1.100-1.200 1.100-1.300 1.100-1.200 1.100-1.200

4.400-4.600
6.700-6.900Kasza jęczmienna 65^. 

Kasza jaglana. . * .
4.200 4.400-4.600

_
Kasza gryczana . . 11.000-12.000 —

3.900Pęczak ......................... — — . —*
Groch polnu . . . . — — mtm

Groch Viktoria . . . — — mm

Groch „Folger" . • . — — — mm

Groch pastewny. . . — —
Fasola biała jedn. . . — — -
Fasola kolorowa. . . — — — mm

Fasola »Jasiek« . . — — — mm

B o b i k .................... ....
Wyka. . . . . . .
Pełuszka . . . . .

- - 5.800-6.000
5.8C0-6.U00

5.800- 6.200
5.800- 6.200

Łubin żółty . . . . — —
Łubin słodki . . . . — —
Łubin gorzki . . . . 3.700-4.000 3.800-4.000 — 4.000 4.200
Łubin niebieski . . . — — — —
Łubin odgoryczony . 4.100-4.400 — 4.600-4.800 4.600-4.800
S e ra d e la .................... 4.800-5.200 — — 5.40U-5 900
Bzepak ozimy . . - 6.500-7.000 — 6.500-7.000
Rzepak jary . . . . — — **
Rzepak przemysłowy . — —
Rzepik letni . . . .  
Siemię lniane . . . 17.500-18.000 — 18 500-19,50C 16.000-17.000
Siemię konopne. . . — — — *■*
Łnianka . . . . . .
Mak niebieski do siewu _ 19.000-21.000
Gorczyca 7.300-7.800 — — 8.500-9.000
Inkarnatka.................... — — — 20.000-24.000
Konicz. czeTW. czyszc2. — **
Konicz. biała cz,ysZcz. — — — mm

u oni czy na czerw. sur. — — — mm

Koniczyna biała sur. . — mm

Koniczyna szwedzka . — — — **
Nasiona bu racz. past. . — ** mm

Nasiona buracz. miesz. — ** mm

K m inek......................... — mm

Rzepa ścierniskowa . — — mm

T y m o tk a ....................
Nasiona marchwi . . » — — — ***
Nasiona b rukw i. . . —
Nasiona pomidorów . 
Lucerna - .................... — — — 52,000-56.000
Makuch kokosowy . .
Makuch lniany . . . 3.900-4.000 4.100*4.300 4.100-4.300 4.500-4.600
Makuch rzepakowy 2.100-2.200 — 2,000-2.100 2.000-2.200
Śrut kokosowy . . . — — — **
Śrut lniany . . . . 3.100-3.300 — —
.Śrut rzepakowy . . • 2.000-2.300 — — 2.000-2.200
Śrut sojowy . . . .  
Olei lniany . . . . 65.000-70 00( 73.0C0-75.0r( 69.00C-71.00t —
Olei rzepakowy. . . 33.000- 35.00C 27.000-28.00( 29.000-31 50( —
Pokost lniany . . • — — i75.000-80.00(
Chmiel (50 kg) I pat. — — — mm

Słoma żytnia luzem . — — mm

Słoma pras. żytnia. . 550-600 — 550-600 600-700
Siano zw. luzem . . — — —*
Siano zw. prasowane . 650-750 — 600-700 —
Siano pras. n/noteckie — — — mm

Ziemniaki iadalne . . — *• — mm

Ziemniaki Przemysłowe — — — —
Marchew jadalna . . — —*
Kapusta........................ —
Kapusta kiszona . • — **
Buraki .................... — •* —
Pietruszka . . . . — —
Jabłka jadalne . . . — — —
Jabłka przem. . . —* — |
Jabłka zimowe 1 gat.
Cebula . . . . . . mm

Tendencja: . . . . spokojna spokojna spokojne spokojna
Podaż ......................... — — —

ny żywca
Na targowisku zwierzęcym w Po 

znaniu w  dniu 20 bm. płacono za 1 
kg. żywca (ceny loco targowisko 
łącznie z kosztami handlowymi): 

Bydło: k row y dobrze opasione 
110 — 127, średnio 85 — 105, mało

Spółdzielnie mleczarskie
przekroczyły plan dostaw

w marcu 28 proc., w kwietniu 58W roku ubiegłym Spółdzielnie Mleczar
skie zrzeszone w obecnej Centrali Spół 
dzielni Mleczarskich i Jajczarskich za
kupiły od rolników 347.921.000 litrów 
mleka.

Dzięki akcji premiowania dostaw mle 
ka paszami przez Fundusz Aprowizacyi 
nv można było powiększyć plan młeczar 
ski na rok 1948 o 241.340.000 litrów, 
czyli o 69 proc.

Plan został wykonany i przekroczony 
z dużymi nadwyżkami, które wyniosły 
w styczniu br. 14 proc., w lutym 35

proc
proc

W  porównaniu do roku ubiegłego do
stawy wzrosły w poszczególnych miesią 
cach o około 100 proc.

65 — 78, buhaje dobrze opasione 
105 — 115, średnio 90 — 100, buka
ty  90 — 95, cielęta extra 138 — 140, 
pełnomlęsiste 130 — 135, małomię- 
siste 100 — 125.

Świnie: słoninowe poniżej 150 kg. 
215 — 220, mięsno-słoninowe powy 
żej 130 kg 205 — 214, poniżej 130 
kg. 195 — 204, mięsne powyżej 80 
kg. 185 — 192, maciory opasione 
206 — 215. ,

Owco: młode skopy i m aciorki: 
pełnomięsiste 124 — 132, starsze 
pełnomiesiste 110 — 120.

Nastrój na targowisku spokojny, 
tendencja utrzymana, obrót średni. 

060»—------------------

Żniwa w pełni
Od paru dni w woj. szczecińskim do

pisuje pogoda i we wszystkich powia
tach województwa trwa akcja żniwna. 
W  niektórych gminach powiatu staro-

ne *70 proc. żyta jest już w kopkach. 
Rolnicy przy żniwach posługują się prze 
ważnie żniwiarkami, mniei widzi się 
fwiązłHek, a już prawie całkowicie nie

gardzkiego, jak Kluczewo, Pęcino i in- yżywa się sierpów zabarzafykieb
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Pawilon przemysłowy na
(Od specjalnego wysłannika)

W CZĘŚCI problemowej Wystawy Z.O. znajduje się olbrzymi 
Pawilon Przemysłowy, którego eksponaty charakteryzują 

rolę przemysłu Ziem Odzyskanych w ogólnopolskim układzie gospo
darczym. W reportażu niniejszym dając sprawozdanie i  wyglądu 
tego Pawilonu, omówimy również problematykę kluczowych prze
mysłów Ziem Odzyskanych.

Aby zrozumieć czym dla Polski 
jest przemysł na Ziemiach Odzyska 
nych należy przede wszystkim od
wiedzić małą salkę Pawilonu Prze 
myślowego, gdzie przejrzyście po
dane plansze i  wykresy mówią 
nam o udziale przemysłu państwo 
wego w  produkcji ogólnopolskiej, 
o inwestycjach dokonanych przez 
Rząd w  przemyśle oraz o wartości 
p rodukcji przemysłowej Z. O.

ZW IEDZAM Y PAW ILON
C yfry zawarte w  planszach, jak 

ko lw iek  może są nużące, stanowią 
istotną treść Pawilonu Przemysł, a 
zarazem klucz do rozwiązania ca
łe j problem atyki przemysłowej 
Z. O. N ic przeto dziwnego, że gdy 
postaramy się zapamiętać chociaż
by częściowo ilość i wartość pro
dukc ji przemysłowej Z. O. inaczej 
zupełnie patrzymy na piękne plan 
sze i wykresy, inaczej oglądamy 
eksponaty poszczególnych przemy 
słów tu  wystawione, mając pojęcie 
ja k  w ie lką rolę odgrywa produkcja 
fab ryk Z. O.

Pawilon przemysłowy zajmuje 
olbrzymią halę, która nawiasem mó 
w iąc została zbudowana w  rekor
dowym czasie, a m ianowicie w 2 
miesiące i  10 dni. Pawilon ozdobio 
ny jest alegoryczną rzeźbą kowala 
p ro jektu  prof. Potraniaka, a w yko
naną przez prof Mazurka. Znajdu 
je  się tu  również płaskorzeźba prof. 
Potraniaka przedstawiająca trzech 
robotn ików  z zębatym kołem. O l
brzym ia hala została zastawiona 
najrozmaitszym i eksponatami w  po 
staci w ie lu  maszyn, a rtyku łów  j su 
rowców, które dobitnie podkreśla
ją  rozmach produkcyjny Ziem Od
zyskanych. Wiele efektów św ie tl
nych, oryginalnych pomysłów deko 
racyjnych, plastycznie umożliw ia 
zorientowanie się w poszczególnych 
zagadnieniach produkcyjnych. N ie
które przemysły w ystaw iły  swoje 
a rtyku ły  produkcyjne, jak  np. prze 
mysł m ineralny, które można na
być w  części „B “  Wystawy w  dzia 
le kiermaszowym, inne legitym ują 
się ciężkim i maszynami jak  np. 
przemysł hutniczy czy metalowy.

ton m iału węglowego na godzinę, 
p rodukcji Zakładu Budowy Maszyn 
i Aparatów w  Nysie. Fabryka ta 
w ystaw iła również: prasę hydrau
liczną do prasowania gumy; wężów 
nicę, która służy do prób nad pro
dukcją syntetycznego kauczuku z 
rośliny koksosagizu.

Świdnickie Zakłady Budowy Ma 
szyn i Aparatów w ystaw iły  pom
py wodne, sito w ibracyjne, dwie 
suszarki próżniowe. W innym  sze
regu znajdują się maszyny dla prze 

i mysłu włókienniczego, maszyny 
j przemysłu śrubiarskiego i gwoź- 
| dziarskiego, eksponaty Fabryk i L in  

i D rutu  w Zabrzu, ekponaty Wroc 
ławskie j Fabryki Pomp, Fabryki 
Maszyn Ln iarskich w  Kamiennej 
Górze, Fabryk Maszyn Tkackich w 
Dzierżniowie.

Państwowa Fabryka S iln ików  w  
Psim Polu koło Wrocławia wysta
w iła  125 sztuk s iln ików  motocyklo
wych, mało znane obrab iarki z wa 
łem giętkim . K ieleckie S iln ik i do 
motocykli świadczą o współpracy 
przemysłu Ziem Odzyskanych z 
przemysłem Polski Centralnej.

Wiele z tych maszyn uruchamia 
I się co pewien czas i objaśnia ich 

działanie zwiedzającym.
HUTNICTW O

Wśród eksponatów przemysłu hut
niczego należy wym ienić w  p ie rw  
szym rzędzie piram idę zestawów 
kołowych, umieszczonych na kon
s trukc ji stalowej w  kształcie stoż
ka. Każdy z zestawów* waży 1250 
kg. Fragment konstrukcji stalowej 
mostu wagi 4 ton. i żelazo un iw er 
salne w kształcie „łabędzia“ , w y

stawia Huta Łabędy. Model przęsła 
mostu Poniatowskiego w  Warsza
wie, 4 olbrzym ie walce każdy wagi 
5 ton, ogromne odlewy jak  np. 
pierścień produkcji H uty Mała Pa- 
new w  Ozimku wagi k ilk u  ton, od
lew podstawowy młota pow ietrz
nego, koła zębatego, 3 modele urzą 
dzeń hutniczych, model koksowni 
hu ty  Bobrek, stoisko metali kolo
rowych — wszystko to charaktery
zuje rozwój i  znaczenie jednego 
z kluczowych przemysłów Polski. 
Zjednoczenie M ateria łów  O gniotr
wałych ustaw iło na trzech podiach 
wyroby szamotowe, magnetyzowe, 
kwarcytowe, używane do budowy 
w ie lkich pieców hutniczych.

Stoisko Hutniczego Insty tu tu  Ba 
dawczego zamyka dział przemysłu 
hutniczego.

TK A N IN Y  I  DYW ANY
Przemysł w łókienniczy reprezen

tu ją : Państwowa Fabryka W yro
bów Pasmanteryjnych w  Gdańsku, 
Państwowe Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego w  Legnicy i Pań
stwowa fabryka Dywanów Smyr- 
neńskich w Kowarach.

Na poszczególnych maszynach o- 
glądamy produkcję jedwabiu tryko  
towego na bieliznę damską i bluz- ' 
k i, produkcję dywanów smyrneń- 
skich, m ateria łów  wełnianych, ba
wełnianych, wełnianą dzianinę na 
swetry. Poza tym  można zapoznać 
się z produkcją frędzli, galonów, su 
rowców ozdobnych itd.

Podkreślić należy, że stoisko jest 
obsługiwane przez 11 osób, co poz 
w o li na szczegółowe zapoznanie się 
zwiedzających i  produkcją przemy 
słu włókienniczego.

CHEM IA
Przemysł chemiczny prezentuje 

się bardzo okazale. Przede wszyst 
| k im  należy wym ienić w ie lka tabli 
j cę, przedstawiającą plastycznie pro 
| dukcję a rtyku łów  chemicznych. U 
i dołu te j tab licy umieszczone są su-

W  k ró le s tw ie
(Od specjalnego wysłannika)

W ĘGIEL — bogactwo i przyszłość Polski, podstawa naszego 
eksportu, podwalina naszego bilansu płatniczego, znalazł swe 

miejsce w części problemowej „A “ wystawy wrbeławskiej. Na 
wstępie pawilonu węglowego wita nas olbrzymia mapa świata, a nad 
nią napis „węgiel polski odbudowa kraju —  pomoc Europie“.

PRZEMYSŁ METALOWY
Przemysł metalowy obejmuje k i l  

ka działów: odlewnictwo, obrabiar 
kowy, maszynowy, aparaty chemicz 
ne, maszyny włókiennicze, mecha
n ika i optyka precyzyjna. Znajdu
jem y tu  największy eksponat hali
— 65 tonowa kołówka do zestawów 
kołowych i 35 tonowa obrabiarka
— kolówka. 2 strugarki ciężkiego 
typu i 2 p iły  ramowe do przecina
n ia  metali. Dalej zanotować należy 
koło zębate wewnątrz którego u- 
stawiono przekładnię zębatą i za
wieszono t. zw. ślimak z kołem śli 
makowym. W ymienić należy rów 
nież m łyn węglowy o wydajności 8

Paw ilon węglowy został zbudo
wany z bryk ie tów  w  form ie okrąg 
laka. Wzdłuż głównego paw ilonu 
prowadzi szeroki korytarz na ścia
nach którego znalazło pomieszcze
nie szereg znakomicie wykonanych 
plansz na szkle, które są oświetlo
ne i przez to kontrastują w yraziś
cie z węglowymi ścianami. K ie ru 
jemy się na lewo i spostrzegamy 
planszę, która wykazuje, że konsum 
cja węgla na głowę w  1937 roku 
wynosiła w Polsce 736 kg., a w  
Niemczech 2989 kg. Zestawienie 
tych cy fr mówi nam o rażącej dys
proporcji zużycia węgla rpiędzy

Eksponaty przemysłu na otwartym terenie.

obu kra jam i, a następne wykresy 
na szkle tłumaczą nam, że „z tere
nu dzisiejszego polskiego Zagłębia 
Węglowego N iemcy w  latach 39— 
45 w ydobyli na cele w o jny 450 m i
lionów ton oraz zniszczyli 450 m il. 
ton na skutek rabunkowej gospo
dark i eksploatacyjnej. Ostatecznie 
900 m ilionów  ton węgla zostało 
zmarnowanych przez podpalaczy 
świata.

Po prawej stronie w idzim y p la
styczny wykres, obrazujący produk 
cję 39 artyku łów  z substancji wę- 
glopochodnych, jak barw n ik i, pach 
nidła, lekarstwa i t.d. Naprzeciw 
wykresu umieszczone są słowa wice 
prem iera Gom ułki, mówiące o w y 
s iłku  państwa polskiego w  p ie rw 
szym okresie odbudowy.
GÓRNIK POLSKI — NAJLEPSZY  

W EUROPIE
Dalsze plansze mówią nam o 

wzroście wydatków  inwestycyjnych 
charakteryzują rozwój produkcji, 
zamykający się w  ostatnim roku 
Planu Gospodarczego, liczbą 77.5 
m il. ton węgla, wykazują cyfrowo, 
że górnik polski jest najlepszym 
w  Europie, mówią o zapasach węg 
la w  Polsce, wynoszących 79,4 m i
lia rda ton, przez co Polska zajmu
je 7 miejsce w  świecie wśród pro
ducentów węglowych, wreszcie w i 
dzimy piękne zdjęcia fotograficzne 
z pracy polskiego górnika, a następ 
nie fotografie przodowników pra
cy.

Znajdujem y się teraz w  ciemnej 
hali, mającej kilkadziesiąt, .metrów 
wysokości Tuż pod kopułą zamiesz 
czony jest globus, dyskretnie oś
w ietlony, k tó ry  ma charakteryzo
wać eksport polskiego węgla do 
wszystkich części świata.

Na jednej ze ścian ulokowane sa 
ku le  szklane, które automatycznie 
zapalają się i gasną, a które powią 
zane odpowiednim i drogami z glo 
busem, majac pod spodem cyfry. 
dotvczace polskiego eksportu w la 
tach 46 — 48. charakteryzują do
b itn ie  ile  świat, otrzymuje polskie 
go węgla. Na jednej ze ścian węglo 
wy eh zmontowany jest ekran. Na

Wystawie Z. 0.

Fragment pawilonu przemysłowego.

rowce, wyżej pół - fabrykaty, wre 
szcie a rtyku ły  gotowe. Tablica w y
posażona jest w  specjalne urządze
nie elektryczne, które um ożliw iają 
wykazanie jak ie  a rtyku ły  produku 
je się z danego surowca. Jeżeli 
w ięc np. chcemy się dowiedzieć z 
czego robi się mydło naciskamy 
odpowiedni guzik i  oświetlone 
strza łk i pokazują nam wszystkie 
surowce potrzebne do wyrobu tego 
artykułu.

Idąc dalej w idzim y 3 butle z ga 
zarni, piec kokso-chemiczny, gnio
townik, służący do wyrobu materia 
łów  wybuchowych, aparaty do pro 
dukc ji tlenu, z fabryk w  Szczeci
nie. Wałbrzychu, W rocławiu i 
Gdańsku - O liw ie.

Trudno nie zauważyć 100 kg elek 
trod węglowych i modelu dyśtyla- 
cyjnego z fab ryk i „P iania“  w  Ra
ciborzu, albo produkcji mydeł toa 
letowych. Ciekawa jest także pro
dukcja złota z rudy arsenowej. Wre 
szcie zobaczyć tu można różne „cu

w ę g l a
ekranie tym  wyświetlany jest film , 
mówiący o pracy polskiego górn i
ka oraz pokazujący produkcję węg 
la.

Podobnie jak poprzednio ł  tu  znaj 
duje się szereg plansz oświetlonych 
na szkle, które obrazują problema 
tykę węglową w  Polsce. Jedna z 
plansz mówi nam, że udział prze
mysłu węglowego Ziem Odzyska
nych w  produkcji ogólnopolskiej 
wynosi 32,8 proc w  węglu kam ien
nym, 98,7 proc. w  węglu brunat
nym i 60,9 proc. w  koksie. Inne 
plansze uw ydatniają wywóz węgla 
z Polski oraz wykazują, że w  1948 
roku Europa musi ogółem importo 
wać 84 m iliony ton, z czego Polska 
da 25,4 m iliona ton.

Paw ilon węgla znakomicie cha
rakteryzuje zagadnienie przemysłu 
węglowego w  Polsce, a oryginalne 
wykonanie i tajemniczy urok, któ 
ry  zeń wionie, stawiają go w  rzę
dzie najpiękniejszych pawilonów 
na wystaw ie Z. O.

KOPALNIA WĘGLA
Na "terenach przed Pawilonem 

Przemysłowym została zbudowana 
autentyczna kopalnia węgla, z chód 
n ikam i i przodkiem albo ścianą 
wrębową. Ściana wrębowa położo
na jest kilkadziesią t centymetrów 
powyżej chodnika. Wysokość je j 
wynosi 2 m. Strop podbudowano 
stojakami żelaznymi w  głębi i drew 
nianym i b liże j chodnika. Na „ścia 
nie w rębowej“  zainstalowano trans 
portery, które będąc w  ruchu po
kazują co dzieje się z węglem otrzy 
manym ze ściany. Lam nki górni
cze są liczne, ale zupełnie nie w ie 
domo dlaczego zawieszono je przed 
kopalnią, a nie wgłębi chodnika. 
Górnicy śląscy i zagłębiowcy w  stro 
jach roboczych objaśniają licznie 
gromadzącą się publiczność. Zasad 
niczo kopalnia snełnia swą rolę po 
gladową. specjalnie dla tych wszy 
stkich. k tórzy nigdy w  życiu nie 
w idz ie li kopalni prawdziwej. Oczy 
wiście — brak szybu wyciągowego 
psuje wrażenie tym , którzy w idzie li 
kopalnię prawdziwą a sprawia za
wód la ikom  Jednak kon?ln;a zosta 
ła i tak zbudowana w  rekordowym 
czasie, ale względy techniczne unie 
m oż liw iły  budowę szybu.

Przed kopalnią ustawiono 12 wa 
goników różnego rodzaju ora? ni«n 
szę z układom geologicznym P ’ "v ie 
go Zagłębia Węglowego. (U.)

da“  chemii jak: eksperymenty « 
ciepłym powietrzem, zamrażani* 
rtęci, zamrażanie kw iatów, śnieg 
w  płom ieniu gazowym. 1 

ENERGETYKA
Stoisko przemysłu ene rge tyczne j 

jest jednym z najładniejszych w  Pa 
w ilon ie  Przemysłowym. Składa slą 
ono z dwóch części, słupów wysokie 
go napięcia oraz b ry ły  architekto« 
nicznej w  kształcie zapory wodnej. 
Na „zaporze wodnej“ umieszczono 
olbrzymich rozmiarów fotografią 
odbudowanej kompletnie elektrow« 
n i w  Czechowicach k/W rocław i«, 
największej na Dolnym Śląsku, d *  
jącej 133 tys. KW . Plastycznie u*« 
mieszczona cyfra oświetlona ne<v 
nem mówi, że 89 proc. p rodukcji 
energii elektrycznej zużywa w  Pol 
sce przemysł. W otworze zapory 
wodnej umieszczono reflektory,' k tó  
re rzucają strumieniem światła 10 
tys. świec na zawieszoną w  górz* 
czerwoną błyskawicę, godło ener« 
getyki. ’ 1 ’ ' 1

Następnie oglądamy modele elek 
trow n i wodnej oraz model e lektrow  
n i cieplnej, będącej w  ruchu. S łupy 
wysokiego napięcia (10 tys. vo lt) w y  
sokości I I  m., połączone ze . sobą 
dwoma toram i przewodów, przecho
dzą do maszyn — eksponatów prze«* 
mysłu metalowego i  włókienniczego. 
Połączenie to symbolizuje zależność 
fabryk i  zakładów przemysłowych 
od energii elektrycznej. N a jw ięk
szy eksponat przemysłu energetyca 
nego, wieża wysokiego napięcia ty« 
pu D.P.W., których na l in i i  Śląsk —- 
Łódź znajduje się 10, waży 11 ton, 
i  ma wysokość 35 m. Została ona 
połączona przewodami ze słupam i 
wysokiego napięcia wewnątrz hali.

Przemysł elektrotechniczny de« 
monstruje w  Pawilonie Przemysło« 
wym  produkcję najnowszych apa« 
ratów  radiowych, urządzeń oświet« 
leniowych, liczn ików  i  prądnic. 1

Na balkonie Pawilonu Przemy« 
słowego w idzim y efektownie , oświet! 
lone plansze charakteryzujące ro« 
wój przemysłu włókienniczego, mi« 
neralnego, chemicznego, energetyca 
nego, metalowego i  hutniczego oraa 
wykazaną plastycznie różnicę jak*  
istnieje w  produkcji tych przemy
słów, gdy by ły  we w ładaniu N ie
miec i służyły celom w ojny i  gdy są 
we w ładaniu Polski i służą spraw i* 
pokoju. ’ 1

Rzucamy ostatnie spojrzenie na 
Pawilon, k tó ry  żegna nas o lbrzy
m im  napisem: „Przemysł Ziem Od 
zyskanych — dźwignią odbudowy“« 

NA TARASIE
Przed Pawilonem Przemysłowym 

na odkrytym  tarasie znajdujemy 
również szereg ciekawych ekspona
tów. Przemysł metalowy w ystaw ił 
tu  trzy  wagony produkcji Pafawa- 
gu, tender parowozowy, żóraw ko
lejowy, podnośniki itd. M. in. w y
stawiono p iękny wagon osobowy 
srebrzystego koloru, k tó ry  otrzyma 
no dzięki metalizacji natryskowej. 
Znajdują się tu również tzw. tub in  
gi, tj. odlewy dó budowy metra mo 
skiewskiego, które produkujemy na 
zamówienie Związku Radzieckiego.

Następnie znajdujemy tu  lin ię  w y  
sokiego napięcia, 14 metrową wieżą 
z wiader, eksponaty przemysłu ce
ramicznego, przęsło mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego wagi kilkunastu ton, 
eksponaty przemysłu cementowego.

X
Pawilon Przemysłowy robi potęfc 

ne wrażenie Daje on, z jednej stro
ny lekcję poglądową czym dla Rol- 
ski jest przemysł na Z.O., z drug ie j 
pozwala wywnioskować, że systema 
tyczne przekształcanie Polski na 
państwo przemysłowo-rolnicze nje 
jest pustym frazesem. (C)
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Okres zaciskania pasa
(Od naszego korespondenta paryskiego)

Że nie sposób tak dalej żyć jak dotychczas, staje się coraz 
Jaśniejsze dla wszystkich, którzy zdają sobie sprawę z położenia 
gospodarczego Francji,

W  ciągu niespełna czterech lat zuży
to blisko 8 miliardów dewiz i złota, wła 
snych i otrzymanych w drodze poży
czek z zagranicy. A teraz kraj znajdu
je się znowu ^wobec dylematu: skąd 
■wziąć środki na pokrycie deficytu bilan 
su płatniczego, który już. po uwzględ
nieniu planu Marshalla wyniesie około 
700 do 800 milionów dolarów w bieżą
cym roku. Nawet z najlepszymi swoimi 
odbiorcami, Belgią, Szwajcarią, Wielką 
Brytanią, w rb. ma Francja bilans ujem
ny. Eksport zamiast zwiększyć się, male 
je. Jakże tu powziązać koniec z koń
cem? '-Z . ■ .. . ;

Nic dziwnego, że w takiej sytuacji 
coraz więcej słyszy się głosów o koniecz 
ności dostosowania konsumcji do tego, 
co Francja sama produkuje, innymi sio 
wy: do zaciskania pasa. Ale konkretnie 
nikt jeszcze nie opracował programu tej 
propagowanej „pseudo autarkii". Za
chodzi' przede wszystkim pytanie, kto 
ma ograniczyć swoją konsumcję;; czy ro 
bottiicy i urzędnicy, których stopa ży
ciowa jest i tak o wiele niższa niż przed 
wojną? Ba, wszyscy się zgadzają, że 
płace realne zmniejszyły się w ostatnich 
8 miesiącach. Spór toczy się tylko o 
hasło silnego ograniczenia wydatków 
państwowych. Państwo ma więc służyć 
dobrym przykładem, ale i w tym wy
padku nawet ci, którzy stale przema
wiają o zmniejszeniu budżetu, nie mogą 
*ię .zdecydować, na czym oszczędzać. 
Jedni powiadają, że przede wszystkim 
należałoby ograniczyć wydatki. wojsko
we, które pochłaniają obecnie 31 proc. 
Wydatków budżetowych, podczas gdy 
przed wojną tylko 24 proc. Wskazują 
oni na to, że Francja po wojnie wydała 
już na wojsko ok. tysiąca miliardó- 
franków, i kwestionują wyniki uzyskane 
tak drogim kosztem.

Jak w praktyce wygląda to ograniczę 
nie wydatków na ten cel, widać choćby 
zostatnićh debat parlamentarnych, kiedv 
to premier Schuman postawił kwestię 
zaufania o to, że chciano zmniejszyć 
około 315-miliardowy budżet wojskowy 
o 12 miliardów zamiast o 8, na które 
rząd już się był .zgodził.

Równie Avafplîwe wydaią się w obec
nej koniunkturze szanse zmniejszenia 
wydatków na urzędników państwowych, 
które minister René Mayer uważał za 
istotną część swejego programu. Wprost 
przeciwnie, rząd musiał pójść na pewne 
ustępstwa w związku z ostatnim straj
kiem urzędników.

Mówi się dużo o tzw. uporządkowa
niu gospodarki przedsiębiorstw znacjona 
lizowanych. Ale główna część wydat
ków budżetowych związanych z tymi 
przedsiębiorstwami idzie na ich moderni 
zację i uzupełnienie parku maszynowego. 
Trudno mimo wszystko nawet zajadłe
mu wrogowi nacjonalizacji twierdzić, że 
można bez tych wydatków inwestycyj
nych się obyć.

Słyszy się w pewnych strefach dużo 
narzekań na system świadczeń socjal 
nych, które zdaniem tych sfer obciąża
ją zbytnio gospodarkę francuską. Ale 
wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że 
świadczenia te są istotną częścią skła
dową części dochodu narodowego, przy
padającego klasie pracującej, że zmniej 
szenie tych świadczeń oznaczałoby mniej 
więcej to samo, co zniżka plac, którą 
nawet najwięksi ifzeciwnicy reform so
cjalnych uważają za niemożliwą.

Jak więc w praktyce przeprowadzić 
to zaciskanie pasa? Pomijając zasadni
cze załatwienie problemu, o którym jesz 
cze duż<5 dałoby się powiedzieć (choćby 
tip. to, że według „Service Economique 
et Financier“ ) przęsło połowa otrzyma
nych w br. dewiz dolarowych idzie na 
zapłatę węgla sprowadzonego zza Ocen 
nu) pozostaje drastyczne ogranicze
nie importu. Tak też rząd postąpił.

Przyjęty niedawno program importo 
wy (jakkolwiek szczegóły pozostawiono 
jeszcze do omówienia) na rok gospodar
czy 1948 1949 przewiduje szereg ogra
niczeń dowozowych, szczególnie jeśli 
chodzi o strefę szterlingowa. Mimo 
udzielenia przez Anglię pożyczki w wy 
sokości 10 milionów funtów, pozostał 
jeszcze ogromny deficyt bilansu płatni 
czego w wysokości ok. 60 milionów 
funtów.

Skutki drastycznych ograniczeń im
portowych wyglądają następująco: Od 1 
października br. wstrzymuje się zupeł
nie dowóz węgla z Wielkiej Brytanii. 
Spowoduje to zmniejszenie przydziałów 
węgla dla użytku prywatnego do poło
wy, oraz częściowe ograniczenie przy
działów dla niektórych gałęzi przemysłu, 
np. dla fabryk cementu. Wskutek tego 
cement, który niedawno został zwolnio 
ny spod reglamentacji, będzie trzeba 
znowu reglamentować.

Import ropy przewiduje się w wyso
kości o 20 proc. mniejszy niż wynosi 
zdolność przetwórcza francuskich rafi
nerii naftowych. Zapowiada się podda
nie kontroli ruchu samochodowego.

Dowóz surowców włókienniczych ma 
być zmriiejszony o 35 proc. dla wełny, o 
30 proc., dla bawełny, o 25 proc. dla 
juty. Przydziały wełny dla fabryk będą 
zależały od zobowiązania się do ekspor 
tu. Przemysł kauczukowy będzie mu

siał zredukować swoją działalność o 10 
proc. Brak cynku da się odczuć szcze
gólnie przemysłowi odbudowy. Nic dziw 
nego, że Międzyministerialny Komitet 
Ekonomiczny określi! położenie jako nad 
zwyczaj poważne, jeśli chodzi o paliwo 
płynne, tekstylia i metale nieżelazne.

Ograniczenie zakupu tłuszczów zmu
sza do ograniczenia przydziału tłuszczu 
na kartki, jak również mydła. Także cu 
kier na kartki będzie wydawany w 
zmniejszonej o 10 proc. ilości.

Program ten zakłada, że przewidywa 
nia co do eksportu się sprawdzą co jest 
dosyć optymistyczne. Trudności ekspor 
towe są bowiem coraz większe. Na zniż 
kę cen chwilowo się nie zanosi a towar 
francuski jest za drogi.

Nie wiadomo jeszcze, jakie będą dal 
sze losy tego programu ograniczeń im
portowych. Skutki tych ograniczeń mo
gą być bardzo dotkliwe dla wielu gałę 
zi przemysłu i dla stanu zatrudnienia. 
Sytuacja jest jednak poniekąd przymu 
sowa. Francja wchodzi w trudny okres 
zaciskania pasa.
P a r y ż ,  w lipcu

INŻ. J. ANISFELD

Technicy dla przemysłu
Brytyjskie Ministerstwo Dostaw przy-. dla wstępujących do służby państwowej* 

stąpiło ostatnio do realizacji planu szko 1 Studiujący otrzymują wynagrodzenie 
lenia pracowników technicznych, którzy tygodniowe, koszty utrzymania zamieji
stanowić będą kadry rezerwowe dla bry 
tyjskiego przemysłu.

scowych słuchaczy pokrywa państwo* 
Kursy prowadzone są na dwóch pozio-

Szkolenie młodzieży odbywa się w mach wyższym i niższym — kondydaci 
Królewskich Zakładach Lotniczych, Na zostali zakwalifikowani do jednej z tych 
rodowych Zakładach Gazoturbinowych, | dwóch grup w zależnością od stopnia 
Telekomunikacyjnym Instytucie Doświad > uzdolnienia. Młodzi rzemieślnicy specja 
czalnym oraz w fabrykach państwowych lizują się w jednym zawodzie, starając 
na terenie całego kraju. W  początkach się osiągnąć jak  najwyższe kwalifikacje, 
rb. zapisało się na studia ok. 1500 mło j  praktykanci inżynieryjni specjalizują się 
dych ludzi, którzy poddani zostali egza , natomiast w konstrukcjach, pracach ba- 
minowi konkursowemu, przewidzianemu1 dawczych i ogólno-produkcyjnych. (egg)

Wznowienie rewindykacfi
Dzięki staraniom Polskiej Misji Woj

skowej w Berlinie i Polskich Misji Re- 
stytucyjnych w amerykańskiej i brytyj 
skiej strefie okupacyjnej Niemiec, zo
stały wznowione w lipcu r. b. transporty 
rewindykacyjne z pozostałym jeszcze

mieniem polskim w zachodnich strefach 
Niemiec. Transporty z amerykańskiej 
i brytyjskiej strefy przechodzą przez 
Czechosłowację. W  obecnej chwili w 
drodze znajduje się około 100 wagonów 
rewindykowanych maszyn i narzędzi.

Z obrad Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ
Na ostatniej plenarnej sesji Rady 

Gospodarczo-Społecznej ONZ u tw o
rzono k ilka  kom itetów  technicznych, 
mających rozpatrzeć poszczególne

Mechanizacja rolnictwa w Związku Radzieckim
K IE D Y  w  Związku Radzieckim używa sfrę wyrazów „traktorzysta“ 

lub „kombajner“, to z wyrazami tymi łączy się pojęcie o szcze
gólnie cenionych i zaszczytnych zawodach wsi radzieckiej.

Traktorzyści i kombajnerzy są to za 
wody bez których niemożliwym byłby 
tak potężny rozwój radzieckiego gospo 
darstwa wiejskiego. Na wsi radzieckiej 
wychowały się liczne kadry, które po 
mistrzowsku opanowały technikę eksploa 
tacji traktora i kombajnu tych czoło
wych maszyn rolnictwa radzieckiego.

Stacje maszynowo-traktorowe wykonu 
ją za pomocą traktorów do 2/3 całej 
orki w kołchozach, a na Syberii, na Po 
wołżu 1 na północnym Kaukazie — jesz 
cze więcej. W  majątkach państwowych 
(sowchozach) będących najhardziej zme 
chanizowanymi gospodarstwami, orka, 
siewy i prace żniwne są prawie całko
wicie wykonywane maszynowo.

O LEPSZE ZBIORY  
Zgodnie z planem pięcioletnim w ro 

ku 1950, radzieckie gospodarstwo wiej
skie otrzyma 720 tys. traktorów i pra
wie cala powierzchnia przeznaczona na 
zasiewy urodzajów' zostanie sprzątnięta 
przez kombajny. Odegra to wielką rolę 
przy wykonywaniu zadania postawione 
go rolnictwu przez plenum lutowe K. C.
Wszechzwiązkowej Partii Komunistycz
nej, a polegającego na wytworzeniu wiel 
kiej obfitości artykułów żywnościowych 
dla ludności oraz surowców dla prze
mysłu.

Mechanizatorzy radzieccy pracują nie 
na obszarnika ale dla ludu, a tym sa
mym i dla siebie. Dlatego też są oni 
bezpośrednio zainteresowani w osiągnię
ciu wysokiej wydajności pracy i umiejęt 
nie wykorzystują wszystkie korzyści ja
kie daje eksploatacja maszyn w warun
kach wielkoobszarowego, socjalistyczne
go rolnictwa.

BOHATEROWIE PRACY
Jeszcze na długo przed drugą wojną 

światową w państwie radzieckim wybił 
się i stał się sławnym całv szereg słyn
nych traktorzystów i kombajnerów, któ
rzy osiągnęli znakomitą wydajność pra 
cy. Sukcesy takich przodowników jak 
Angelina, Bachołdina, Borin i inni mia
ły ogromne znaczenie: z doświadczeń 
ich korzystała cala masa traktorzystów 
i kombajnerów, wskutek czego wydaj
ność ich pracy stale wzrastała. W  roku 
1940 norma pracy przypadająca na je
den teoretyczny piętnastokonny traktor 
na stacjach maszynowo-traktorowych

wynosiła 411 ha. Obniżywszy się nieco 
w czasie wojny, w latach powojennych 
zaczęła ona ponownie wzrastać i już w 
roku 1947 przekroczyła normę przedwo 
jenną. W  szeregu republik, krajów i ob 
wodów wydajność parku traktorowego 
jest znacznie wyższą aniżeli wskazana 
wyżej przeciętna. Na Ukrainie na przy 
kład, stacje maszynowo-traktorowe, f wy 
kazały w zeszłym roku normę produkcji 
w wysokości 642 ha.

TRAKTORY RADZIECKIE  
NAJLEPSZE

Tak wysokiej normy produkcyjnej 
traktorów jak w ZSRR, nie zna żadne 
kapitalistyczne państwo świata. W  roku 
1940 w USA traktory pracowały ogó
łem 493 godziny. W  tymże roku, wska
zaliśmy wyżej norma pracy piętnasto- 
konnego traktoru wynosiła w Związku 
Radzieckim 411 ha. Jeśli wziąć pod 
uwagę, iż na obróbkę każdego ha, zu
żywa się średnio 1,8 — 2 godziny, to 
staje się jasnym, iż w rolnictwie socja
listycznym traktor jest wykorzystywany 
2 — 2,5 razy intensywniej.

Jest rzeczą jasną, iż przeciętna nor
ma jest przekraczana przez poszczegól
nych organizatorów i przez całe stacje 
maszynowo-traktorowe. Dziesiątki stacji

wykazały w sezonie średnio po 1000 i 
więcej hektarów na jeden traktor teore 
tyczny.

Znakomite wyniki osiągnęli liczni 
kombajnerzy ze stacji maszynowo-trakto 
rowych i sowchozów. Kombajner Głazów 
w sezonie 1947 roku zebrał kombajnem 
urodzaj z 2500 ha. Na dobę wynosi to 
75 do 80 hektarów. Kombajnerzy Astra 
chan - Bazarskiej stacji maszynowo-trak

punkty porządku dziennego. W ko
m itetach tych zasiadają również 

przedstawiciele Polski.
W dyskusji nad przekazaniem po 

szczególnych spraw odnośnym korni 
tetom bra ł udział ambasador Lange, 
k tó ry  zaproponował rozpatrzenie 
na jp ie rw  spraw ludobójstwa, u- 
chodźców i  osób przesiedlonych o- 
raz wolności in form acji.

Delegacja radziecka poparła w n io  
sek przedstawiciela Polski. Delegat 
radziecki A ru tun ian  u w yp u k lił ma, 
newry n iektórych delegacji, us iłu ją  
cych ważne sprawy polityczne i  eko 
nomiczne przekazać kom itetom  i  
tym  sposobem wycofać je z dysku
s ji na. plenarnym posiedzeniu.

W w yn iku  d ług ie j dyskusji udało 
się delegacjom k ra jów  demokratycz 
nych przekazać do rozpatrzenia na 
plenarnej sesji Rady szereg donio-torowej w Azerbajdżanie w ciągu 20 

dniówek dokonali żniw na 10 tysiącach I słych spraw ekonomicznych i  spo^ 
ha. I łecznych

Wzrost produkcji
przemysłu ukraińskiego i białoruskiego

Przemysł R epublik i U kra ińskie j 
wykonał plan I I  kw arta łu  br. w  108 
proc., przekraczając poziom oroduk 
c ji odpowiedniego okresu 1947 r. o 
44 proc.

Przemysł b ia łoruski w ykonał rów  
nież ze znaczną nadwyżką plan trzy  
miesięczny. Przedsiębiorstwa m ia . 
stą M ińska osiągnęły 114 proc. pro 
dukcji.

Wykonanie planu dwuletniego
w Czechosłowacji

Przewodniczący centralnej kom i
s ji do spraw dwuletniego planu Re
p u b lik i Czechosłowackiej d r Outra 
ta, omawiając w y n ik i realizacji 
dwuletniego planu w  dziedzinie 
przemysłu, oświadczył, że wskaźnik 
p rodukcji przemysłu czechosłowac
kiego w ynosił w  roku 1945, jeśli

Układ handlowy Holandii
z mizieckg strefa ekupacylaa

Z oficjalnych źródeł holenderskich 
donoszą o zawarciu z radziecką strefą 
okupacyjną Niemiec układu handlowego 
na przeciąg 1 roku. Układ ten przewi
duje wymianę towarową wartości 30 mi
lionów guldenów z każdej strony. Ra
dziecka strefa okupacyjna dostarczy EIo 
landii potasów wartości 27 milionów 
guld., za pozostałe zaś 3 miliony guld. 
artykuły włókiennicze, pończochy, instru 
rnenty muzyczne i inne produkty wy
twarzane we wschodniej strefie Niemiec. 
Hoalndia dostarczy ze swej strony za 
sumę 27 milionów guld. superfosfaty, 
dalej jarzyny zimowe wartości 1 milio
na guld., za pozostałe zaś 2 miliony 
guld. chemikalia, opony, gumę, benzol,

Obroty towarowe Bułgarii z Czechosłowacją

ryby, sprzęt elektrotechniczny 
foniczny.

radio-

przyjąć poziom roku 1937 za 100 —* 
99.5 zaś w  roku 1948 w  styczniu —» 
99,7, w  lu tym  — 103,3; w  marcu —■ 
106,2; w  kw ie tn iu  — 105,3; zaś w  
m aju — 110,2. C iągły wzrost p ro 
dukcji, podkreślił Outrata, stwarza 
odpowiednie w arunk i do jeszcze 
większego rozrostu przemysłu w  ra 
mach planu pięcioletniego. Nowy 
plan p ięcio le tn i przew iduje zw ięk
szenie przemysłu Czechosłowacji o 
55 — 57 proc. zaś wzrost kadr robot 
niczych i  urzędniczych o 15 — 17 
proc.

Wystawa lekkiego przemysłu czechosłowackiego
w Moskwie

W przyszłym tygodniu otwarta bę 
die w  Moskwie wystawa czechosło
wackiego przemysłu lekkiego, zor
ganizowana staraniem czechosłowac 
ko-radzieckiej Izby Handlowej w

Pradze. Na wystawę przybędą cze
chosłowaccy m in is trow ie : handlu 
zagranicznego — Gregor, handlu we 
wnętrznego — K ra jc ir  i przemy
słu — K lim ent.

Polsko-czechosłowackie
współzawodnictwa włókniarzy

Czechosłowacko - bułgarski obrót to
warowy dokonywany jest w ramach za 
wartego w dniu 22 kwietnia 1947 roku 
długoterminowego układu handlowego 
oraz szeregu krótkoterminowych ukła
dów. Ostatni z nich zawarty został w 
dniu 7 kwietnia 1948 roku z ważnością 
do końca b. r. Długoterminowy układ 
handlowy ważny jest na okres 4 lat 
i przewiduie wymianę towarową w wy-

7 sierpnia otwarcie Wystawy
w Częste chowie

Prezydium Komitetu Wykonawczego 
Wystawy Przemysłowo - Rolniczej w 
Częstochowie na posiedzeniu, jakie od
było się w dniu 19 bm. w Izbie Prze
mysłowo * Handlowej w Częstochowie 
ustaliło termin otwarcia Wystawy na 
dzień 7 sierpnia r. b

Wystawa Częstochowska przeznaczo
na dla szerokich rzesz ludności wiej
skiej poruszy problemy ogólnospołeczne 
oraz wychowawczo - dydaktyczne w 
dziedzinie rolnictwa jak również sta
nowić będzie propagandę handlu i prze 
mvsh*

sokości 3,4 miliardów koron cz. między 
obu krajami. Bułgaria dostarcza Cze
chosłowacji tytoń, nasiona oleiste, oleje, 
jedwab surowy, opium, słoninę, ryż, skó 
rę, rudy, konopie i len, w zamian za 
aparaty elektryczne, wyposażenie tech
niczne kopalni, drewno i obrabiarki do 
żelaza, środki przewozowe i narzędzia 
precyzyjne.

Krótkoterminowy układ handlowy o- 
bejmuie eksport koksu, artykułów hut-' 
niczych, maszyn chemikalii, papieru, 
szkła, ceramiki i artykułów włókienni
czych z Czechosłowacji oraz dostawę 
skór, rud, rozmaitych ekstraktów, o- 
pium, mentolu, oleju rycynowego, dro
biu, jaj, jabłek zimowych, owoców su
szonych, jarzyn, tytoniu, żyta, wina 
i pulpy owocowej z Bułgarii. Do chwili 
obecnej dostawy czechosłowackie osiąg
nęły wartość 362 milionów kor. cz., 
bułgarskie zaś 392 min. kor. cz-

Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł 
nianego N r 1 w Bielawie rozpoczęły z 
dniem 1 lipca nową formę rywalizacji 
— współzawodnictwo międzynarodowe. 
Ze strony czeskiej do współzawodnic
twa przystąpiły zakłady w Hronowie 
i Nachodzie.

W  myśl przyjętego przez obydwie 
strony regulaminu przyjęto jako pod
stawowe wskaźniki współzawodnictwa 
wykonanie planu i stopień jego przekro
czenia, wzrost wydajności na maszyno- 
godzinę, przede wszystkim krosnogo- 
dzine i wrzecionogodzinę, wzrost wydaj
ności na robotnikogodzinę oraz zmniej 
szenie odsetka nieobecności przy pracy 
w stosunku do okresu poprzedniego. U- 
kład o współzawodnictwie zawarty zo
stał na okres trzech miesięcy. W  wy
padku niewyoowiedzenia go na miesiąc 
z góry przedłuża się on automatycznie 
na następne trzy miesiące. Wyniki o- 
rientacyjne będą publikowane co mie
siąc. Natomiast wynik ostateczny oce
niający pracę w ciągu całego etapu po- 
deimować będzie raz na trzy, miesiące 
Sąd Współzawodnictwa, złożony z

przedstawicieli zarządów głównych' 
związków włókniarzy, centralnych zarzą 
dów przemysłów włókienniczych, prze
wodniczących rad zakładowych, oraz 
przedstawicieli dyrekcji obydwu zakła
dów. Zwycięski zakład otrzymuje od 
przegrywającego Sztandar Pracy, a za
kład przegrywający otrzymuje pamiąt

kowy proporzec. Ponadto 20 przodow
ników pracy i 10 dzieci przodowników 
zakładu wygrywającego spędzi 2-tygod- 
tyowe wczasy w kraju na koszt prze
grywającego zakładu.

Espoii węgla z IflU
Według kom unikatu departamen

tu  handlu kwota eksportowa na sier 
pień br. dotycząca węgla brunatne 
go została ustalona na 1.750.000 t. 
Ogółem kw o ła eksportowa na wę
giel brunatny j  kamienny jest o oko 

To 500.000 ton poniżej kw oty  z ma
ja — czerwca i lipca. Departament 
handlu motywuje zmniejszenie kwo 
'ty eksportowej zwiększeniem eu
ropejskiej produkcji.
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Operetkowe dekoracje obłąkańca
ki usze jq w słońcu pokojowe! procy

O E W N A  warszawianka, uczestniczka
wycieczki, którą „Orbis“  zorganizo

wał na jeziora mazurskie, zwierzyła mi 
się, co było dla niej decydującą przy
czyną wzięcia udziału w tej wycieczce: 
zapowiedziano, że po drodze jest w próg 
ramie zwiedzenie dawnej kwatery Hitle 
ra pod Kętrzynem.

r -  Tyle wycierpiałam przez tego ło
tra, to chciałam teraz zobaczyć, gdzie i 
jak mieszkał. Możnaby sądzić, że w ta
kim wypadku powinno być odwrotnie, 
ale "dziwne są drogi ludzkich odczuć i 
rozumowań.

MARTWE POLA
Z  Kętrzyna jedzie się asfaltową szo

są w głąb lasów. Droga jest malowni
cza, las coraz bardziej gęstnieje. Mimo 
woli nasuwa się wytarte, lecz pomimo 
swej banalności jakże trafne określenie: 
legowisko zwierza.

Nagle gęsty, dostojny i urodziwy las 
tarci swój naturalny, dorodny wygląd. 
Najpierw widać tu i ówdzie zwoje dru 
tów kolczastych, ciągnących się po obu 
stronach drogi. Za tymi drutami — mar 
twe pola, gdzie noga ludzka nie może 
stąpnąć. Cały teren otaczający dawną 
kwaterę Hitlera na dużej przestrzeni zo 
stał tak głęboko zaminowany, że oczysz 
czenie go z min wymagałoby olbrzymie 
go nakładu sił i pieniędzy przy poważ
nym niebezpieczeństwie dla ludzi roz- 
nńnowujących. Stoją więc tabliczki 
ostrzegawcze, a ziemia najeżona minami 
bezrobotnie zarasta ugornym zielskiem.

\M iejscowy człowiek, którego zabraliśmy 
na przewodnika, pokazuje nam pod la
sem miejsce, gdzie przed dwoma laty 
padło sześć trupów: pewien gospodarz 
zauważył, że jego krowy przeszły na to 
pole. Pobiegł, żeby ratować swoje by
dło, i został za chwilę rozerwany wraz 
z krowami. Potem nadeszło dwóch sy
nów, by zabrać ojca, oni też zginęli. 
Wkrótce w ten sam sposób zginęły jesz 
cze trzy dalsze osoby z tej rodziny.

DZIW ACZNA DEKORACJA 
TEATRALNA

Groza tego opowiadania sprawia, że 
ostrożnie stąpamy po bocznej drodze 
asfaltowej, prowadzącej do centralnego 
bunkra, gdzie rzekomo kwaterował H it
ler. Nie wszyscy wierzą, że była to wla 
śnie jego kwatera. Może cała ta budów 
la została wzniesiona jako skład amuni 
cii? Jedno jest pewnej że budowano ją 
z myślą o jak największym zamaskowa
niu przed okiem obserwatorów i szpie
gów.

Nad drogą zbaczającą z głównej sza 
sv rozpięto szpaler sztucznych liści zro
bionych z trwałej i odpornej na wilgoć 
masy. Olbrzymie ilości tych liści zwi
sają wszędzie dokoła, tworząc dziwacz
ną dekorację do jakiejś sztuki teatralnej. 
Te sztukę dawno już odegrano i zapom 
niano uprzątnąć scenę.

I wreszcie z gęstwiny sztucznych 
drzew i lian wyłania się ów kolosalny 
bunkier tkwiący w samym sercu piękne 
go lasu mazurskiego, jak wstrętny, ro
piejący wrzód, który profanuje estetykę 
przyrody. Bunkier jest kolosalny, i ma 
szaro-żółty odcień. Na wysokości kilku 
pięter wznosi się betonowe, ściana. Naj 
ważniejsza część tej kwatery-schronu 
mieściła się oczywiście w podziemiu, 
które dziś jest niedostępne, gdyż bun

kier został przez ustępujących Niemców 
rozsadzony od wewnątrz. Na temat za 
wartości podziemi krążą po okolicy naj
przeróżniejsze plotki i domysły, lecz 
wejście jest połączone ze zbyt wielkim 
ryzykiem, by mogło skusić nawet śmiał 
ków.

N IE  LUDZIE, LECZ NIEMCY
Ta „kwatera“  wywołuje duże zainte 

resowanie uczestników wycieczki „Orbi 
su“ . Fotografują się na tle obrzydliwego 
bunkru, wchodzą po metalowych stop
niach na jego szczyt, by stamtr. 1 podzi 
wiać masę poskręcanych sztucznych l i 
ści, które marnie imitują zwiędłe laury 
byłego mieszkańca tej obrzydliwej bu
dowli. Wszystko tu w samej koncepcji 
i strukturze demaskuje tępy germański 
zmysł pompatyczności i bezcelowości wy 
silku przerastającego istotne potrzeby 
praktyczne. Chodząc dziś po wstrętnych 
cmentarzyskach hitlerowskiego schronu 
trudno oprzeć się wrażeniu jego bezu- 
żyteczności. Przecież z równym a może 
znacznie lepszym powodzeniem tę kwa 
terę mógł był zastąpić którykolwiek z 
byłych dworów junkierskich, gęsto roz 
sianych wśród wód i lasów mazurskich.
Nawet „wielki“  Adolf mógł się przy
czaić w jednym w tych wiejskich zakąt
ków równie dobrze ukryty przed okiem 
szpiegów jak w tej betonowej norze.

Gdy po obejrzeniu całego terenu wra 
caliśmy do autobusu, podeszła do mnie 
owa warszawianka z przerażeniem w 
oczach.

— Czy jest pani zadowolona? — spy 
tałam.

— To straszne — odrzekła — do ja
kiego stopnia człowiek potrafi zniszczyć, W dniu 27 bm. przed Sądem 
orzyrodę. To co tam zobaczyłam, jest Okręgowym w Warszawie rozpecz- 
jeszcze jednym dowodem barbarzyństwa I nie się rozprawa przeciwko trzem

Tadeusz Róiewicz
Imifenlem stypendium im. I .  K. Buczyńskiego

1948 Tadeuszowi Różewiczowi. Kwota 
stypendium wynosi 100.000 zł. Celem

człowieka. Przecież śladów tych znisz 
czeń w samym środku wspaniałego lasu 
nie będzie można zatrzeć przez wiele 
lat. Powstał tu wstrętny śmietnik, jakim 
niestety ludzie znaczą swój „cywiliza
cyjny“  pochód.

Poprawiłam słowo „ludzie“  na „Niem
cy“ .

JA K  W ZBAN KR U TO W AN YM  
M U SIC -HALLU

Roślinność gęstego lasu mazurskiego 
zabrała się do roboty, żeby jak najprę 
dzej zamaskować ślady pobytu barba
rzyńców. Dokoła bunkrów otoczonych 
żołnierskimi grobami trawa rośnie wyso 
ka jak stepowe burzany. Zardzewiałe 
żelastwo tu i ówdzie wychyla się jeszcze 
spod zieleni, która przeważnie bierze 
w posiadanie całą tę scenę przypominają 
cą dziś wielką budę zbankrutowanego 
music-hallu. W  powietrzu unosi się odu 
rzający, namiętny zapach lip, krzewy 
głogu radują oczy bogactwem kwiatów. 
Zwycięska, pełna nieśmiertelnych sił 
przyroda roztacza swoje czary nad 
umęczoną ziemią mazurską. Operetkowe 
dekoracje obłąkańca, który tu niedawno 
grał czołową rolę w opętanym tańcu, 
kruszeją szybko w deszczu, słońcu i 
wietrze. Niszczeją śmieszne rekwizyty 
koszmarnych czasów. Ziemia mazurska 
oddycha w słońcu pokojowej pracy.

Z. K. M.

W obliczu nieszczęściu
Speufalny rozkaz naczelniczki harcerek

W związku z tragiczną śmiercią 23 
harcerek łódzkich, naczelniczka 
Harcerek wydała rozkaz specjalny, 
w  któ rym  zaleca wzmocnienie wszel 
kich zarządzeń gwarantujących bez 
pieczeństwo na obozach, w  czasie 
kąp ie li i wycieczek, nadto zaleco 
no na specjalnych zbiórkach z mło 
dzieżą, zalecenie karności wobec nych.

«¡ESES»*

przepisów i odpowiedzialnej rozwa 
gi we wszystkich poczynaniach, 
gdzie wchodzić może w  grę zdro
w ie i życie.

Organizacja wszystkich im prez 
drużyn ma odbywać się za zgodą ko 
mendy grupy po omówieniu z radą 
drużyny szczegółów organizacyj-

Organizacja Muzeum Robotniczego
pod przewodnictwem dr GhaSasińskl ego

Powołany został w  Łodzi K om ite t 
Wykonawczy organizacji Muzeum 
Robotniczego, pod przewodnictwem 
prof. socjologii Uniwersytetu Łódź

kiego, prof. Chałasińskiego.
Otwarcie pierwszego w  Polsce M u 

zeum Robotniczego nastąpić ma w  
przyszłym roku. * i

Iow y trans aort Ameryki
z dammf, drobnice! i poczlg

Z USA pod amerykańską bandę, 
rą przybył do Gdyni statek „M o r- 
maedawn“ . Statek przyw iózł ładunek 
drobnicy: mąka, opony, dętki, mleko 
w  proszku, papierosy, nowe obuwie,

odzież, skóry solone, pomarańcze 1 
aparaty radiowe.

Część ładunku drobnicy stanowią 
dary dla Polski. Statek przyw iózł 
nadto 13.227 worków poczty.

Kflnczę się żniwa pod Warszawą
Jak in fo rm ują  z terenu warszaw 

skiego mało i  średniorolni gospo-

Komitet kwalifikacyjny ustanowione 
go przez p. Stefanię Baczyńską stypen 
dium im. Krzysztofa Kamila Baczyńskie 
go, powołany przez fundatorkę w oso
bach: Jerzego Andrzejewskiego, Jaro
sława Iwaszkiewicza, Jerzego Turowicza 
i Kazimierza Wyki, postanowił jedno
myślnie przyznać to stypendium za rok 

J '----------------

Trzej fora cl o Albertyni
na lawie oskarżonych

członkom Zgromadzenia o.o. A lber 
tynów: M arianow i Juszkowskiemu, 
Wacławowi Kałaniakowskiem u i 
W ładysławowi M isiakow i.

A k t oskarżenia zarzuca im, że ja 
ko członkowie zakonu i  wychowaw
cy młodzieży w ykorzysta li swój sto 
sunek zależności, zachodzący m ię
dzy wychowankami a n im i i zmu
szali chłopców do wykonywania czy 
nów nierządnych.stypendium jest pomoc materialna dla 

młodych i dobrze się zapowiadających 
pisarzy. W  miarę dochodów »Funduszu 
Stypendialnego, stypendium to będzie 
przyznawane w latach następnych.

Nagroda kompozytorów polskich dla ianrota olimpijskiego
W uznaniu zasług na polu popula j zł. Zbigniewowi Turskiemu, zdobyw 

ryzacji siztuki polskiej w  świecie, I cy złotego medalu na konkursie sztu 
Zw. kom pozytorów Polskich przy- j k i o lim p ijsk ie j w  Londynie.
znał nagrodę w  wysokości . 200.000

P rzodow nicy p racy
w energetyce

n ia ją  się w  Wydziale Mechanicz
nym zakładów „E lek tro “ ,

W ślusarniach Zabrza i Szombie
rek przodują Masa Konrad, W itek 
Teodor, Koc Emanuel i  L is  Otton.

Na terenie Zakładów Zjednocze
nia Energetyki Zagłębia Węglowe
go na czoło współzawodniczących 
w yb ija ją  się pracownicy e lektrow ni 
„Ślązel“ (Śląskie Zakłady E lektrycz 
ne): Wdówka Józef, Bednarek Jan, 
Pastuszka P io tr i Plewka Kasper.

W maszynowni „Ślązelu“  przodu
ją: Zawisza Edward, Rozbat H y lik  
i  K rupa Bolesław.

Chmiel Konrad, Chmielecki Jan, 
K iedka Franciszek, Kwaśniewski

darze, korzystając z ostatnich dn i 
pogody, w ykos ili żyto w  100 proc. 
W powiecie m ińskim  przystąpiono 
do żęcia pszenicy i  jęczmienia. W, 
majątkach państwowych żniwa do
konano w  00 proc.; przy żniwacł* 
pomaga wojsko i młodzież „SP“ .

W całym województw ie trw a  o* 
becnie zwózka zboża. Średnio i  ma
ło ro ln i zw ieźli już około 80 proc» 
żyta.

Według próbnych szacowań, plo-i 
ny żyta dochodzą do 12 q z hekta
ra. Rośliny okopowe: ziem niaki, bu 
rak i, rzepak 1 inne, w brew  przewii 
dywaniom wykazują duży urodzaj. 
W przeciw ieństw ie do ubiegłych' 
lat, rok bieżący jest urodzajny dla 
wszystkich odmian roślin  upraw 
nych.

Oprawiamy rośliny lecznicze
Województwo śląsko - dąbrowskie 

jest jednym z najbogatszych woje 
wództw z całej Polski w  tereny zie 
Jarskie. Począwszy od roślin  żyją 
cych na mokradłach aż po rośliny 
wysokogórskie, oprócz k ilk u  w y ją t 
ków  posiadamy wszystkie' o- 
kazy roś lin  leczniczych. Plan 
tacje zielarskie i  zbieranie roś lin  
w  stanie dz ik im  jest zajęciem bar 
dzo popłatnym, ale przeprowadzone 
bez uzgodnienia z rzeszeniem zie 
la rsk im  prowadzi do nadmiaru al 
bo braku pewnych ziół na ryn ku  le 
karskim . I  tak w  roku 1946 w yb it 
nie odczuwano brak waleriany, co 
oczywiście wpłynęło na podwyższę

ZAKOPANE. Na Rysach uległ wy 
padkowi złamania nogi p. Ruscy, 

_ , T . .. obywatel bułgarski. Tatrzańskie Ó-
H enryk oraz H ajduk E m il wyroz- chotnicze Pogotowie Ratunkowe

Wypadek Bułgara w Tatrach
zniosło rannego do Morskiego Oka, 
po czym  przewiozło do szpitala 
m iejskiego w  Zakopanem.

nie ceny. W roku 1947 wszyscy plan 
tatorzy rzuc ili się na uprawę wa 
leriany, na skutek czego cena te j 
że na rynku  lekarskim  poważnie 
spadła. Chcąc dostosować uprawę
i zbiór roś lin  leczniczych do rzeczy 
w istych potrzeb naszej gospodarki 
już w  roku 1945 powstają Inspekto 
ra ty  Zielarskie przy Izbach R o ln i 
czych. Po zlikw idow aniu  Izb RoH 
niczych w  47 r. Samopomoc Chłop 
ska przejmuje inspektoraty. Prace 
inspektoratów okazały się jednak 
niewystarczające i w  1948 r. po 
wstał p ro jekt utworzenia zrzeszeń 
branżowych p lantatorów  i  zbiera 
czy roślin  leczniczych. Okręg śląs 
k i posiada obecnie 180 członków 
zorganizowanych, do 1949- r. spodzie 
wa się mieć około 800. Należy mieć 
nadzieję, że wszyscy zainteresowa 
n i zrozumieją, że w  ich w łasnym im 
teresie leży zorganizowanie się v ł 
zrzeszeniach.

CzediosłouiaGy dobrze się czują
nad polskim morzeni

YXT P IERW SZYM turnusie wy- 
m iany polsko - czechosłowac 

kich .wczasowiczów“  Wybrzeże na 
sze gości 100 pobratymców obojga 
płci, po połowie rozmieszczonych 
w  Międzyzdrojach i na Półwyspie 
Helskim  w  Juracie. Organizacja, 
która  zajmuje się wymianą wcza
sów ze strony czeskiej nazywa się 
Ustredni Rada Odboru oraz równo
legle pracująca Slovenska Odboro 
va Rada. Poza tym  na podstawie 
porozumienia między polskim  i 
czechosłowackim M inisterstwem  O- 
p iek i Społecznej zorganizowano 
nad morzem — w  Jastarni — wcza 
sy młodzieżowe, w  których bierze 
udział 200 chłopców i dziewcząt w  
w ieku 10 — 18 lat.

Tak wygląda w  pełni realizowa 
ne porozumienie w  sprawie wymia 
ny wczasów, chcemy jednak poza 
tym  suchym stwierdzeniem fa k 
tów  podać jeszcze garść szczegó
łów, dotyczących życia Czechosło- 
waków nad naszym morzem.

K ie row n ik iem  dorosłych wcza
sowiczów. rezydujących w  Juracie 
Jest p. P io tr P laner — młody czło 
w iek, la t pewnie trzydziestu, o któ 
rym  można powiedzieć ty lko  tyle,

że należy do najsym patyczniej
szych, pełnych życia i najwesel
szych przedstawicieli swego naro 
du. P. P laner jest nawet — jak 
tw ierdzą panie — w yją tkow o sym 
patyczny i na jego serdecznie u- 
śmiechniętą tw arz „wczasow ianki“  
i  „prywatne le tn iczk i“  patrzą bar 
dzo często tak, że brzydszą połowę 
naszych rodaków ogarnia zazdrość. 
Pogodnego usposobienia nie stracił 
pr P laner nawet podczas swego b li 
sko pięcioletniego pobytu w  M aut
hausen, gdzie siedział razem z Ka 
zimierzem Rusinkiem — obecnym 
naszym M in istrem  Op. Społecznej.

— Tak — powiada — kawał cza 
su przesiedzieliśmy razem w obo
zie z Kazimierzem Rusinkiem, czę 
sto rozm awialiśmy, dlatego też, jak 
pan w idzi, nauczyłem się trochę po 
polsku.

— No, nawet nie trochę a sporo 
— odpowiadam z przekonaniem, 
bo rzeczywiście p Planer, mimo 
pewne jeszcze trudności, zupełnie 
nieźle radzi sobie z naszym jeży
kiem. Bez porównania ła tw ie j z 
nim mówić, niż z tym i, którzy zna 
ją ty lko  czeski.

— Jest nas tu  razem 50 osób, w  
tym  k ilka  niew iast — opowiada o 
swojej grupie. — 70 proc. uczestni 
ków  to robotn icy w ie lk ich  zakła
dów obuwniczych „Bata“ w  Z lin ie, 
tamtejszych fabryk przemysłowych 
oraz fab ryk  kauczukowych w  Bra- 
t ’slawie. (W Międzyzdrojach są 
przodownicy pracy, górnicy z ko 
palń „S ta linove Zavody“ ). Pozosta 
łe 30 proc. to  pracownicy umysłowi 
różnych zakładów. Jest też redak 
to r polityczny w ielkiego dziennika 
„Rude Pravo“ — red. Józef Valen 
ta oraz poseł na Sejm Józef Horn.

Wszyscy są zachwycenT morzem, 
w ie lu  robotn ików  nigdy jeszcze mo 
rza nie w idziało i jest ono dla nich 
pewną atrakcją tym  bardziej, że na 
wąskim cyplu Półwyspu mają dwa 
morza — B a łtyk  i spokojniejsze wo 
dy Zatoki Gdańskiej. Szkoda ty l
ko, że pobyt trwa tak kró tko i, 
że nie zawsze dopisuje pogoda, ka 
pryśna jak zwykle na Wybrzeżu.

Czechostowacy mieszkają w Do 
mu Wypoczynkowym KCZZ, k tó ry  
przed wojna lako „L id o “  słynny był 
z luksusu i słonych cen. Są więc za
dowoleni z sytuacji mieszkaniowej 
nie mniej niż z aprowizacyjnej. W 
deszczowe dni brak może tanich 
rozrywek, to też stół ping - pongo 
w y cieszy się w ie lk im  powodze
niem. rozsunięte sto lik i odsłaniają 
pa rk ie t do tańca — radio dudni

,,na 102“ przeboje jazzowe i dżdży 
sty wieczór m ija  szybko.

P. Planer ubolewa trochę, że
vvczasy nie za wiele przyczyniają
się do wzajemnego poznania ludzi 
obu zaprzyjaźnionych państw. Po
lacy z całą sympatią odnoszą się
do Czechosłowaków, na tra fia jąc 
zresztą na pełną i serdeczną wza 
jemność, ale brak jakichś wspólnie 
organizowanych wieczorków, herba 
tek, wycieczek itd. ogranicza 
wspólne kontakty do sporadycz
nych, indyw idualnych znajomości. 
„O ! Polki są ładne!“ — słyszę we
stchnienie a propos. M iły  komple
ment, ale poważnie trzeba również 
wziąć pod uwagę dezyderat naszych 
przyjaciół, któ rym  wypadałoby u- 
ła tw ić  poznanie nas na nieco innej 
platform ie. Z najbardzie j aktua l
nym projektem  na ten temat w y 
szedł oczywiście nieoceniony na 
Półwyspie or ganizator insp. Stel 
maszczyk, k tó ry  w  ciągu pół godzi 
ny za ła tw ił sprawę wyboru „Czecho 
słowackiej Miss B a łtyk “ .

Drugą imprezą zorganizowaną 
przez gości, było ognisko urządzone 
przez młodzież w Jastarni dla doro 
słych z Juraty. Impreza czochosło 
wacka, pomyślana raczej jako „n ie 
międzynarodowa“ , zgromadziła jed 
nak w iele widzów spośród licznych 
le tn ików  i ludności miejscowej.

O jeszcze jednej rzeczy trzeba na

pisać z całą satysfakcją. M ianowH 
cie goście nasi |c|ają sobie doklad 
nie sprawę z tego, że nieporozumie
nia polityczne ł  m ilita rne , które 
powstawały przed wojną z w in y  
ówczesnych naszych rządów, prze«* 
stały ciążyć nad obu narodami. Cze 
chosłowacy nie pamiętają uraz ł  
wierzą, że prawdziwe owoce przy 
jaźni wyda współpraca przekształ 
conych R epublik Ludowych, k tó  
rych rządy szanują wolę narodów, 
dbają o ich dobro i rozwój w  warun. 
kach braterstwa i  pokoju. O tak im  
traktow an iu  zagadnień przeszłości 
przez Czechosłowaków przekona się 
każdy, k to  wątpiąc w  pozytywną 
dla nas przemianę nastrojów, ze* 
chce wszcząć rozmowy na tem aty 
polityczne. Byłoby też dobrze, gdy 
by czechosłowaccy goście jak  naj 
więcej takich rozmów politycznych 
przeprowadzili z naszymi rodaka 
mi. Byłoby dobrze dla ugrun+owa 
nia wzajemnego zaufania, podniesie 
nia istotnie krzepiących przyjaźń 
nowych w arunków  politycznych, na 
których opiera się współpraca. 
t Niech więc Czechosłowacy czują 

się u nas, nad naszym morzem, tak  
jak  gdyby by li u siebie, nad swoim 
morzem — ale niech się ktoś n im i 
zajmie. Niech też każdy Polak (Pol 
ka oczywiście też!) sam przekona 
sic. że nic nas więcej nie dzieli.

Jurata, w  lipcu.
a. J. kr*,
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...ŻE FUNKCJONARIUSZE WYDZ. 

RUCHU I MOTORYZACJI najpew
niej nie zaglądają na mniejsze uliczki 
Pragi, gdzie można spotkać pewne dzi- 
wolongi w dzisiejszej Warszawie. Tak 
np. na ul. Brzeskiej do tej chwili stoi 
tablica z napisem „Postój dla ryksz", 
chociaż ostatnie ryksze zjechały z ulic 
stolicy w początkach października ub. 
r. i nigdy już do Warszawy chyba nie 
powrócą. Po co więc ten „zabytek“  prze 
szłości?

...ŻE W  PLANACH ODBUDOWY 
WARSZAWY zapomniano o wielkich 
polach na Kamionku. Wprawdzie mię
dzy Al. Waszygtona a ul. Grochowską 
stanąć ma wielki tor kolarski, ale po 
drugiej stronie Alei Waszyngtona, mię
dzy Grochowską a Saską Kęoą, można- 
by wspaniale postawić wielkie osiedle 
mieszkaniowe ZOR. 1 to nawet wcze
śniej niż na Muranowie, gdzie problem 
usunięcia olbrzymich ilości gruzu to 
kwestia nie tylko czasu, ale i poważnego 
nakładu funduszów.

Przesiedlenie no prowincje rozpoczęte
Pierwszych kilkadziesiąt osób pojechało do Rembertowa,

Legionowa i Karczewia
j r - v " S

" ; X  ~

V y  ładze kwaterunkowe w  Warsza 
’ ’  w ie przystąpiły w piątek do 

pierwszych przesiedleń mieszkań
ców zagrożonych domów do miejsco 
wości podwarszawskich Na „p ie rw  
szy ogień“ poszły rodziny zamiesz
kałe w  ruinach Wspólnej, Ząbkow- 
skiej, Służewskiej, Ko lektorskie j i  
Siennej. Łącznie m iało być przenie 
sionych 19 rodzin (70 osób), lecz 
w  ostatniej chw ili, gdy się okazało, 
że Zarząd M ie jski ń ie  żartuje i 
przysyła samochody i gotowe naka
zy na mieszkania w  Legionowie, 
Rembertowie i Karczewiu, wolne 
pokoje w  Warszawie „cudem się roz 
mnożyły“ . K ilk a  rodzin zrezygnowa 
ło z mieszkań zastępczych pod War 
szawą i  przeniosło się do swych ro 
dzin w  innych dzielnicach miasta.

Jak było do przewidzenia, prze
siedlani nie wyprowadzali się z

l  . *

,.i dano Im mieszkania w Rember towie przy stacji, w takim budynku.

Gdzie są dzikie plaże?

Ciągle za mało ratowników na Wiśle
Lato rozpoczęło się wreszcie na

prawdę. Spragnieni słońca i  świe
żego powietrza mieszkańcy wiecz
nie zakurzonej (m imo rozpaczli
wych w ysiłków  ZOM-u) Warszawy 
tłum n ie  w yleg li na brzegi W isły.

Niestety królowa polskich rzek 
n ie  jest w  tym  roku zbyt łaskawa 
dla spragnionych kąp ie li ludzi. 
Brudne i  ciągle wznoszące się w y 
żej fale W isły niosą na swych 
grzbietach duże ilości mułu, gałęzi 
i  zebranych po drodze wszelkiego 
rodzaju brudów. Jak bardzo miesz 
kańcom stolicy potrzebna jest wo
da, przekonaliśmy się w  ubiegły 
czwartek, k iedy to w  dzień święta 
narodowego prawie połowa warsza 
w iaków  znalazła się nad Wisłą ko 
rzystając z kąpie li pomimo wyżej 
wymienionych, odpychających wa
runków.

W górze rzeki sytuacja jest dość 
znośna i choć brak łach piaszczy
stych (zalane wodą), plażowicze zna
leźli dość miejsca na traw ie i w  
w ik lin ie  nadbrzeżnej, a i o kąpiel 
n ie było zbyt trudno. W okolicy 
mostu Poniatowskiego jest jeszcze 
lepiej, gdyż rozsiadło się tu wiele 
przystani klubowych oraz kąpie
lisko  miejskie, gdzie opalanie się i 
kąpie l również nie stanowi próbie 
mu.

Najgorzej by li pokrzywdzeni 
wszyscy ci mieszkańcy stolicy, któ 
rzy z rac ji położenia swych domów 
zmuszeni by li korzystać z lewego 
brzegu W isły począwszy 0d budu
jącego Się mostu śląsko - dąbrow

ie to wybrzeże pocięte jest toram i 
ko le jk i, którą  w ywozi się na nie 
setki ton gruzu i ziemi z budującej 
się trasy W—Z. N ie mając ani 
skrawka piasku ludzie obsiedli tu  
szyny kolejowe i wszystkie większe 
kaw a łk i „ ru in  dawnego miasta“ .

Dużo gorzej przedstawia się tu  
sprawa kąpieli. N ie ma zupełnie 
miejsc wytyczonych dla „dzik ich 
plażowiczów“  i  nie ma też łodzi 
asekuracyjnych. Gorzej nawet, bo 
w ie lu  brodzących po zasypanych 
cegłą i śmieciami brzegach kale
czy sobie nogi o szkła i  sterczące 
w  wodzie ostre kaw ałk i gruzu oraz 
żelastwa. N ic dziwnego, że wszys 
cy um iejący lepiej pływać, używa
ją kąp ie li jak najdalej od brzegu, 
co dla n iektórych pływaków skoń 
czyć może się utonięciem.

Dobrze byłoby, aby ktoś bez kar 
nych mandatów zaopiekował się 
spragnionymi ochłody ludźm i i u- 
m ożliw ił mieszkańcom Żoliborza 
wykorzystanie jedynego letniego 
kąpieliska ja k im  jest Wisła.

Trzeba koniecznie jak  najszyb
ciej wytyczyć odpowiednie do ką
p ie li miejsca i uruchomić, jak rok 
rocznie, instytucję zaopatrzonych 
w  łodzie ratowników, którzy pilno 
w a liby  dzikich plaż. Przecież rozpo 
czynające się upały wypędzać bę
dą nad Wisłę coraz więcej ludzi i 
nie można patrzeć obojętnie na to, 
co się tam będzie działo.

Już teraz przeciwdziałać trzeba 
wypadkom zatonięć, by nie dopuś
cić do nowych i zazwyczaj licznych

Skiego aż do Żoliborza włącznie. Ca o fia r „dz ik ie j kąp ie li". ‘ (MW)

Zmotoryzowany czyściciel ZOM-u
wyłapywać będzie bezpańskie psy

W  przyszłym tygodnia Zakład Oczy 
szczania Miasta wypuszcza na ulice 
Warszawy specjalny samochód, zajmują 
cy się łapaniem bezpańskich psów, wa
łęsających się po mieście. Samochód, po 
chodzący z demobilu, został wyremon 
towany i przystosowany do tego rodzaju 
pracy. Jednocześnie ZOM zwraca się z 
apelem do posiadaczy psów o pilnowanie

Prognoza pogoda
, Dość pogodnie z lekką skłonnością do 

burz. Temperatura w ciągu dnia 20 do 
26 stopni C. Słabe wiatry z kierunków 
zachodnich.

Warszawy z przyjemnością. Było 
trochę lamentu, w  k ilk u  wypadkach 
musiała interweniować nawet M i
lic ja , gdy mieszkań«;/ walących się 
na głowę loka li z uporem tw ie rdz ili, 
że wolą śmierć w  ruinach, niż w y 
prowadzenie się za Warszawę.

Po czyjej stronie jest racja? Wła 
dze miejskie, zmuszone do troski o 
zdrowie i życie mieszkańców, pole 
cają przeprowadzenie eksmisji. Z 
drugiej strony dla przesiedlanych 
powstaje teraz poważny problem 
kom unikacji i  zarobkowania. Racja 
w ładz m iejskich wydaje się jednak 
daleko mocniejsza z zupełnie zrozu 
m iałych względów. Mieszkańcy War 
szawy p rzyw ykli podczas w o jny do 
lekceważenia sobie życia i  to lekce 
ważenie usiłu ją teraz w ykorzysty
wać dla innych zupełnie celów. W 
olbrzym iej większości wypadków 
na dnie tak ie j odmowy wyprowadzć- 
nia się leży nader krę ty  „in teres“ 
materialny.

Obserwując przebieg przesiedla
nia zetknęliśmy się k ilkakro tn ie  z 
wypowiedziami, wyraźnie sugerują 
cym i władzom m iejskim , że przy 
ewentualnym odszkodowaniu loka
torzy w yprowadziliby się sami do 
innych mieszkań, k tóre  sobie znaj
dą. Czasem przeszkodą przy wypro 
wadzce był np. piec, k tó ry  ktoś po
staw ił własnym kosztem w  znisz
czonym lokalu. N ie pomaga w  ta
kich wypadkach ¿tłumaczenie, że 
przecież tam, gdzie ktoś jedzie, jest 
inny piec, że przecież można go ro 
zebrać (i tak cały dom będzie jesz
cze dzisiaj burzony) a kafle sprze
dać. Wtedy jako argument do dy
skusji pada kwestia zwrotu kosz
tów  za postawienie tego nieszczęsne 
go pieca.

Trzeba jednak przyznać, że duża 
ilość osób wyprowadziła się pod 
Warszawę zupełnie dobrowolnie, na 
w et z radością. Dla nich jednak ży 
cie i zdrowie (a przecież między p i
wnicą na gruzach a słonecznym po 
ko jem w  małym domku wśród zie
len i — nie ma porównania) stanowi 
większą radość, niż problem dojeż 
dżania do pracy.

Najlepsze z zajmowanych dotych 
czas przez tych ludzi mieszkanie 
w  Warszawie wydaje się być o nie 
bo gorsze od najgorszego z miesz
kań, jakie  w oj. warszawskie dało 
do dyspozycji warszawiakom. Oczy 
w iście czasem trzeba przeprowadzić 
jakiś drobny remont, ale na to  ma 
Zarząd M ie jsk i przyznane kredyty. 
Z walących się ru in  na Ząbkowskiej 
35 pięć rodzin tra fiło  do pięknych 
słonecznych pokoi w  Legionowie, z 
m roków p iw n ic  na Wspólnej i Sień 
nej 8 rodzin wywędrowało do in 
nych podwarszawskich miejscowo

w. 1
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Z tak ich  ru in  przy ul, Wspó 
Inej wysiedlono k ilk a  rodzin...

A  ci wszyscy, którzy jeszcze w tych 
domach pozostali i n ie b y li objęci 
p iątkow ym  przesiedlaniem, zostaną 
przeprowadzeni na początku przy
szłego tygodnia. Pewna ilość rodzin 
przejdzie przez k ilkudn iow y pobyt 
w  baraku na Chodkiewicza, gdyż 
nowe ich mieszkania muszą być 
zwolnione. *

Piątkowym  przesiedleniom przy
patryw a ł się wicewojewoda w ar
szawski Rot, k tó ry  tego dnia zdobył 
kilkudziesięciu nowych obywateli 
swego okręgu i osobiście dopilnowy 
wał, żeby warszawiacy na „nowych 
śmieciach“ czuli się rów nie dobrze 
jak  na starych.

(ms)
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KOŚCIÓŁ ŚW. JANA BOŻEGO
przy ul. Bonifraterskiej ma już nie tylko 
odbudowany strop nad główną nawą i 
konstrukcję dachową, ale pokrywa się 
obecnie czerwoną dachówką. Na razie 
nie zanosi się na to, by kościół ten miał 
wielu parafian, bo cała jego okolica le- 
ży w gruzach, ale na przyszły rok pow 
stawać ma na Muranowie osiedle mie
szkaniowe. Wtedy kościół będzie po- 
trzebny.

PRAWIE JAK PRZED W OJNĄ wy 
gląda kościół św. Stanisława Kostki na 
Żoliborzu. Obecnie przystąpiono do wy 
kończenia wież, których budowa rozpo 
częła się jeszcze przed wojną a przer 
wały ją działania wojenne w 1939 r.

2 tysiące dzieci 
w ogródkach jordanowskich
Letnie półkolonie najmłodszych' oby

wateli Warszawy objęły w tym roku ok<
2 tys. dzieci, które w dziewięciu ogród
kach jordanowskich spędzają całe dnię 
na świeżym powietrzu, a jeśli nie dopi 
suje pogoda, bawią się w pobliskich 
świetlicach pod opieką fachowych wy
chowawczyń. Każde dziecko otrzymuję 
w ciągu dnia trzykrotne posiłki.

0 słotnie dni szczepienia
31 lipca upływa te rm in  obowiąz

kowego szczepienia przeciw durow i 
brzusznemu w  Warszawie. Natych 
m iast po zaszczepieniu się należy 
zarejestrować świadectwo szczepie 
nia w  adm in istrac ji domu, gdyż w  
przeciwnym wypadku n ie otrzyma 
się ka rt żywnościowych. Przypo
minamy ponadto, że kto  nie będzie 
posiadał do 15 sierpnia urzędowe 
go świadectwa, iż się zaszczepił, 
podlegać będzie karze w ięzienia do 
3 miesięcy i gryw ny do 30 tys. zł.,
1 będzie zaszczepiony przymusowo. 
Ponieważ warszawskie ośrodki zdro 
w ia  zwykle w  ostatnich dniach 
szczepień są przepełnione, należy 
udać się do szczepienia nie zwleka 
jąc, już dzisiaj.

We wtorek otwarcie Teatru Letniego
W najbliższy w torek 27 bm, roz 

poczyna w  Warszawie pracę nowy 
teatr — Teatr Le tn i przy ul. Pol
nej 26 na terenach dawnego ogro
du cukie rn i Lardellego. Na nowo
cześnie urządzonej scenie wystawio 
na będzie w  tym  dn iu  operetka 
Meilhaca i M illaud ‘a „N itouche“ w  
przeróbce Dawana i  Tomskiego ze 
Stefanią Jarkowską i baletem Par
nella. Dochód z tego teatru będzie 
przeznaczony na budowę Muzycz
nego Teatru Ludowego. Teatr ten,

projektowany na 2.000 miejsc, sta
nie. wkrótce w  okolicach Grzybo
wa i wystawiać będzie operetki, ko 
medie muzyczne, wodewile ludowe 
i opery buffo. Jednocześnie będzie 
to najtańszy tea tr stolicy.

Tymczasowa „sala“ w idowiskowa 
w  ogrodzie Lardellego jest naw- 
skroś letnia. Poza norm alnie urzą
dzoną sceną, cała w idow nia znaj
duje się pod brezentowym dachem, 
na trawie, i  liczy ok. 800 miejc.

Mięso wołowe musi być u rzeźników do godziny 19 -e j
Ze względu na dostateczną podaż 

mięsa wołowego rzeźnicy w  w ięk - 
Ści. jak  Rembertów czy Karczew, szych miastach zostali zobowiązani

Szkoły powszechne i licea zawodowe
przeniosą się we wrześniu do nowych domów

swych „pupilków", gdyż wszystkie wałę 
sające się psy będą wyłapywane. Uru
chomienie tego rodzaju samochodu przy
czyni się do zmniejszenia wypadków 
pogryzienia przechodniów przez błąka
jące się psy i zapobiegnie rozszerzaniu 
się wścieklizny, co mieszkańcy Stolicy 
powinni powitać z dużym zadowoleniem. 
Obsługa samochodu, przyczyniająca się 
do poprawy bezpieczeństwa i stanu sa 
tiitarnego Stolicy, nie powinna spotykać 
się z niewłaściwymi żartami, a nawet 
jak to kiedyś bywało, z szykanami. 
ZOM apeluje, aby wysiłek niełatwej 
pracy obsługi samochodu był należycie 
oceniany t>rzez mieszkańców*

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w szybkim tempie prowadzi 
prace przy odbudowie dwóch szkół. Ko
szty odbudowy wyniosą około 57 milio
nów złotych.

Pierwszy wypalony budynek przy uli 
cy Spokojnej nr 13 wymaga poważnej 
odbudowy. Prace obejmują: założenie 
nowego dachu, wewnętrzne wytynkowa 
nie budynku, założenie instalacji wodo
ciągowych i elektrycznych oraz wszelkie 
roboty stolarskie, szklarskie i ślusarskie. 
Dwupiętrowy budynek o 40 pomieszczę 
niach będzie przeznaczony dla zawodo
wej szkoły fototechnicznej, do której bę 
dzie uczęszczało ponad 600 słuchaczy. 
Poza tym przewiduje się pomieszczenie 
w nowoodbudowanym budynku liceum 
zegarmistrzowskiego i radiotechnicznego 
oraz publicznej średniej szkoły zawodo
wej.

Są jednak trudności w przeprowadze
niu odbudowy, ze względu na „dzikich" 
lokatorów zajmujących drugie piętro. 
Obecnie Wydział Kwaterunkowy przy
dzielił im mieszkania, częściowo pod 
Warszawą, częściowo w budynku drew 
nianym przy ul. Chodkiewicza.

Z pośpiechem również przeprowadza 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane odbudowe budynku szkoły 
podstawowej przy ulicy Kolektorskiej. 
Budynek ten posiadający 2 piętra, kom 
pletnie spalony, odbudowywany jest z 
funduszu inwestycyjnego na rok 1948 w 
sumie 16 min. 700 tys. zł. Ogółem koszt 
odbudowy wyniesie około 32 mil. zł. Do 
14 odremontowanych izb przeniesione 
zostaną 2 szkoły podstawowe z grna-

zostaną oddane do użytku jeszcze przed 
początkiem nowego roku szkolnego we 
wrześniu br.

do trzymania w  sklepach odpowied 
n ie j ilości tego gatunku mięsa aż 
do godz.. 19-tej. W ten sposób w  o- 
kresie przejściowym trudności 
tłuszczowych zapewnione zostało 
zaopatrzenie ludności pracującej w  
mięso.

Jednocześnie wskutek zmniejszo 
nego dowozu sprzedaż słoniny zo- 

j stała przejściowo ograniczona do 
' 25 dkg. na osobę.
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MUZEUM NARODOWE: Galeria ma
larstwa polskiego ł obcego. Wystawa 
sztuki średniowiecznej.

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I  NAU
KOWCÓW ful. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich.

S. A. R. P. (ul. Młodzieży Jugosło
wiańskiej 1/2): Wystawa poświęcona ma
larstwu rosyjskiemu X IX  wieku.

Teatry
TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz.

19 „Cyd". )
TEATĘ ROZMAITOŚCI (Marszałkow

ska 8): o godz. 19 „Szczęśliwe dni“ .
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 

o godz. 19. „Candida".
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 

20): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze
nie”.

PLACÓWKA (Królewska 13): o godz. 
19.30 „Ladacznica z zasadami” .

TEATR NOWY (Puławska 39): o godz. 
19 „Jadzia wdowa”.

TEATR KLASYCZNY (MOkOtOWSk 13)? 
nieczynny.

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Mężczyzna”.

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Dom kobiet”.

TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczyn
ny.

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): rewia pt. „Gdybym miał mi
lion", pocz. 17.30 1 19.30 niedz. 1 święta 15.

K i n a
ATLANTIC (Chmielna 33)! „Postrach 

mórz”, pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
PALLADIUM (Złota 7/9): „Niebo czychów prywatnych.. Budynek pomieści I z Z z n . r f .

około 700 uczniów. Obydwa te budynki I POLONIA (Marszałkowska 56): „Mali

Detektywi", pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. 
Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Dwu
licowa kobieta“, pocz. 13, 15, 17, 21. Zw* 
Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. l  (Marszałkowska
112): Nowy program nr. 37.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „800- 
iecie Moskwy“, pocz. 14.30, 16.45, 21.15
Zw. Zaw. 19.00.

TĘCZA (Suzina 4): „Zielona Dolina‘% 
pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19.

f łu t i io
W  dniu 25 bm. (niedziela) usłyszymy 

m. in. następujące audycje:
9.00 Nabożeństwo. 10.00 „Własnymi si

łami” — słuch. 11.00. Przerwa. 12,04. 
Poranek symf. 13.30 „Gdzie to się dzia
ło” zagadka rad. w oprać. 13.40 Koncert 
dla przodowników wsi. 14.30 „Lekko
myślna siostra słuch. 15.15 Na swojską 
nutę. 15.45 „Ze współczesnej poezji czes
kiej". 15.55 Muz. poważna z płyt. 16.40 
Aud. dla dz. pt. Zielony Karnawał. 17100 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych” 17.05 
„Podwieczorek przy mikrofonie. 18.35 
„Kupczyk Panem” aud. rozrywkowa. 
18.55 „Melodie świata”. 19.20 Koncert ży 
czeń. 19.50 „Europa polskim górnikom”. 
20.20 „Węgry przemawiają do Polski"* 
22.00 Dz. wieczorny. 22.00 Muz. taneczna 
z płyt. 23.00 Ostat. wiad. 23.00 Wiad* 
sport, ogólnopolskie. 23.30. Muz. taneczna 
z płyt. 24.00 Hymn.

WARSZAWA I I
9.02 Muz. popularna z płyt. 10.00 „Cze

kamy na życie" powieść. 10.15 V I I I  aud. 
z cyklu „Sonaty instrum”. z płyt 11.05 
Recital fort. 11.30 Aud. literacka. 11.45 
Muz. taneczna z płyt. 12.04 „Spała oddy
cha lasem" rep. 12,15 Uśmiech wczasów* 
13.15 „Mozaika muz." z płyt. 14.02 
Hymn
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JĘDRZEJOWSKA ZNÓW  
W YGRYWA W SZWECJI

W piątym  dniu międzynarodo
wych m istrzostw  tenisowych Szwe 
c ji, rozgrywanych w  Baastad, w 
grze podwójnei pań para polsko - 
szwedzka Jędzejowska — Carlgren 
pokonała parę Nielsen (Dania) — 
Alisson (Szwecja) w  stosunku 3:6, 
8:6: 6:0.

Wychowanie fizyczne i sport

Dalsze spotkania przyniosły p ie r
wszą niespodziankę tu rn ie ju : Johan 
sson (Szwecja) w yelim inow any zo
sta ł przez Francuza Abde 
erzegrywają 5:7, 5:7.

Oalsze spotkania przyniosły nasię 
pujące w yn ik i: gra pojedyncza pa
nów: Sturgess (płd. A fryka) — M i- 
sra (Indie) 6:2, 6:0 Morea (Argen

tyna) — Eliasson (Szwecja) 6:4, 6:1 
Tohlsson (Szwecja) — Harper (Au
stralia) 6:2, 6:4.

W grze pojedyńczej pań — Szwe
dka Guldbanson pokonała Am ery
kankę Scofiedl 1:6. 6:4 — trzecim (_,____
secie Scofield skreczowała z powo- |Pkt kar. 
du niedyspozycji.

W yn ik i drugiego dnia zawodów: 
Polonia (Byt.) — Pogoń (Kat.) 1:0 

(1:0). Bramkę zdobył Dutkow iak.
AZS (Wrocław) — Cracovia 1:0 

(1:0). Jedyny punkt uzyskał Kopral.
Elektryczność — KSZO 5:1 (3:0) 

B ram ki zdobyli dla Elektryczności 
K arp ińsk i 4 i Gumkowski 1. a dla 
KSZO — Siporski.

Po dwóch dniach rozgrywek ta 
bela wygląda następująco:

1) Elektryczność (W-wa) pkt. 4, 
st b r 8:1; 2) Pogoń (Kat.) pkt. 2, 
st. br. 5:1; 3) Polania (Byt.) pkt. 2, 
st. br. 1:3; 4) AZS Wrocław) pkt 2, 
st. br. 1:5; 5) Cracovia pkt. 1, st.

rocznym mistrzem szosowym Pol
ski Pietraszewskim na czele.

W roku ubiegłym puchar prezy
denta Tołw ińkiego zdobył Napiera
ła przed Rzeźnickim, a drużynowo 
pierwsze miejsce uzyskał zespół 
.Sarmaty (W-wa).

NOWE

międzynarodowy) 5) M a rtin  (Fran
cja płd. - wsch.) 6) B ara tin  (Fran- 

ZAPISY NA A KAD EM IĘ  icja). W k lasy fikac ji ogólnej po 18-tu 
WF I etapach prowadzi w  dalszym ciągu

Na studia w  Akadem ii WF na B a rta li (Włochy) r. łącznym cza- 
Bielanach przyjm owani będą kandy sem 124:16:30 godz. przed Lapebie 
daci: w iek od 18—25 lat. posiadający (Francja) — 124:41:45 godz. i Schot 
maturę licealną .dobry stan zdro- te (Belgia) 124:42:14 godz.

czasie 5:54:37 godz. Pozostałych 
5-ci u kolarzy sklasyfikowano w  tym  
samy czasie co zwycięzca w  nastę
pującej kolejności: 2) Ockeres (Bel 
gia), 3) Gauthier (Francja płd.- 
wsch.), 4) Edward K lab iński (team ! n °c»y brzeg A fry k i, przebywając w

wodzie 9:08.

stosunku 1:3. Jest to pierwsza poraź 
ka drużyny amerykańskiej, k tó ra  w  
ramach tournee wygrała dotychczas 
11 spotkań.

W YCZYN PŁYW AKA  
PERUW IAŃSKIEGO  

Peruwiański pływak Carpio, który 
wypłynął z Gibraltaru, osiągnął pół

br. 2:3; 6) KSZO (Ostrowiec) p k t 1, 
st. br. 3:7,

W k lasyfikac ji o puchar za dżentel 
meńską grę prowadzi Pogoń — 22 
pkt. karne przed AZS (Wrocław) — 
25> pkt. kar. i Elektryczność — 46

ELEKTRYCZNOŚĆ  
NIEPOKONANA W PIŁCE  

WODNEJ
Drugi dzień rozgrywek L ig i Water 

Polowej w  Warszawie przyniósł 
niespodziankę w postaci Polonii 
(Bytom) nad katow icką Pogonią. 
Dnigą sensacją jest porażka Craco- 
v i i  z m łodym ale am bitnym  zespo
łem wrocławskiego AZS-u.

Elektryczność (W-wa) wykazuje 
najrówniejszy poziom i  rozprawiła 
się lekko z KSZO. Drużyna warszaw 
ska jest obecnie najpoważniejszym 
kandydatem do ty tu łu  m istrzow 
skiego, Najlepszym graczem w  ze
spole stołecznym .jest bramkarz 
Szczypko, k tó ry  zachwycał nielicz
nie zebraną publiczność efektowną 
obroną.

WYŚCIG KOLARSKI O PUCHAR 
PREZYDENTA WARSZAWY

W niedzielę 25 bm. w  Parku Pa 
derewskiego zostaną zorganizowane 
przez WTC zawody kolarskie pn. 
„Wyścig Asów“ o nagrodę przechod 
nią prezydenta m  st. Warszawy 
Tołwińskiego.

Na program zawodów złożą się 
dwa wyścigi:

O godz. 9-tej rano bieg dla „ka r 
łow iczów '4 na dystansie 25 km, i o 
godz. 10-tej bieg dla zawodników l i 
cencjonowanych na dyst. 100 km 

(55 okrążeń) z pięcioma premiowany 
mi fin iszam i.

D rug i już po w ojn ie  „W yścig 
Asów“ zgromadzi na starcie czoło
wych kolarzy z Warszawy, Łodzi, 
Krakowa, Chorzowa, Poznania, L u 
blina, Radomia i  W rocławia z tego

wia, sprawność fizyczną i znajo 
mość sportu.

Podania o przyjęcie na studia mo 
żna wnosić do dnia 10 sierpnia br. 
pod adresem: Akademia WF W ar
szawa, Bielany. Do podania należy 
załączyć życiorys, 3 fotografie i 
świadectwa

Kandydaci zostaną wezwani p i
semnie na egzamin konkursowy, 
k tó ry  odbędzie się w  dniach 6 — i9 
września na Bielanach. Wszyscy 
przyjęci słuchacze korzystają z bez 
płatnego mieszkania i wyżywienia, 
zobowiązując się jednak po skończę 
n iu  studiów do pracy w  dziedzinie 
WF przez okres la t sześciu.

W K ILK U  WIERSZACH
Liga żużlowa po 3 eliminacjach.

Punktacja w  motocyklowej lidze żu 
żlowej po 3-ch elim inacjach przed
stawia się następująco: 1) PKM  9 
(zwyc. druż.) — 69 pkt. uzyskanych

Kempówna bije drugi rekord szy
bowcowy. Na szybowisku Żar usta 
nowiono nowy kobiecy rekord szy
bowcowy Polski w  kategorii szy
bowców jednfomiejscowych. W yn i
kiem 2600 m p ilo tka Irena Kempów 
na pobiła przedwojenny rekord w y 
sokości Modlibowskiej o przeszło, 
400 m. W ynik ten jest tym bardziej 
w art podkreślenia ponieważ ustano
w iony został na prototypie szybow
ca .,Mucha“ — ostatniej konstrukcji 
Instytu tu  Szybowcowego, 
w Katowicach. W dniu święta na
rodowego odbył się w  Katowicach 
u liczny bieg na przełaj, organizo
wany przez ZS „G w ard ia '4 K a tow i
ce, na trasie 3.200 m. Na starcie sta 
nęło 170 zawodników, z których 
168 bieg ukończyło. Zwyciężył Ju- 
rzak (niestowarzyszony) w  czasie 
9:41,5 min. przed O lesińskim (Po
goń Kalowice).

Pływacki rekord świata na 100 m.

„Wykroje i Wzory“
Nr. 9

FARTUCH - suknia do biura 
BLUZKA KIMONOWA  
SZKOLNE ubranko dla chłopca 

W Z O R Y
haftowanych bluzek i chusteczek. 
Cena zeszytu 30 zł. Kr. 2861-0

PRZEDSTAWICIELSTWO 
TECHNICZNE o b e j m ę
tlodatk. na woj. Śląskie. Dobrze 
wprowadzony w składach i w prze
myśle. Własny samochód. Inż. Jan 
Świerczewski, Katowice Bisk. L i
sieckiego 3/5. K 2875-1

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D !  O W E

prze? zawodników 2) Leszno W lkp. P ływ ak amerykańSk i Alan Ford o- 
c—61, 3) O limma Grudziądz 7—62,
4) Ostrów Wlkp. 6 ,5/— 51. Gdań

Spróbujmy być luobec wszystkich tolerancyjni, 
wyrozumiali, gotowi do pomocy... zobaczymy 
wokół siebie same uśmiechy...

z numeru 19-ego

»P R Z Y J A C I Ó Ł K I «
Cena 10 zł. Nakład 655 600 egzemplarzy

ski K M  5 — 43, 6) DKS Łódź 4.5 — 
43, 7) Okęcie (W-wa) 5 — 40, 8) Mo 
toclub Rawicz 4,5 — 43 9) T ram 
w ajarz Łódź 4 — 33.

Klabiński — czwarty w X V I I I  eta 
pie „  Tour de France“ Na metę 
X V I I I  etapu — (trasa Strąssburg — 
Metz) długości 196 km w Metz przy 
była zwarta gurpą 6-ciu kolarzy, 
wśród nich Polak K lab iński. Na 
ostatnich metrach wysunął się na

siągnął na 100 m styl dowolny w 
basenie dług. 25 m, płynąc jako pier 
wszy w  sztafecie 4X100 m czas 
55,4. W ten sposób pobił on rekord 
świata ustanowiony przez Francuza 
A lex Jany we wrześniu r. ub. w 
czasie 55,8.

Siatkarze amerykańscy przegrywa 
ją  w Pradze. Reprezentacja St. Zje 
dncezonych w piłce siatkowej mę
skiej, w  ramach swojego tournee po 
Europie rozegrała w  Pradze między 
państwowe spotkanie z reprezenta-

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w  
dużych ilościach poleca Zjednocze
nie Mechaników „O gniwo“ , W ar
szawa, Marszałkowska 17, Wroc
ław, Stalina 10. K r. 2871-0
Mikromierze nowe „A u ta rk “ szwaj 
carskie w różnych wymiarach po
leca Zjednoczenie Mechaników 
„Ogniwo::, Warszawa, Marszałków 
ska 17, Wrocław, Stalina 10.

K r. 2872 0

czoło Włoch Corriero, zwyciężając w  cją Czechosłowacji, przegrywając w

Biuro KonstFukejrine Odbudowy Państwowej Fabryki 
Sztucznego Jedw abiu Nr. 4

W SZCZECINIE - ZYDOWCACH,
W ŁODZI UL. SIENKIEWICZA 47

Z A  K i / P i f
1 pompę próżniową z uszczelnieniem wodnym, o Wydajności od 150 do 
200 m sześć na godz. dającą próżnię 60 m/m Hg. Kr. 2874-1

Centrala Zaopatrzeń a Ma te r  a łowego
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO Łódź, Plac Zwycięstwa 2, 

zawiadamia, że termin składania ofert na dostawę 3.000 sztuk koszy bla
szanych do balonów 60-litrowych przesuwa się na dzień 10 sierpnia hr., 
a otwarcie ofert na dzień 12 sierpnia br. o godz. 10. K 2876-0

GŁÓWNY URZĄD POMIARÓW KRAJU  
— Warszawa, Al. Stalina 24 _
zamierza nabyć z wolnej ręki pewną ilość teodolitów  nowsze) kon
s trukc ji w dobrym stanie, lub wymagających nieznacznego remontu.

Osoby lub firm y, posiadające do zbyc;a takie instrum enty, pro
szone są o złożenie ofert z podani em dokładnego opisu, stanu i ce
ny instrum entu pod wyżej wskazanym adresem lub do najbliższego 
Urzędu Wojewódzkiego — W ydział Pomiarów. K r. 2880-1

PRAC A Z A O F I A R O W A N A

Philips — Zarząd Państwowy W-wa 
Karolkowa 32 poszukuje kalkulato 
ra do obliczenia robocizny napraw 
instalacyjno - mechanicznych. 
________________________ K r. 2883-1

U N I E W A Ż N I E N I A  l _ ZC iU BY

Skradziono dowód emerytalny Pań 
stwowego Zakładu Emerytalnego— 
nazwisko Wołągiewicz Stefan,

20674-1

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Białostockiego w  B ia łym 

stoku ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w  domu p ię tro 
w ym  adm inistracyjnym / w  F-ce Sklejek w D ojlidach (przedmieście 
Białegostoku). *

1. Centralnego ogrzewania,
2. Insta lacji wodociągowo - kanalizacyjnej,
3. W entylancji. —

Bliższe informacje, w arunki przetargu, ślepe kosztorysy i rysunki 
otrzymać można w  Biurze Technicznym D. L. P w  Białymstoku, ul. 
Zamenhofa 19.

O ferty w  zapieczętowanych i zalakowanych kopertach należy skła
dać do dnia 4. V II I .  1948 r  godz. 12 pod powyższym adresem.

Otwarcie ofert, nastąpi tegoż dnia o godz. 13-ej. Do o ferty  należy 
dołączyć k w it wpłaconego wadium w  wysokości 1 proc. oferowanej 
sumy na konto N r 11 Państwowego Bankü Rolnego w  Białymstoku.

Dyrekcja Lasów Okręgu Białostockiego zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn i obowiązku ponoszenia z tego ty tu łu  jak ichko lw iek odszko
dowań. K r  2873-1

Przetarg nieograniczony
Państwowa Chłodnia Składowa w Warszawie — ul. Wolska 90

ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. Wykonanie insta lacji wodociągowo - kanalizacyjno - gazowej

1 centralnego ogrzewania dla nadbudowy budynku adm inistracyjno- 
biurowego.

2. Wykonanie instalacji e lektrycznej dla nadbudowy budynku adm i
nistracyjno-biurowego.

Podkładki ofertowe oraz inform acje otrzymać można w  Biurze 
Technicznym Chłodni w  godz. od 9— 13-ej.

O ferty należy składać w  Biurze Technicznym Chłodni w  zalako
wanych kopertach z zaznaczeniem rodzaju robót.

a) na roboty wymienione w  p-ćie 1 do dn. 2 sierpnia br. do godz.
12.30 otwarcie nastąpi o godz. 13-ej.

b) na roboty wymienione w p-cie 2 do dn. 2 sierpnia br. do godz.
13.30 otwarcie nastąpi o godz 14-ej.

Do oferty należy załączyć k w it na złożenie wadium w wysokości
2 proc. oferowanei sumy do Państw owego Banku Rolnego na r -k  bie
żący nr. 16 .Chłodnia i Składy Portowe w G dyni“ Oddział w Warszawie. 
Chłodnia zastrzega sobie prawo podziału robót, prawo dowolnego w y
boru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy ora* prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i  bez ponoszenia ja 
kichko lw iek odszkodowań K r. 2879-1

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W WARSZAWIE

p o s z u l i u / e

lekarzy, zwłaszcza posiadających .własne mieszkania, nadające się do 
przyjęć ubezpieczonych na terenie miasta Warszawy i okolic zam o j
skich w powiatach: warszawskim, garwolińskim , grójeckim  mmsko- 
mzowieckim i radzymińskim. UposażenO zasadnicze przy pełnym eta
cie t.j. za 5 i pół godz. pracy dziennie wynosi zł. 13 200 mieś., dodatek 
stołeczny zł. 2 000 m ;es., dodatek za wysługę lat w zależności od la t 
prac^. 10 proc. zasadniczego uposażenia za każde 3 1eeie przepracowa
ne w  zbiorowej służbie zdrowia, zwrot za używanie własnego gabine
tu po zł. 800 mieś. za 1 godzinę etatową i ekw iw alent za pom. p;elęg- 
niarską po 1000 zł. mieś. za 1 godz etatową. K r. 2881-1

Ogłoszenie o przetargu
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego, Oddział Warszawski 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 27 sztuk wieszaków z ru r 
stalowych dla szatni gmchu głównego M in isterstw a Przemysłu i Handlu

Bliższych in fo rm acji udzielić może b iuro P.B.P, przy ul. Żuraw ie j 
Nr. 1 pokój 34, gdzie również otrzymać można w arunk i techniczni 
i szkice.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem „O ferta do przetargu 
na wykonanie wieszaków dla szatni gmachu głównego M P i H “ — 
składać należy do dnia 2 sierpnia 1948 r. do godziny 10-ej do skrzynki 
ofertowej w  sekretariacie P.B.P Oddział Warszawski Warszawa ul ' Żu
raw ia Nr. 1 I I  p iętro pokój Nr. 26.

Otwarcie o fe it nastąpi w dniu 2 sierpnia 1948 r. o godzinie 10.30 
P.B.P. Oddział Warszawski zastrzega sobie w olny w ybór oferenta, po
dział robót, pomiędzy k ilk u  oferentów, zmniejszenie lub zwiększenie ilo - 
sej robot, lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K r, 2883-1

RZECZPOSPOLITA ł DZIUŃ NIK GOSPODARCZY
R E P A K U JA : W a rśzawa, ul M arszał
kowska 3/5 Telefony: S7 682 red go
spodarczej 88 717 Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-e.i. 
ADM IN ISTR ACJA.: Warszawa, Da
szyńskiego 16. tel 87-112. Admini- 
stracia czynna w godz. od 9 — 15, 

w sobotę od godz 9 — 12. 
W Y D A W C A .  Spółdzielnia Wydawni
cza „Czytelnik“ Warszawa, ul Da

szyńskiego 14

PAŃSTWOWY IN STYTU T GEOLOGICZNY  
w Warszawie, ul. Rakowiecka 4

ogłasza

P R Z E T A R G
na sprzedaż bloków granitu czerwonego, formatyzowanego.

O ferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „B lo k i granitowe“  
składać należy w  Kancelarii do godz. 12-tej dnia 5 sierpnia b r "d /ie  
o godz. 12 30 nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć odpis świadectwa przemysłowego i lis t 
gwarancyiny, lub k w it ze złożonego wadium w wysokości 2 proc. ofe
rowanej śumy, O ferty mogą być częściowe.

Państwowy Insty tu t Geologiczny zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, względnie unieważnienie przetargu bez podania powo
du i  płacenia jak ichko lw iek odszkodowań z tego ty tu łu . K r. 2878-1

Ociosanie o przetargu
Towarzystwo Przemysłu Chemiczno - Farmaceutycznego d. Mgr. K ia- 

we w Warszawie przy ul. Karolkowej 22/24 ogłasza przetarg nieograni
czony tia wywózkę gruzu z posesji fabrycznej. Gruz można obejrzeć na 
miejscu. Gferty podając ceny jedno stkowe za 1 m3 w zalakowanych ko
pertach należy składać do dnia 3t),7.48 do godz. 10 rano w sekretariacie, 
w  którym to dniu nastąpi otwarcie ofert K r. 2877-1

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa

nie oracy 15 zł. za wvraz, minimum 
10 słów maximum 40 Tłusty druk 
100% drożej. Ogłusz wymiarowe: łza 
1 mm. szer. 1 sznajtv): za tekstem 
do 70 mm. zł 60; 71 -120 mm zł 80; 
121 -200 mm. zł 100: 201 300 mm zł.
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł 100; 71 -120 mm. zł, 140; 
121-200 mm. zł 175: 201 300 mm. zł.
225: oonad 300 mm zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drozei; nekrologi: 
do 70 mm. zł 60: 71 -120 mm zł 75; 
121 -200 mm. zł 120: 201 300 mm zł.
150; ponad 300 mm. zł 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz
nych 30% dopłaty. 3a terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od
powiada. Należność za ogłoszenia na
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr 1-717 -  Dział Ogłoszeń. _____

PRENUMERATA:
Miesięcznie pocztą na prowincje zł. 
135. — z odbiorem na miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za
mówienia przyjmują: Dział Prenu
meraty „Czytelnik“ Daszyńskiego 16 
i oddziały. W płaca e na konto P.K.O. 
T-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go
spodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny ad-es. Wysyłko 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za
graniczna wynosi zł. 120.— plus zł. 
180.— koszta przesyłki (wg. obowią

zującej ta ry fy  pocztowej)
A D R E S Y :

Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16. tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w Icraiu: Ś l ą s k :  
Bytom. Stelmacha 16. tel. 531-93. 50-79 
— Katowice. 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y 
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9. tel. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 

i, tel. 513-67. — Szczecin, PI. Hołdi) 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k ó w, Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n .  3 Maja 4, 
tel. 25-88. — P o z n a ń .  Marsz. Fo

cha 14. tel. 62-31.

O G ŁO SZENIA  PR ZY JM U JĄ :
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Cen
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16 T p.. tel. 857-993 i 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Poznań
ska 38. Praga, ul. Targowa 67 (ksie 
garnin Jeżewskiego) Księgarnię Czy 
tehrik ul Nowy Świat 47 ul Mur- ąnnwon-. «7 „) p ,,(„„ rc,1ri,
gar ma „Wolność" ul. Marszałkowska 
Jo; w k r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.

Sp. Wyd. „C zyte ln ik“ , Druk. N r ?. 
B -55906


